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Ogłoszenie deklaracji politycznej 

państw-stron Układu Warszawskiego

Wyrzec się stosowania siły
w stosunkach miedzynan
R e a k c je  ś w ia t a  n a  w y n i k i  p r a s k ie g o  s z c z y tu
PRASKIE obrady Doradczego Komitetu Politycznego państw- rozmawiać 

-stron Układu Warszawskiego obserwowane były na świecie gróźb.
pozycji siły i

dużą uwagą. Pojawiły się już pierwsze reakcje na najnowsze 
propozycje, zawarte \y deklaracji politycznej państw-stron U- 
ktadu Warszawskiego przyjętej na naradzie DKP. (Tekst de­
klaracji publikuje poranna prasa).
PRASKIE „Rude Pravo”  w znaczającym nowy etap skoor- 

komentarzu „Dość sił i  dobrej dynowanej polityki zagraniez- 
woli”  stwierdza, że podpisana nej europejskich krajów socja- 
przez przedstawicieli siedmiu listycznych. Stanowi akt o zna- 
bratnich krajów deklaracja po- czeniu wykraczającym poza ra-

Najnowsze propozycje w spra 
wie zawarcia układu o nieagre­
sji i wyrzeczenia się stosowania 
siły, ogłoszone przez uczestni­
ków szczytu Układu Warszaw­
skiego, zostały przyjęte przez 
oficjalne koła rządowe w Bonn

(Dokończenie na str. 3)
lityczna jest dokumentem o-

Po rekordowym locie

W s p a n i a ł a
praca kosmonautów

W  C E N T R U M  p ra s o w y m  ra d z ie c ­
k ie g o  M in is te r s tw a  S p ra w  Z a g ra ­
n ic z n y c h  w  M o s k w ie  o d b y ła  s ię  w  
c z w a r te k  k o n fe re n c ja  p ra s o w a  po ­
ś w ię c o n a  w y n ik o m  re k o rd o w e g o  
211-d n io w e g o  lo tu  k o s m ic z n e g o  
A n a t o l i ja  B ie r ie z o w o ja  i  W a le n t in a  
L e b ie d ie w a  n a  p o k ła d z ie  ze s p o łu  
o r b it a ln e g o  „ S a lu t - 7 ”  — „ S o ju z - T ’ '

W y s tę p u ją c  p rz e d  d z ie n n ik a r z a m i 
z a g r a n ic z n y m i i  r a d z ie c k im i  p r e z y ­
d e n t  A k a d e m i i  N a u k  Z S R R , A n a -  
t o ł i j  A le k s a n d r ó w  o ś w ia d c z y ł,  że 
k o s m o n a u c i w s p a n ia le  w y k o n a l i  
t r u d n ą  p ra c ę  w  k o s m o s ie  i  w  p e ł­
n i  z r e a liz o w a l i  p ro g ra m  n a u k o ­
w y c h  b a d a ń  i  e k s p e ry m e n tó w .

c PIERWSZY „MAGAZYN” 
& sobotnio-niedzielny 

„Głosu Szczecińskiego”

JUZ JUTRO 

w kioskach „Ruchu”

; Przeczytacie w nim:

★  O napadzie małolatów 
na szatnię w „Venusie”

★  O astrologii — pierwszy 
wykład Leszka Szuma- 
na

★  O gangu przemytników 
nakrytym w Odessie

★  Rozmowa z U. Sipińską 
po wypadku samochodo­
wym

★  Także kalendarz 1983 r.
\  — do wycięcia!

my wspólnoty socjalistycznej, 
odpowiada marzeniom ludzko­
ści o pokoju.

Organ KC BPK „Rabotnicze- 
sko Dęło”  podkreślając znacze­
nie nowej inicjatywy zawarcia 
układu pokojowego między oby 
dwoma przeciwstawnymi bloka­
mi podkreśla, że w obecnym, 
decydującym dla całego świata 
momencie, USA i NATO powin 
ny wykazać realizm polityczny 
i zrozumieć, że z krajami wspOl 
noty socjalistycznej nie można

Zmiany w gabinecie
M .  T h a t c h e r

R Z E C Z N IK  rz ą d u  b r y ty js k ie g o  
p o in fo r m o w a ł,  że w  c z w a r te k  p re ­
m ie r  M a r g a re t  T h a tc h e r  d o k o n a ła  
z m ia n  w  s k ła d z ie  s w o je g o  g a b in e ­
tu .  N a  s ta n o w is k o  m in is t r a  o b r o ­
n y  p o w o ła ły  4 9 - le tn ie g o  M ic h a e la  
H e s e lt in e ’a, d o ty c h c z a s o w e g o  m in i  
s tra  t łs  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o  
D o  c h w i l i  o b e c n e j fu n k c ję  tę  s p ra  
w o w a ł J o h n  N o t t .

O b e c n e  n ie w ie lk ie  p rz e ta s o w a n ia  
w  r z ą d z ie  b r y t y js k im  są o s ta tn ią  

.. p ró b ą  u s ta le n ia  p rz e z  M . T h a tc h e r  
% g a b in e tu  p -z e d  s p o d z ie w a n y m i 
u  jeszcze  w  ty m  r o k u  w y b o ra m i p o ­

w s z e c h n y m i, .  m im o  że ic h  u s ta w o ­
w y  te r m in  p rz y p a d a  d o p ie ro  na 
w io s n ę  1984 r .

W Tokio

Pożar nocnego Sokalu
T O K IO  P A P , D z iś  ra n o  w y ­

b u c h ł p o ż a r  w  n o c n y m  lo k a lu  ro z ­
r y w k o w y m  w  T e k u s h im ie ,  w  za ­
c h o d n ie j  c zę śc i J a p o n ii .  3 o s o b y  
p o n io s ły  ś m ie rć ,  a 2 z o s ta ły  ra n n e . 
P o ż a r  z n is z c z y ł d w u p ię t r o w y  b u d y  
n e k  o ra z  r o z s z e rz y ł s ię  n a  są s ie d ­
n ie  d o m y . Z o s ta ł o p a n o w a n y  po 
90 m in u ta c h .  W  c h w i l i  je g o  w y ­
b u c h u  lo k a l  b y ł  z a m k n ię ty ,  p o z o ­
s ta ło  w  n im  t y lk o  k i lk a n a ś c ie  osó b  
z p e rs o n e lu , w  ty m  s t r ip t iz e r k i .

Jutro Plenum
K W  P Z P R

JUTRO w sobotę odbę­
dzie się plenarne posiedze­
nie Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR w Szczecinie. Te­
matem obrad będzie przy-, 
jęcie materiałów na Woje­
wódzką Konferencję Spra­
wozdawczą.

Początek obrad o godz. 
11 w sali 111 KW PZPR.

Mieszanka paliwowa
zapewnia oszczędne spalanie

NIKOGO NIE TRZEBA PRZEKONYWAĆ, że ropa to boga­
ctwo, jeden z najbardziej cenionych surowców na świecie. Na 
niej opiera się przemysł, a tym samym — gospodarka narodo­
wa. Z roku na rok zapotrzebowanie na „płynne złoto”  rośnie, 
maleją natomiast możliwości zakupu i to zarówno ze wzglę­
du na zasobność kieszeni, jak i  dyktat je j posiadaczy.
W SYTUACJI kryzysu gospo­

darczego najmniejsza nawet o- 
szczędność zużycia ropy, to 
zwiększone możliwości produk­
cyjne przemysłu, to również 
więcej paliwa dla transportu 
czy ruchu drogowego.

Od bez mała 10 lat zespół 
naukowców z inicjatywy i  pod 
kierownictwem prof. dra hab. 
Sławomira Hulanickiego z In­
stytutu Technicznej Eksploata­
cji Siłowni Okrętowych w Wyż 
szej Szkole Morskiej w Szczeci­
nie prowadził badania nad mo­
żliwością zastosowania emulsji 
paliwowo-wodnej w silnikach 
spalinowych. I  wreszcie po wie­
loletnich, żmudnych i  praco­
chłonnych badaniach wypraco­
wano taką mieszankę, zastoso­
wanie której daje oszczędności 
powyżej 10 proc. ■ w silnikach 
wysokoprężnych, co w efekcie 
może przynieść 1,8 mld złotych 
(albo inaczej — 22,3 min dola­
rów) oszczędności całej gospo­
darki narodowej rocznie t y 1- 
k o biorąc pod uwagę kolejni­
ctwo. Zakładając jednak syste­
matyczny wzrost potrzeb pali-

(Dokończenie na str. 2)

STYL fantazyjny...

Wojna dorszowa W. Brytania — Dania

Aresztowano kapitana 
duńskiego trawlera

KAPITAN duńskiego trawie- i prawne konfliktów, jakie mo­
ra rybackiego, Kent K irk  zo- że wywołać zakaz połowu w 
stał w czwartek po południu 12-milowej strefie przybrzeżnej 
aresztowany w brytyjskiej stre wokół W. Brytanii. 34-letni 
fie przybrzeżnej, na pokładzie K irk  jest przywódcą związku 
własnego trawlera „Sand duńskich rybaków, a także de- 
K irk ” . Jest on pierwszą ofiarą putowanym do parlamentu eu- 
wojny dorszowej między W. ropejskiego. Zabrał on na po- 
Brytanią’ i Danią, jaka groziła kład „Sand K irk ”  ljZ dzienni- 
wybuchem od kilku tygodni, po karzy, ponieważ zamierzał na- 
zastosowaniu przez Danię pra- dać maksymalny rozgłos aresz- 
wa weta wobec narzuconych towaniu i całemu konfliktow i 
przez EWG ograniczeń połowo- o prawa połowu, który uważa 
wych na przybrzeżnych wodach za niezgodny z duchem i lite- 
brytyjskich. W Londynie pa- rą zasad konstytucyjnych współ 
nuje obawa o skutki polityczne nego rynku.

Gratulacje
dla Józefa Glempa
W A R S Z A W A  P A P . J a k  d o w ia d u ­

je  s ię  P o ls k a  - A g e n c ja  P ra s o w a , w 
z w ią z k u  z p o d n ie s ie n ie m  m e tr o p o ­
l i t y  g n ie z n ie ń s k o -w a rs z a w s k ie g o , 
k s ię d z a  a r c y b is k u p a  J ó z e fa  G le m ­
p a  d o  g o d n o ś c i k a r d y n a ls k ie j  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  W o js k o w e j R a d y  O ca­
le n ia  N a ro d o w e g o , p re ze s  R a d y  M l 
n is t r ó w  g e n . a r m i i  W o jc ie c h  J a r u ­
z e ls k i o ra z  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  
P a ń s tw a  p r o f .  H e n r y k  J a b ło ń s k i 
s k ie r o w a li  d o  k s ię d z a  p ry m a s a  g r a  
t u la c je  o ra z  n a jle p s z e  ż y c z e n ia .

Przygotowania
d o  kongresu 

F R O N
T R W A J Ą  p rz y g o to w a ln ia  do  

k o n g re s u  P a tr io ty c z n e g o  R u ­
c h u  O d ro d z e n ia  N a ro d o w e g o  
N a  w c z o ra js z y m  p o s ie d z e n iu  
P r e z y d iu m  T y m c z a s o w e j Ra­
d y  K r a jo w e j  P R O N  p o s ta n o ­
w io n o  m . in .  o d b y ć  jeszcze  y r  
s ty c z n iu  sze re g  s p o tk a ń , m  
in .  z p r z e d s ta w ic ie la m i o rg a ­
n iz a c j i ,  k t ó r e  z g ło s i ły  s w ó j 
a k c e s  d o  r u c h u  o ra z  z a p ro s ić  
n a  s p o tk a n ie  k o n s u l ta c y jn e  
p rz e w o d n ic z ą c y c h  ty m c z a s o ­
w y c h  r a d  w o je w ó d z k ic h  
P R O N .

Dziś decyzja o rozwiązaniu
Bundestagu

B O N N  P A P  J a k  s ię  o c z e k u je , 
p r e z y d e n t  R F N  ro z w ią ż e  d z iś  p a r ­
la m e n t ,  a b y  u m o ż liw ić  p rz e p ro w a ­
d z e n ie  w y b o ró w  p o w s z e c h n y c h  w  
m a r c u  b r .  z a p o w ie d z ia n y c h  p rz e *  
k a n c le rz a  H e lm u ta  K o h la .

Co r.o to świat lekarski?

„S m a c zn ie js zy "  
sposób zabijania

W ST. ZJEDNOCZO­
NYCH dokonano niedaw­
no pierwszej egzekucji przy 
użyciu trucizny. Ten spo­
sób wykonyioania kary 
śmierci ma wielu zwolen­
ników ale także budzi wie­
le zastrzeżeń. Pisze o tym 
pod powyższym tytułem  
Kurt Andersen w tygodni­
ku „TIM E”  z grudnia 1982 
roku.

LEKARZE w białych kitlach, 
jaskrawo oświetlony amfiteatr, 
aparaty do kroplówek, wózek 
na kółkach i zasłona — cała ta 
sceneria jako żywo przypomi­
nała dobrze urządzony szpital. 
Ale leżący na wózku pacjent, 
przystojny, dobrze zbudowany 
Teksańczyk Charlie Brooks Ju- 

(Dokończenie na str. 9)

Uwaga!

Skradziono truciznę
Z LABORATORIUM Oczy­

szczalni Ścieków przy ul. Gór­
nośląskiej skradziono słoik z za­
wartością siarczanu rtęciowego 
o wadze ok. 40 g posiadającego 
właściwości trujące. Jest to pro­
szek koloru stalowego, trudno 
rozpuszczalny w wodzie.

DZIŚ
W NUMERZE: ♦  W kierunku nadczłowieka? *  W  cudownej krainie „Lego“ ♦  Uderzam w kalendarz ♦  Prasówka ♦
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Narada robocza u wojewody

Rynek w styczniu
PIERWSZE w tym roku 

spotkanie wojewody szczeciń­
skiego z przedstawicielami 
wszystkich organizacji handlo­
wych oraz producentami żywno 
ści — a takie robocze, narady 
odbywają się regularnie — u- 
płynęło pod znakiem wyznaczę-

Uroczystości święta
Trzech Króli

W A R S Z A W A  P A P . 6 b m . 
o d b y ły  s ię  u ro c z y s to ś c i k o ­
ś c ie ln e  z w ią z a n e  z t r a d y c y j ­
n y m  ś w ię te m  T rz e c h  K r ó l i .  
P o d c z a s  n a b o ż e ń s tw a , k tó r e  
o d b y ło  s ię  w ie c z o re m  w  b a ­
z y l ic e  a r c h ik a te d r a ln e j  św . 
J a n a  w  W a rs z a w ie , k a z a n ie  
w y g ło s i ł  p o  ra z -  p ie rw s z y  do  
z a p o w ie d z ia n e j n o m in a c j i  k a r ­
d y n a ls k ie j  p r y m a s  P o ls k i,  J ó -  
z e t  G le m p . M ó w ią c  o  t r a d y ­
c j i  ś w ię ta  T rz e c h  K r ó l i  w  
h i s t o r i i  K o ś c io ła  k a to l ic k ie g o  
p r y m a s  n a w ią z a ł d o  p ro b le ­
m ó w  w s p ó łc z e s n o ś c i. P rz y p o ­
m in a ją c  o s ta tn ie  w y p o w ie d z i  
p a p ie ż a  J a n a  P a w ła  I I  o  po ­
tr z e b ie  d ia lo g u  m ię d z y  n a r o ­
d a m i.  b o  b y ć  m o ż e  s to im y  n a  
k r a w ę d z i  w ie lk ie g o  i  n ie b e z ­
p ie c z n e g o  k o n f l i k t u ,  s tw ie r ­
d z i ł ,  że d ia lo g  t a k i  je s t  k o n ie ­
c z n y  i  m o ż l iw y .  P r y m a s  p o d ­
k r e ś l i ł  p r z y  t y m  p o trz e b ę  d ia ­
lo g u  w  n a s z y m  k r a ju .  W y m a ­
ga  o n  c ie r p l iw o ś c i  i  u p a r to ś c i 
—  p o w ie d z ia ł.

N a w ią z u ją c  d o  s w o je j  n o m i­
n a c j i  k a r d y n a ls k ie j  p r y m a s  
s tw ie r d z i ł :  m ó d lc ie  s le . a b y  
m o ja  p o s łu g a  d la  K o ś c io ła  1 
n a r o d u  b y ła  z g o d n a  z w o la

W 4 dni żołnierze 
zbudow ali m ost
K O S Z A L IN  P A P . G r u p a  s a p e ró w  

P o m o rs k ie g o  O k rę g u  W o js k o w e g o  
p o d  d o w ó d z tw e m  k p t .  E u g e n iu s z a  
K o rz e w s k ie g o  w  c z te ry  d n i  z b u ­
r z y ła  s ta ry  i  p o s ta w iła  n o w y  m o s t 
n a  rze ce  U n ie s ta  w  p o b liż u  m ie j ­
s c o w o ś c i S k ib n o  k o ło  K o s z a lin a .

D z ię k i  p o m o c y  w o js k a  g łó w n y  
u ż y t k o w n ik  m o s tu  — p r a c o w n ic y  
g o s p o d a rs tw a  K le szcze , n a le ż ą c e g o  
d o  P a ń s tw o w e g o  O ś ro d k a  H o d o w l i  
Z a r o d o w e j w  S k ib n ie ,  m o g ą  d o je ­
c h a ć  n a  p o la  i  ł ą k i  z n a jd u ją c e  s ię  
p o  d r u g ie j  s t r o n ie  r z e k i.

nia zadań na najbliższy okres.
Wprawdzie co miesiąc spotka­
nia te zaczynają się od rozliczę 
nia z wykonania zadań, to jed­
nak tym razem odstąpiono od 
tej zasady. Cały grudzień bo­
wiem (a zwłaszcza okres przed­
świąteczny) wykazał, że produk 
cja, transport i organizacja 
sprzedaży wszystkich artyku­
łów dostępnych obecnie na ryn 
ku działały bez zarzutu. W 
praktyce sprawdziła się ta o- 
czywista prawda, że do tzw. 
szczytu handlowego trzeba się 
organizacyjnie należycie przy­
gotować. A tego właśnie doko­
nano.

Z A C Z Ą Ł . Się je d n a k  n o w y  r o k  
ł  z  n im  n o w e . o w ie le  w ię k s z e  
z a d a n ia . W ią ż e  s ię  t o  z t y m .  iż  
w z ra s ta ją  d o c h o d y  lu d n o ś c i ( w  ty m  
ta k ż e  ś w ia d c z e n ia  s o c ja ln e ),  a p r o ­
d u k c ja  r y n k o w a  n a  n a s z y m  te r e ­
n ie  je s t  za  m a ła  w  s to s u n k u  do  
p o trz e b . W  ta k  u p r z e m y s ło w io n y m  
r e g io n ie  j a k  w o j .  s z c z e c iń s k ie  p o ­
s ia d a m y  w ie le  z a k ła d ó w  k lu c z o ­
w y c h .  n ie w ie le  z n ic h  je d n a k  p r o ­
d u k u je  b e z p o ś re d n io  n a  r y n e k .  rtfa 
szczęśc ie  s t r u k t u r a  n a szeg o  r o l n i ­
c tw a  — a zw ła s z c z a  to ,  że 60 o ro c . 
z ie m i z n a jd u je  s ię  w  p o s ia d a n iu  
P G R  — z a p e w n ia  c a łe m u  r e g io n o ­
w i  w z g lę d n y  d o s ta te k  p r o d u k tó w  
r o ln y c h .  T rz e b a  te n  f a k t  n a le ż y c ie  
w y k o r z y s ta ć .  P r z y p o m n i jm y :  P G R -y  
i  s p ó łd z ie ln ie  r o ln ic z e  z a p e w n iły  
n a s z e m u  w o je w ó d z tw u  p e łn e  z a o ­
p a trz e n ie  w  z ie m n ia k i,  te ra z  zaś 
s ta ra ją  s ię  s p ro s ta ć  p o tr z e b o m  r y n ­
k u  m ię s n e g o .

T e j  w ła ś n ie  o s ta tn ie j  s p r a w ie  p o ­
ś w ię c o n o  w ie le  u w a g i.  P o d k re ś la n o , 
iż  w  o k re s ie  p rz e d ś w ią te c z n y m  za ­
o p a t rz e n ie  w  m ię s o  i  je g o  p rz e ­
t w o r y  b y ło  b a rd z o  d o b re . O b e c n ie  
z m ie n i s ię  je d n a k  n ie c o  s t r u k t u r a  
a s o r ty m e n to w a  w y ro b ó w .  W  s k le ­
p a c h  b ę d z ie  w ię c e j  m ię s a , a m n ie j  
w ę d l in ,  te  zaś z w ię k s z y m  d o d a t­
k ie m  m ię s a  w o ło w e g o . T a k a  je s t  
k o n ie c z n o ś ć , s p o w o d o w a n a  s t r u k ­
t u r ą  p r o d u k c j i .  J a k  je d n a k  p o ­
w ie d z ia ł  d y r e k to r  W P P M , Z d z is ła w  
S z u m s k i,  r o b i  s ię  w s z y s tk o , b y  
z a o p a trz e n ie  r y n k u  m ię s n e g o  b y ło  
d o b re  i  u ro z m a ic o n e . M . in .  z o rg a ­
n iz o w a n o  d o s ta w y  b a r a n in y ,  c z y l i  
m ię sa  n ie  re g la m e n to w a n e g o .

W CZASIE narady wyznaczo 
no także wszystkim przedsię­
biorstwom handlowym kon­
kretne zadania związane z po­
zyskiwaniem większej ilości to­
warów, poprawy organizacji 
pracy, właściwego wykorzysta­
nia bazy lokalowej i  ściślejsze­
go powiązania z miejscowymi 
producentami. (mg)

Zamówienia rządowe 
- sposób na niedobory
WARSZAWA PAP. W br. 

wprowadza się nową formę u- 
mów — tzw. zamówienia rzą­
dowe na określone materiały i 
wyroby. Jak poinformowano 6 
bm. na konferencji prasowej w 
Komisji Planowania, głównym 
powodem wprowadzenia tych 
zamówień było dążenie do po­
prawy zaopatrzenia w szczegól­
nie deficytowe surowce, mate­
ria ły  i wyroby. Chodziło więc 
o zastosowanie możliwie sku­
tecznego środka pozwalającego- 
— poprzez wzrost produkcji — 
na likwidację tzw. wąskich gar 
deł gospodarki oraz na odpo­
wiednią przebudowę je j struk­
tury.

Z A M Ó W IE N IA  rz ą d o w e  b ę d ą  d o ­
t y c z y ły  n ie k tó r y c h  s u ro w c ó w  i  m a 
te r ia łó w  p rz e z n a c z a n y c h  n a  qe le 
p r o d u k c y jn e  a ta k ż e  w y r o b ó w  g o ­
to w y c h  n a  c e le  k o n s u m p c y jn e  i  
in w e s ty c y jn e .  W y k a z  ta k ic h  m a te ­
r ia łó w  i  w y r o b ó w  o k r e ś la n y  b ę ­
d z ie  w  c e n t r a ln y c h  p la n a c h  ro c z ­
n y c h .  Z g o d n ie  z u c h w a łą  R a d y  M i 
n is t r ó w  z  30 g r u d n ia  u b . r .  w  1S83 
r o k u  l is ta  ta k ic h  w y r o b ó w  o b e j­
m u je  31 p o z y c j i .  Są w ś ró d  n ic h  m . 
in .  w y r o b y  h u tn ic z e , ze s ta l i  o d ­
p o r n e j  n a  k o r o z ję ,  b la c h a  n a  o p a ­
k o w a n ia , w łó k n a  c h e m ic z n e , n ic i ,  
a k u m u la to r y ,  o p o n y  d o  s a m o c h o ­
d ó w  c ię ż a ro w y c h  l  c ią g n ik ó w  o ra z  
m a s z y n y  r o ln ic z e ,  a  ta k ż e  n a w o z y  
a z o to w e , f a r b y  ł  la k ie r y  o ra z  ś ro d ­
k i  o c h r o n y  ro ś l in .  W  g ru p ie  w y ­
r o b ó w  r y n k o w y c h  z a m ó w ie n ia m i

r z ą d o w y m i o b ję te  b ę d ą  w y r o b y

Eo ń e z o s z n ic z e  d la  d o ro s ły c h , b ie ­
ż n a  z d z ia n in ,  b a te r ie  g a lw a n ic z ­

n e  ż a r ó w k i,  m y d ło  to a le to w e  o ra z  
p r o s z k i d o  p r a n ia .  W  w y k a z ie  ty m  
u s ta lo n o  ta k ż e  p o żą d a n ą  w ie lk o ś ć  
d o s ta w  w y m ie n io n y c h  a r ty k u łó w .

P rz e d s ię b io rs tw a , k tó r e  p o d p is z ą  
u m o w y  n a  r e a liz a c ję  z a m ó w ie n ia  
rz ą d o w e g o  b ę d ą  k o r z y s ta ły  z za ­
g w a ra n to w a n e g o  z a o p a trz e n ia  w  
p a l iw a ,  s u ro w c e  i  m a te r ia ły  c e n ­
t r a ln ie  ro z d z ie la n e , p o tr z e b n e  do  
w y k o n a n ia  ty c h  z a m ó w ie ń  o ra z  z 
p ie rw s z e ń s tw a  w  d o s ta w a c h  m a te ­
r ia łó w  n ie  r o z d z ie la n y c h .

NA otworze wiertniczym 
zamontowano głowicę ciś­
nieniową, przez którą wy­
dobywa się ropę.

(CAF — R. Janowski)

ICO ton ropy dziennie 
w Zielonogórskie^

W RÓŻNYCH rejonach kra­
ju  trwają poszukiwania złóż ro 
py naftowej. Roboty te koncen­
tru ją  się przede wszystkim w 
północnych i  zachodnich rejo­
nach. Od czasu do czasu ekipy 
poszukiwawcze natrafiają na 
różnej wielkości zasoby tego su 
rowca. Ostatnio trysnęła ropa 
w województwie zielonogór­
skim, konkretnie z otworu 
■wiertniczego Czerwieńsk-4. W 
ostatnich dniach grudnia 1982 
roku na otwór założono głowi­
cę ciśnieniową oraz zainstalo­
wano urządzenia umożliwiające 
eksploatację. Codziennie z głę­
bokości 1900 metrów można wy 
dobywać ok. 100 t ropy najwyż­
szej jakości tzw. benzynowej, 
bez siarki. Dowożona jest ona 
autocysternami do portu prze­
ładunkowego w Nowej Soli i da 
lej transportowana do rafinerii 
krośnieńskich. Szyb Czer­
wieńsk-4 znajduje się na jed­
nym z większych złóż w Pol­
sce. Planuje się wykonanie dal­
szych 6 wierceń w tym rejonie.

Prace wiertnicze prowadzą 
załogi Zielonogórskiego Zakła­
du Górnictwa Nafty i Gazu, o- 
bejmujące swym działaniem 
obszar 12 województw — od 
Wrocławia po Szczecin. (he)

Ustalono zabójców 
taksówkarza z Otwocka

WARSZAWA .PAP. Funkcjo­
nariusze Komendy Miejskiej 
MO w Otwocku oraz Wydziału 
Kryminalnego KS MO, po 5 
dobach intensywnego śledztwa 
wyjaśnili sprawę zaginięcia w 
noc sylwestrową 55-łetniego 
taksówkarza z Otwocka — Sta 
nisława Smolińskiego. Finał 
sprawy okazał się, niestety, tra 
giczny. St. Smoliński został za­
mordowany. 6 bm. w rozlewi­

sku Wisły w  pobliżu Otwocka 
znaleziono jego ciało.

M ilicjanci zatrzymali jednego 
z zabójców — 22-letniego mie­
szkańca Celestynowa — Walde 
mara K., karanego już w prze­
szłości za napady. Trwają po­
szukiwania jego wspólnika 24- 
-letniego Wiktora M., zamiesz­
kałego w Radwankowie Szla­
checkim k. Otwocka, karanego 
za włamania i  kradzieże.

(Dokończenie ze str. 1) Warszawie. Aktualnie badania 
laboratoryjne na stanowisku 

wowych oraz skoki cen za ropę, WSM oraz na typowym silniku 
oszczędności te z roku na rok trakcyjnym w Centralnym O- 
byłyby odpowiednio wyższe. środku Badań i  Rozwoju

— JAK doszło do podjęcia Techniki Kolejnictwa w War- 
badań nad zastosowaniem mie- szawie zostały zakończone. U- 
szanek w silnikach spal ino- zyskano oszczędności stosowa- 
wych? Rozmawiam x twórcami nia paliw  powyżej 10 proc. Wy- 
projcktu — prof. dr. hab. inż. n ik i przekazano zleceniodawcy, 
Sławomirem Hulanickim I mgr. a my czekamy na decyzję, 
inż. Edwardem Kozakiem. Szczegółowe rozwiązania tech-

— Sam pomysł mieszanek pa niczne są w  trakcie pr zygoto- 
l i  wowych nie jest żadną rewe- wań do opatentowania. W pra- 
lacją. Chodzi jedynie o w y s o -  cach nad tym zagadnieniem 
k o ś ć  uzyskiwanych efektów, brały udział, oprócz nas, jeszcze 
W yniki w  granicach 5--Ó pro- dwie osoby tj. mgr inż. Leszek 
cent uzyskane przez Anglików Piotrowski oraz dr inż. Zenon 
nie stanowią dziś szczytu mo- Grządziel.
żliwości technicznych. Badania 
nad zastosowaniem mieszanek 
paliwowych podjęto już w  la­
tach trzydziestych naszego stu­
lecia w ZSRR. Uzyskano wów­
czas 4 proc. oszczędności Osiąg 
nięcie to potwierdzono później 
w  Indiach, ale na tym zaprze­
stano badań twierdząc, że ta­
kie w yniki nikogo nie satysfak­
cjonują, Badania wznowiono w 
latach sześćdziesiątych również — Jakie prace przeprowadzo- 
w ZSRR w wyniku rozwoju ne zostały w  ramach programu 
techniki rakietowej. Chodziło o badawczego? 
ustalenie wielkości czynnika ter — Zbadaliśmy przede wszyst- 
•modynamicznego na wylocie sil kim  własności użytkowe po- 
nika rakietowego. Przechodząc szczególnych emulsji tzn. sposób 
jednak na polskie podwórko — ich wytwarzania Oraz właściwo 
nasz instytut zainteresował się ści fizyczne i  chemiczne. Wy- 
tą sprawą już w roku 1976, z konano szereg badań modelo- 
tym, że prace rozpoczęliśmy od wych spalania emulsji, próby 
paliw  ciężkich, by w kilka la t na stanowisku w hamowni 
później przejść na paliwa lek- COBiRTK w  Warszawie. W wyni 
kie. ku tych prac ustalono wpływ

— Wyższa Szkoła Morska 3 emulsji na zużycie elementów 
lata temu przyjęła zlecenie prac silnika oraz procent oszczędno- 
naukowo-badawczych z Cen- ści paliw. Wykonano również 
trałnego Ośrodka Badań i  Ro- pomiary składu spalin i  koro- 
zweju Techniki Kolejnictwa w zyjmści.

— Czy zastosowanie mieszań- kie jeszcze prace będzie wyko- 
k i pałiwowo-wodnej ma nega~ nywał zespół naukowców w 
tywny wpływ na żywotność WSM?
silnika? — W projekcie umowy wdro-

— W tej chwili nie ma prze- żeniowej w pierwszym etapie
słanek by twierdzić, że silnik będzie to zamontowanie na 7 
będzie się szybciej zużywał, lokomotywach urządzeń do za- 
Wręcz przeciwnie. Uważamy, że silania silnika, czyli jak my to 
wydłużony zostałby okres mię- roboczo nazywamy — urządze- 
dzy poszczególnymi remontami nia emulgującego w celu po- 
silnika. Niemniej jednak spra- twierdzenia wyników w warun- 
wa ta wymaga szczegółowych kach eksploatacyjnych. Konty- 
badań w warunkach ekspłoata- nuowane będą również bada- 
cyjnych. nia nad wpływem t . . jwania

—- Czy stosowanie do napędu emulsji na zużycie silnika rów- 
emułsji wymaga zmiany kon- nież w warunkach eksploatacyj 
strukcji silnika? nych oraz określenie okresu

— Zasadniczą sprawą jest międzyremontowego. Po tym 
fakt nie zmienionej konstrukcji etapie miałoby nastąpić wypo­

sażenie wszystkich lokomotyw 
spalinowych w kraju we 
wspomniane urządzenia emul­
gujące.

NA zakończenie warto uzmy­
słowić sobie wielkość zużywa­
nego w kraju oleju napędowego 
tylko przez samo kolejnictwo. 
Wynosi ono obecnie ok. 600
tys. ton rocznie. Oszczędności w 

silnika. Jednak do istniejącej granicach powyżej 10 proc. to 
trzeba będzie wprowadzić do- olbrzymie osiągniecie, zatrzy- 
datkowe urządzenie do wytwa- mujące w kraju miliony dewiz! 
rzania emulsji. Jest to jednak Emulsje paliwowo-wodne, jak 
nieskomplikowane urządzenie, twierdzą specjaliści, mogą mieć 
które może produkować każdy również zastosowanie w innych 
typowy zakład ślusarski i do silnikach pracujących na pali- 
tego przeciętnie wyposażony, wie lekkim, zarówno w żeglu-
Jego wielkość nie przekracza- dze rzecznej, jak i w silnikach
łaby rozmiarów standardowego agregatowych na statkach
telewizora, o ile można użyć morskich.
takiego porównania. Szacunko- ZESPOŁOWI naukowców z 
wy koszt jego wykonania i za- WSM życzymy by ich owoc pra 
instalowania nie powinien prze ey jak najszybciej doczekał się 
kroczyć kilkudziesięciu tysięcy wprowadzenia w życie ku po- 
złotych. prawie naszego bilansu paliwo-

•— Powracająe do spraw złe- wego. 
eenia badawczego COBiRTK, ja Janina PIOTROWSKA

Mieszanka paliwowa
zapewnia oszczędne spalanie

Z dotychczasowych ustaleń 
śledztwa wynika, że obaj męż­
czyźni zaplanowali wcześniej 
dokonanie zabójstwa. Jako e- 
wentualne ofiary wytypowali 
trzech taksówkarzy. W ostatni 
dzień ub. roku wyszli z domu 
z zamiarem dokonania zabój­
stwa w celach rabunkowych. 
T ra fili na Stanisława Smoliń­
skiego. Łup z napadu wyniósł 
40 tys. zł.

Komenda Stołeczna MO dzię 
kuje wszystkim osobom, a zwła 
szcza mieszkańcom Otwocka i 
okolic, którzy przekazali infor­
macje i bezpośrednio pomogli 
w  ustaleniu sprawców zabój­
stwa. Śledztwo trwa.

Dramatyczny pościg
za złodziejem  
samochodów
K R A K Ó W  P A P . 6 b m . w  K o ­

m e n d z ie  D z ie ln ic o w e j M O  w  P o d ­
g ó rz u  p o in fo r m o w a n o  o  u ję c iu  w  
K r a k o w ie  g ro ź n e g o  p rz e s tę p c y , 
h e rs z ta  12-o s o b o w e g o  g a n g u  z ło ­
d z ie i s a m o c h o d ó w . 1 9 - le tn ie g o  J a c ­
k a  M . p o s z u k iw a n e g o  o d  l is to p a d a  
u b . r o k u .  G a n g  g ra s o w a ł n a  Obsza 
rz e  w o j.  m ie js k ie g o  k r a k o w s k ie g o , 
n o w o s ą d e c k ie g o , k ie le c k ie g o ,  c zę ­
s to c h o w s k ie g o  i Jest p o d e jrz a n y  o 
p o p e łn ie n ie  200 p rz e s tę p s tw  s a m o ­
c h o d o w y c h .

5 b m . o g o d z in ie  t r z e c ie j  n a d  r a ­
n e m , n ie  o p o d a l s ta d io n u  s p o r to ­
w e g o  „ K o r o n a ”  p a t r o l  M O  z a u w a ­
ż y ł  d w a  s a m o c h o d y ; w  je d n y m  z 
n ic h  ro z p o z n a n o  p o s z u k iw a n e g o . 
B ły s k a w ic z n a  b lo k a d a  d ró g  w y lo ­
to w y c h  u n ie m o ż l iw iła  u c ie c z k ę  
p rz e s tę p c y . U c ie k a ją c  F ia te m  !25p 
s ta ra n o w a ł o n  je d e n  ra d io w ó z  i  
u s i ło w a ł  p rz e je c h a ć  fu n k c jo n a r iu s z a  
M O .

J a c e k  M „  z z a w o d u  m e c h a n ik  
s a m o c h o d o w y  n ig d z ie  n ie -  p r a c u ją ­
c y ,  z o s ta ł a re s z to w a n y .
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PROPOZYCJA WYRZECZENIA 
STOSOWANIA SIŁY

(Dokończenie ze sir. 1)

z uwagą, lecz tśk ie  z daleko 
posuniętą rezerwą. Minister 
spraw zagranicznych RFN, 
Hans Dietrich Genscher w prze 
mówieniu wygłoszonym w Stut­
tgarcie na doroeznym spotkaniu 
FDP stwierdził, że Bonn goto­

we jest poważnie zbadać naj- tar«*} 1 utrzymywaniu stosunków 
nowszą propozycją Układu War
szawskiego, podobnie j a k  I  r n -  c le rz »  R F N  — p o w in n a  b y ć  p rz y -  
ne radzieckie propozycje roz- Jęta * całą p o w a g ą  i szczegółowo 
brojeniowe. r M m i  w » - y w M *  j u  to w a -

E G Z E K U T Y W A  K W  P Z P R  
— in f o r m u je  „ G ło s ”  — p o d ­
czas k o le jn e g o  p o s ie d z e n ia  
p r z e d y s k u to w a ła  p r o p o z y c je  
z m ia n  w  m o d e lu  f u n k c jo n o ­
w a n ia  h a n d lu  w  n a s z y m  w o ­
je w ó d z tw ie .  P r o p o z y c je  z m ia n  
p r z e d s ta w ił  U rz ą d  W o je w ó d z ­
k i ,  a  c h o d z i m .  in .  o  u m o c n ie ­
n ie  k o n k u r e n c y jn o ś c i  d u ż y c h  
o r g a n iz a c j i  h a n d lo w y c h .

P o dcza s  o b ra d  z a p ro p o n o w a ­
n o ;  a b y  w o je w ó d z k a  k o n fe re n ­
c ja  s p ra w o z d a w c z a  o d b y ła  s ię  
19 s ty c z n ia  b r .

Fałszywi
milicjanci

W A R S Z A W A  P A P . F u n k c jo n a -  
. r łu s z e  K o m e n d y  M ie js k ie j  M O  w  

B o le s ła w c u  w  w o j .  je le n io g ó r s k im  
u ję l i  d w ó c h  m ę ż c z y z n , k tó r z y  po -, 
d a ją c  s ię  za m il ic ja n tó w  u s i ło w a l i  
d o k o n a ć  d w ó c h  n a p a d ó w .

4 b m . o  g o d z . 22.30 K M  M O  p o in ­
fo rm o w a n o  o  n a p a d z ie  n a  m ie sz ­
k a n ie  J a n a  U. w  K r a ś n ik u  G ó r ­
n y m . P o  p r z y b y c iu  n a  m ie js c e  u -  
s ta lo n o , że g o d z in ę  w c z e ś n ie j d o  
te g o  m ie s z k a n ia  z a c z ę ło  d o b i ja ć  s ię 
d w ó c h  m ę ż c z y z n . P o d a ją c  s ię  za 
m il ic ja n tó w  z a ż ą d a li o n i  o tw a r c ia  
d r z w i ,  a b y  p rz e p ro w a d z ić  r e w iz ję ,  
p o n ie w a ż  — ja k  tw ie r d z i l i  —  szu ­
k a l i  s k r a d z io n y c h  c ie lą t .  G d y  w ła ś  
c ic ie l  m ie s z k a n ia  n ie  o t w ie r a ł  
d r z w i ,  Jeden z n a p a s tn ik ó w  w y b i ł  
s z y b ę  w  o k n ie ,  p rz e z  k tó r e  u s i ło ­
w a ł  d o s ta ć  s ię  d o  ś ro d k a , u ż y w a ­
ją c  p r z y  ty m  rę c z n e g o  m io ta c z a  
g a z u . B r o n ią c  s ię . J a n  U . z r a n i ł  
n a p a s tn ik a , c o  s p o w o d o w a ło , że r a ­
b u s ie  u c ie k l i .  W  p ó ł g o d z in y  p ó ź ­
n ie j  ta  sam a k o m e n d a  u z y s k a ła  in  
f o r m a c je  o  n a p a d z ie  n a  m ie s z k a ­
n ie  K a ta r z y n y  O . w  m ie js c o w o ś c i 
K r u s z y n .  D w ó c h  m ę ż c z y z n  p o d a ­
ją c y c h  s ię  za f u n k c jo n a r iu s z y  M O  
z a ż ą d a ło  o tw a r c ia  d r z w i .  W ła ś c i­
c ie lk a  z a czę ła  w z y w a ć  p o m o c y  
p rz e z  o k n o . Z b ie g ły c h  n a p a s tn i­
k ó w  u ję to .  B y l i  to  m ie s z k a ją c y  
K r u s z y n a ;  3 1 - le tn i W ła d y s ła w  O. 
o ra z  2 8 - ie tn i Z b ig n ie w  H .

S T A T K I  N A  W E J S C IU l

m /s  „ M a n i fe s t  L ip c o w y ’* z 
B r a z y l i i  d o  Ś w in o u jś c ia  

m /s  „ L ip s k  n . B ie b r z ą ”  z 
R o t te r d a m u

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ W e jh e r o w o ”  d o  F in ­
la n d i i

m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j”  d o  
R o t te r d a m u  i  A n tw e r p i i  

m /s  „ Z ie m ia  M a z o w ie c k a ”  d o  
G d a ń s k a

m /s  „ M ir o s ła w ie c ”  d o  R u ­
m u n i i  ze Ś w in o u jś c ia  

m /s  „ J e lc z  I I ”  d o  F in la n d i i

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  «.1.83:

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  » .I.*3 :

m /a  „ S u w a łk i ”  d o  I r l a n d i i  
m /s  „W a i- lc a ”  d o  R F N

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  IM .83: 

n ie  p r z e w id u je  s ię  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  »A M i

m /s  „ K o p a ln ia  S ie rs z a ”  d o  
M u rm a ń s k a

m /s  „ N ie w ia d ó w ”  d o  A n ­
t w e r p i i

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  10.1.33:

m /a  „ K a r p a c z ”  s R o t te r d a m u  
m /s  „ K o s z a l in ”  z  A n tw e r p i i

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  M .I.S 3.:

n ie  p r z e w id u je  s ię

propozycje
r z y s tw a  te le w iz y jn e g o  A B C , V o g e l cam era  w i c e p j / . e w o w u c x ą c e '  p o d k r e ś li ł ,  że n ie s to s o w a n i«  siły 

go frakcji parlamentarnej SPD Jest ideą bardzo d o b rą .
W  Bundestagu, Horsta Ehmke, V o g e l, przebywający o d  środy 8 
srelaldemofcraci powstriymaiq*
Się 2 Oceną najnowszej propo- p o d cza s  czwartkowych ro z m ó w  
zycji państw Układu Warszaw- 2 sekretarzem ¡stanu G e o rg e m  
skiego do czasu uzyskania peł- Shulteem i ministrem obrony Cas* j  parem Weinbergerem oraz podczasnego tekstu deklaracji. piątkowego sootkania z prezyden-

Rząd włoski uważa, że nowe tem Reaganem głównym tematem 
propozycje Układu Warszaw- dyskusji będą problemy rozbroję- 
skiego są zjawiskiem pozytyw- ni®- _nvm ł ¡„Vi łralrtnwnć Rzecznik sekretarza generemegon jm  i me można ;cn traktować onz skomentował w czwartek de­
ja ko propagandę — pisze agen- klarację polityczną państw-stron 
cja AFP, powołując się na źró U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o  i  zawartą
d ła  z b l i ż o n e  d o  w ło s k ie e o  M S Z  w  n ie 3 p ro p o z y c ję  z a w a rc ia  z a id  / . m iz o n e  a o  w lo s K i t ę o  N A T O  U kla<u, 0 w z a jc m n y m  n ie -

Frasa amerykańska tniormu- stosowaniu siły militarnej i utrzy- 
jąc na pierwszych kolumnach o mywaniu stosunków pokojowych, 
nrfl^lripi !YmwY7vc ií Poinformował on, że Javier Perezpraskiej propozycji zawarcia CueUar popiera inicjatywy, któ 
paktu o nieagresji pisze, ze te mosą pIę,J2ynie s.;<; do zlago- 
pierwsze reakcje administracji dzenia napięcia międzynarodowego 
są zdecydowanie ostrożne i wy- j  umocnienia pokoju na cały™ ”  . ». . . , świecie Rzecznik oświadczył żeważone. Na wieczornej konie- ssek" tó„  generalny ONZ i  cala 
rencji prasowej W  środę pre- uwagą skrupulatnie przeanalizuje 
zydent Reagan oświadczył, iż deklarację państw-stron 
propozycje Układu Warszaw- W a rs z a w s k ie g o , 
s kiego są „czymś, co należy roz 
patrzyć”  i  dodał, że sprawa bę 
dzie przedmiotem konsultacji z 
sojusznikami przed udzieleniem 
odpowiedzi.

H A N S  J O C H E N  V O G E L  p o z y ty w ­
n ie  o c e n i ł  n o w e  in i c ja t y w y  p o k o jo ­
w e  p a ń s tw - s t r o n  U k ła d u  W a rs z a w ­
s k ie g o , które z a p ro p o n o w a ły  - k r a ­
jo m  N A T O  z a w a rc ie  u k ła d u  o w za 
je m n y m  n ie s to s o w a n iu  s i ły  m i l i -

U k la d u

Czworo lodzi żyje 
z przeszczepionymi 
organami dziewczynki

N O W Y  J O R K  P A P . D w o je  d o ­
r o s ły c h  i  d w o je  d z ie c i za w d z ię c z a  
p rz y p u s z c z a ln ie  je d e n a s to le tn ie j 
d z ie w c z y n c e  to ,  że d o c z e k a ło  
G w ia z d k i  l  N o w e g o  R o k u  P rz e ­
sz c z e p io n o  im  o r g a n y  w e w n ę trz n e  
K e l ly  R ae F la r m e r y ,  u  k t ó r e j  le ­
k a rz e  s tw ie r d z i l i  8 w rz e ś n ia  u b ie g ­
łe g o  r o k u ,  w  s ta n ie  M ic h ig a n ,  
ś m ie r ć  k l in ic z n ą  po  w y p a d k u  m o ­
to c y k lo w y m .  O jc ie c  d z ie w c z y n k i.  

~Pat "F la n n e ry  u w a ż a , że p o d ją ł 
w ła ś c iw ą  d e c y z ję ,  ż e b y  o r g a n y  w e 
w n ę tr z n e  n ie ż y ją c e j  w ła s n e j c ó r k i  
p rz e k a z a ć  in n y m .

D z ie s ię c io le tn ie j S h e r r i  M o r r is  z 
D a r l in g to n  ( P o łu d n io w a  D a k o ta )  
p rz e s z c z e p io n o  w ą tr o b ę  K e l ly .  F e l i  
c j i  H o l la n d  z O r ła n d o  na F lo r y ­
d z ie  s e rce  D z ie w c z y n k a , k tó r a  po­
n io s ła  ś m ie rć  w  k a ta s t r o f ie ,  o b ­
c h o d z i ła  25 g r u d n ia  s w o je  u r o d z in y .  
N e r k i  K e l ly  w s z c z e p io n o  d w ó m  
m ę ż c z y z n o m  2 M ic h ig a n .

JAPONIA pozazdrościła 
USA i zbudowała w pobli­
żu Tokio w ie lki ośrodek 
rozrywki na podobieństwo 
słynnego Disneylandu. Uro­
czyste otwarcie odbędzie 
się 15 kwietnia 1983 r.

A oto sympatyczna Mysz 
ka M ik i wita dziennikarzy 
zwiedzających japoński 
Disneyland.

(CAF — AP)

Prawie jak w filmie Hitchcocka

Inwazja ptaków 
na Stuttgart

BONN PĄP, „Hałasowały lak, że wyszedłem f wtedy zafeuezytom 
}•• Tysiące, dziesiątki tysiący. W ierzei* ml, niebo b y li całe «ar** 
ne", — Tak Han* fcremer opisuje inwazję migrujących ptaków, 
która przekształciła, 1 stycznia br., jego ogród w dekoracją do ła­
mu Hitchcocka.
OD tego czasu ptak* są óoslo- wyjaśnił, że przybyłe z północy 

wnie wszędzie —- w całym Stutł- ptaszki, to szczygły górskie — 
3orcie I w jego okolicach, „fringifla manfcifringHła” . „Nigdy

Ormtokig Burkhard Kroyroann nie widziano nic podobnego — 
■«twierdził niemiecki naukowiec —

Prezydent USA 
o planach reeiekcji
W A S Z Y N G T O N  P A P . P r e z y d e n t 

R e a g a n  n a  ś r o d o w e j k o n fe r e n c j i  
p r a s o w e j { » t w ie r d z i ł  p y ta ją c y m  go
d z ie n n ik a r z o m  z a m ia r  u b ie g a n ia  
s ię  o  re e le lc c ję , je d n a k ż e  u c h y l i ł  
s ię  o d  u ś c iś le n ia  d a ty  z a ję c ia  w  
te j  k w e s t i i  o s ta te c z n e g o  s ta n o ­
w is k a .

e a g a n  p o w ie d z ia ł je d y n ie .  że 
d e c y z ję  s w ą  o g ło s i w  ty m  r o k u  w  
te r m in ie  p ó ź n ie js z y m .

Przed wyborami w RFN

FDP próbuje
odzyskać poparcie

W  S T U T T G A R C IE  z a k o ń c z y ł s ię 
■ c z w a r te k  p rz e d  p o łu d n ie m  t r a ­

d y c y jn y  z ja z d  F D P  z  o k a z j i  ś w ię ta  
T rz e c h  K r ó l i ,  N a w ie c u ,  k t ó r y  d a ł  
s y g n a ł d o  ro z p o c z ę c ia  w a lk i  w y ­
b o r c z e j l ib e r a łó w  p r z e m a w ia ł p rz e ­
w o d n ic z ą c y  F D P , H a n s  D ie t r ic h  
G e n s c h e r. P o  ra z  k o le jn y  z a d e k la ­
r o w a ł  on  w o lę  k o n ty n u o w a n ia  k o ­
a l i c j i  z  c h a d e c ją . P o n o w ił  te ż  a ta ­
k i  n a  s w o je g o  b y łe g o  p a r tn e ra , 
S P D

Ponownie ożywa 
japoński przemysł perłowy
POJAWIENIE s-ię w Białym Do- Japonia jest nadal pierwszym 

mu Reagana z małżonkę Nancy światowym producentem pereł. O- 
wywołało nowe tendencje w mo- środek przemysłu perłowego mie- 
dzie ludzi majętnych w Stanach śai się w Zatoce Ago, ak. 360 km 
Zjednoczonych. Ubierają się cni na południowy wschód od Tok,o,

raz przez sześć Icrt, by w końcu 
je otworzyć i wydobyć perłę.

Kok ¡chi Mikimoto, który z mad 
w 1954 roku w wieku 96 lot, po­
święcił wiele- czasu na wypraco­
wanie metody zmuszania ostryg 
do produkcji pereł. Udało mu s ę 
to w 1893 roku, kiedy nauczył się 
wprowadzać obce przedmioty do 
organu reprodukcyjnego ostrygi. 
Dzisiejsi specjaliści od wprowadza 
rwa obcego przedmiotu do ciała 
ostrygi, czyli tama-ire-san (po 
japońska) to wysokiej klasy ch -

teraz bardziej konserwatywnie, gdzie
Tym obcym przedmiotem jest 

muszelka małża jadalnego. Daw­
niej japońscy hodowcy sprowa-

wzorując na prezydencie i „first wał pierwszą perłę przed blisko 
lady", a co za tym idzie, do łask stu loty. „Mikimoto łnc." zołożo- 
wracają perły jako stosowna azdo na przez „króla pereł”  jest naj- 
ba szanującej się damy. Tym sa większą na świecie firmą w bron dzati je z Chin, dzisiaj ze Stanów 
mym otworzył się ponownie ry- ży i zajmuje się obrotem tylko Zjednoczonych. Muszelkę wpra- 
nek zbytu di a wegetującego od perłami najwyższej jakości. W ro- W<K*2°  się, gdy ostryga liczy trzy 
połowy lat 60 japońskiego prze- ku finansowym, który zakończył cztery Jdta. Potem trzeba o- 
mysłu perłowego. W 1980 roku się w sierpniu ufa. roku, „Mikćmo- stiygę zawiesić w wodach mar- 
Starry Zjednoczone wyprzedziły to łnc,”  sprzedała perły za 82 nln skich i doglądać. Największymi 
RFN jako pierwszego odbiorcę pe- doi, wrogami ostryg są tajfuny i nad-
ref japońskich. mierna ilość planktonu.

W 1981 roku wpływy japoń* Perły najwyższej jakości wyko- Dawniej bardzo ważną rolę od- 
skłch producentów z wywozu pe- rzystuje się w jubilerstwie, gar- grywał przy hodowli pereł zawód 
reł wyniosły 243,81 min doi. w sze zużywane są jako surowiec zwany oma. Uprawiały go kobie- 
porównantu z 144,54 min doi. w do produkcji kosmetyków lub la- ty, których zodaniem było nurko- 
roku poprzednim. Jednocześnie w karstw. Dawniej wierzono, że per- wonie i wprowadzanie ładu do 
okresie tym eksport do USA pad- ła to łza księżyca, dzisiaj bardziej hodowli naruszonej sztormem lub 
niósł się z 32,6 min doi. do 80,7? ufa się talentom chirurgicznym tajfunem. Zbierały one też ostfy- 
m!n doi. Wpływów za rok 1982 specjalistów, zmuszających ostrygi gi żyjące dziko no dnie zatoki, 
jeszcze nie obliczono, ale oczeku- do „produkcji”  perły i znowców Dziś stosuje się inne metody (jak 
je się niewielkiego ich spadku, co procesu hodowania ostryg. Są w zawieszanie pereł w sposób sztu- 
nołeży wiązać z recesją gospoda? Japonii specjalne formy ostryg, czny) i zowód ten idzie w zo­
czą na Zachodzie, gdzie hoduje się je troskliwie nie- pamriiertie. ,

oceniam, że jest ich trzy, może 
cztery miliony” .

W Stuttgarcie I w okolicznych 
miejscowościach — w Vothingen, 
Hesioch, Botnong — mieszkań­
ców, na widok czarnych, ćwier­
kających chmur nod ich głowa­
mi, momentami ogarnia panika I 
policja musi uspokajać przerażo­
nych spacerowiczów.

Dotychczas nikt nie został ani 
zraniony, cmi zaatakowany przez 
ptaki. Przeciwnie, to skrzydlaci 
goście padają ofiarą samocho­
dów, które nie są w stanie wymi­
jać ich.

Ptaki nikomu nie robią krzyw­
dy, ale — zdaniem B. Kroymamna 
— biorąc pod uwagę, że zima w 
tym roku jest łagodna, mogą 
chcieć zostać aż do wiosny.

Tak więc setki tysięcy osób mu­
szą nauczyć się współżyć z czte 
rema milionami szczygłów. Przy­
zwyczaić do ich krzyku i odcho­
dów.

Mieszkańcy Stuttgartu mogą się 
jedynie cieszyć, że zdecydowała 
się zostać w ich mieście jedynie 
tylna straż około 30 milionów 
przedstawicieli „fringilla montifrm- 
giUa” . Szczygły górskie, od blisko 
20 milionów lat, mają zwyczaj spę 
dzać zimę na europejskich i a- 
tryka ńskich wybrzeżach Morza 
Śródziemnego.

Małe, czarno-żółte ptaszki, przy­
byłe z Syberii i Skandynawii, mo­
gą dziennie przelecieć sto kilome­
trów, na wysokości ok. 2 000 me­
trów.

Najprawdopodobniej, oprócz ła­
godnej tegorocznej zimy, przyczy­
ną ich postoju w Bodem i i - Wirtem­
bergii, są buki, w które obfitują 
lasy tego regionu. Owoce buczy­
ny są ulubionym przysmakiem 
szczygłów górskich.

Nie słabną 
walki w Tripoli

B E J R U T  P A P . W  c z w a r te k  w ie ­
c z o re m  p o n o w n ie  w y b u c h ły  w a lk i  
m ię d z y  u g r u p o w a n ia m i p r o s y r y js k l  
m i  i  a n t y s y r y jś k im i  w  T r ip o l i  — 
d r u g im  c o  d o  w ie lk o ś c i  m ie ś c ie  U l 
b a n u . R a d ie  b e jr u c k ie  p o d a ło , że 
w  c z w a r tk o w y c h  s ta rc ia c h  z b r o j­
n y c h  z g in ę ły  3 o s o b y , a 3 o d n io s ły  
r a n y .  W  c ią g u  o s ta tn ie g o  ty g o d n ia  
ś m ie rć  p o n io s ło  w  T r ip o l i  p o n a d  
80 osó b . W e d łu g  ź ró d e ł p r a w ic o ­
w y c h ,  w  c z w a r te k  z g in ę ło  12 osób.

Zadłużenie
Szwecji

W E D Ł U G  d a n y c h  o f ic ja ln y c h ,  za  
d łu ż e n ie  z a g ra n ic z n e  S z w e c ji  p o d ­
n io s ło  s ię  w  m in io n y m  r o k u  o  3* 
p ro c . Z  u w z g lę d n ie n ie m  p o ż y c z e k  
w e w n ę tr z n y c h ,  d łu g  p a ń s tw a  w y ­
n o s i o b e c n ie  377 m tó  s z w e d z k ic h  
k o r o n .

M ie js c o w i o b s e r w a to r z y  p o d k re ś ­
la ją ,  że p o d o b n e g o  d łu g u  S z w e c ja  
n ig d y  Jeszcze n ie  m ia ła  w  s w y c h

Ekstradycja
tureckiego zamachowca

B O N N  P A P . R z e c z n ik  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k ie g o  m in is te r s tw a  s p r a w ia  
d l iw o ś c i  p o in fo r m o w a ł w  c z w a r te k ,  
że  r z ą d  R F N  w y r a z i ł  zgo d ę  n a  
e k s t ra d y c je  d o  W ło c h  T u t k a  p o ­
d e jrz a n e g o  o  w s p ó łu d z ia ł w  za m a ­
c h u  n a  p a p ie ż a  J a n a  P a w ła  I I .  d o ­
k o n a n e g o  p rz e z  M e h m e ta  A l i  A g c ę  
13 m a ja  1931 r o k u .

M u s a  C e d a r  C e le W  z o s ta ł a re s a - 
to w a n y  1 l is to p a d a  u b . r o k u  w  
m ie js c o w o ś c i K r i f t e l ,  g d z ie  ra ie a r -  
k a ł  od  k i l k u  la t .  W ła d z e  w ło s k i#  
u w a ż a ją , że » p o ty k a ł s ię  o n  w  
Z u r y c h u  i  M e d io la n ie  «  k i lk o m a  
in n y m i  o s o b a m i w  c e lu  p rz y g o to ­
w a n ia  z a m a c h u  n a  J a n a  P a w ła  IX.,
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Te klocki powinny być nie tyiko za dolary!
KLOCKI „Lego" podbiły 

świat. Historia ich powsta 
nia jest typowym przy­

kładem . połączenia pomysłowo­
ści t  przedsiębiorczością, która 
zaowocowała niebywałym wręcz 
powodzeniem wyrobów firmy.

Zaczęło się wszystko w latach 
wielkiego kryzysu. Duński sto­
larz Ole K irk  Christiansen, któ­
ry  znalazł się bez pracy, zaczął 
w roku 1932 wycinać z drewna 
zabawki. Najpierw były to pro­
ste koguciki i nieskomplikowa­
ne samochody. Gdy okazało się, 
że spotkały się one z dużym 
zainteresowaniem małych na­
bywców, doszedł do wniosku, że 
zabawki nie tylko powinny ba­
wić, ale również i  uczyć. Zain­
westował więc w swojej rodzin 
nej wiosce Billund w niewiel­
k i zakład produkcyjny, w  któ­
rym  zaczął produkować drew­
niane klocki z literam i alfabe­
tu. W 1941 roku ruszyła na 
świeci© produkcja zabawek z 
tworzyw sztucznych. Wyrabiał 
je również pan Christiansen. Z 
początku były to elementy po­
jedyncze i nieskomplikowane — 
dopiero po 12 latach narodził 
się pomysł wykonywania zaba­
wek kombinowanych i składa­
nych.

w s ta ją  n o w e  p o m y s ły .  Z e s ta w y  
s ta ją  s ię. c o ra z  b a r d z ie j  r ó ż n o r o d ­
n e  i  d o s to s o w a n e  d o  p o szcze g ó l­
n y c h  g r u p  w ie k o w y c h .  P r z y  u r u ­
c h a m ia n iu  n o w e j p r o d u k c j i  f i r m a  
k o r z y s ta  r ó w n ie ż  z k o n s u l ta c j i  
p s y c h o lo g ó w  i  p e d a g o g ó w

W  k o ń c u  la t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  na 
r y n e k  z o s ta je  w y p u s z c z o n a  s e r ls  
z e s ta w ó w  r. c h a r a k te ry s t y c z n y m  
z n a k ie m  k r ó l i k a  p n . „ D u p lo " .  Są 
to  w ię k s z e  o d  ty p o w y c h  k lo c k ó w  
„ L e g o ”  e le m e n ty  d o s to s o w a n e  do  
d z ie c i w  w ie k u  od  r o k u  d o  4 la t .  
Są ta k  z a p ro je k to w a n e ,  że u m o ż ­
l iw ia ją  m a ły m  d z ie c io m  w  w ie k u  
p rz e d s z k o ln y m  r o z w i ja ć  z d o ln o ś c i 
m a n u a ln e  1 J e d n o cze śn ie  k s z ta łc ić  
w y o b ra ź n ię , tc h  fo r m a t  z a p e w n ia  
a b s o lu tn ie  b e z p ie c z n ą  za b a w ę , g d yż  
u n ie m o ż l iw ia  łe b  p o ły k a n ie .

W ZESTAWACH „Duplo” o- 
bok gładkich kolorowych kloc­
ków znajdują się elementy im i­
tujące przedmioty znane z co­
dziennego życia, a także ulubio­
ne zwierzęta i pojazdy. Otwie­
rane drzwi, dziecięce łóżeczka, 
stojące zegary, nocne lampy 
stwarzają możliwość, zabawy w

t a tk ó w  — d z ie c i k tó r e  z a in te re s o ­
w a n e  ju ż  są b u d o w ą  p r o s ty c h  u r z ą ­
d ze ń , k tó r e  m o g ą  s ię  p o ru s z a ć  — 
z a w ie ra ją  ta k ie  e le m e n ty  j a k  z a ­
w ia s y , re s o ry , ra m io n a  d ź w ig ó w  i  
z a s ila n e  w  b a te r ię  s i l n i k i .  M og ą  
w ię c  o n e  b u d o w a ć  ju ż  p ie rw s z e  p o ­
ja z d y  m e c h a n ic z n e .

9 - la t k i  w k ra c z a ją  w  k r a in ę  „ L e ­
g o '5 z p e w n y m i z d o ln o ś c ia m i te c h -

port l wiele przeniesionych z 
całego świata budowli, jak np. 
fragmenty starego Amsterdamu, 
rzeźbione głowy prezydentów 
USA z Gór Skalistych, rezyden 
cja królewska z Kopenhagi czy 
też miniatura pomnika ulubio­
nego przez dzieci pisarza Han-

W SKLEPACH „ Pewe- 
xu” takie pudełka kosztują 
od k ilku do kilkudziesięciu 
dolarów.

się handlowej ofercie. Mnóstwo 
tandety produkowanej przez 
ró/ ego i cL iju  ?pfłdziclnie 
pracy i warsztaty rzemieślnicze 
nie mające nic wspólnego z 
kształtowaniem dobrego gustu 
małych klientów.

Do tego dochodzi jeszcze fa­
talna jakość wyrobów odwrot­
nie proporcjonalna do wysokich 
cen. Większość zabawek wyko 
nywanych z tworzyw sztucz­
nych służy praktycznie do jed­
norazowego użytku. Gdy docie­
k liw y berbeć rozbierze na czę­
ści składany według zamiaru 
producenta samochód, to nawet 
pomoc rodziców na nic się już 
nie zda. Poszczególne elementy

W cudownej k rä h  „Logo“
n ic z n y m ł.  S tą d  z e s ta w y  p r z y g o to ­
w a n e  d la  n ic h  u m o ż liw ia ją  k o n ­
s t r u o w a n ie  ró ż n e g o  r o d z a ju  m a ­
s z y n  b u d o w la n y c h  h  b a r d z ie j s k o m ­
p l ik o w a n y c h  p o ja z d ó w . P u d e łk a  -ą 
o c z y w iś c ie  w y p o s a ż o n e  w  In s t r u k ­
c je  u m o ż liw ia ją c e  s a m o d z ie ln e  b u ­
d o w a n ie .

. I  w re s z c ie  d w ie  n a jn o w s z e  se rie  
p o m y s ło d a w c ó w  z B i l lu n d .  P rz e b o ­
je  r o k u  1979 1 la t  n a s tę p n y c h . „ F a -  
b u la n d ”  to  ze s ta w  u ro c z y c h  z w ie ­
r z ą te k  w y p o s a ż o n y c h  w e  w ła s n e  
n a rz ę d z ia  p ra c y . Z a łą c z o n e  k s ią ­
ż e c z k i z o p o w ia d a n ia m i p o k a z u ją  
ja k  w z n o s ić  k r o k  po p r o k u  s w o le  
d o in y  i  ró w n o c z e ś n ie  p r z e d s ta w ia ją  
z a b a w n e  p r z y g o d y  Ic h  m ie s z k a ń ­
c ó w . J e s t to  w ię c  p o łą c z e n ie  n a u ­
k i  c z y ta n ia  z w ła s n o rę c z n y m  I l u ­
s t r o w a n ie m  z a w a r t y c h  w  k s ią ż k a c h  
p r z y g ó d  za p o m o c ą  k o n s tr u o w a n ia  
1 b u d o w a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  s y tu a ­
c j i  l '  z d a rz e ń .

K O L E J N Ą  n o w o ś c ią  są z e s ta w y  
n ie z b ę d n e  d o  z b u d o w a n ia  c u d o w ­
n e j  k r a in y  L e g o la r .d ii .  J e s t to  p rz e  
p y s z n a  za b a w a  w  m ia s to . Z a  p o ­
m o c ą  k o n s t r u k c y jn y c h  k lo c k ó w  
m o ż n a  z b u d o w a ć  w s z y s tk o , co 
p r a w d z iw e  m ia s to  m ie ć  p o w in n o . 
S z e ś c io la tk i tw o r z y ć  m o g ą  w ię c  d o ­
m y ,  p o cz tę , s tra ż  p o ż a rn ą , s ta  :Je 
b e n z y n o w e , lo tn is k a  a n a w e t. . .  k o s ­
m o d ro m y .  W  ty m  m ie js c u  in t e n ­
c ja  tw ó r c ó w  L e g o la n d i i  w y b ie g ła  
n ie z n a c z n ie  w  p rz y s z ło ś ć . A le  k to  
w ie .  c z y  za la t  k i lk a n a ś c ie  lą d o ­
w is k a  r a k ie t  k o s m ic z n y c h  n ie  s ta ­

n ą  s ię  ta k  c z ę s ty m  w id o k ie m . Jak 
d z iś  lo tn is k a .

JEŚLI Już mówimy o Lego- 
landii to prawdziwa kraina o 
takiej nazwie istnieje. Właśnie 
w Billund, położonym niedaleko 
duńskiego portu Aarhus, w 
miejscowym parku od kilkuna­
stu lat znajduje się miasteczko 
zabaw dla dzieci zbudowane z 
klocków typu „Lego”  o trochę 
większym formacie niż te które 
znajdują się w dziecięcych kom 
pietach. Jest tam np, węw- 
nętrzna kolejka żelazna, morski

Właśnie z tego okresu — z 
końca la t pięćdziesiątych — po­
chodzi nazwa klocków. W ję­
zyku duńskim „leg-godt”  osna- 
eza to, co po angielsku określa 
się „p lay-well”  czyli w  dowol­
nym tłumaczeniu „baw się do­
brze” . Od te j pory, a ściślej od 
roku 1960, gdy ruszyła seryjna 
produkcja klocków — „Lego”  
podbiły świat i  wyobraźnię dzie 
ci na całym świecie.

DZlS sprzedawane one są do j 
120 krajów. Rocznie w Danii, 
Szwajcarii i  USA produkuje się 
60 milionów różnych zestawów 
klocków. Dane statystyczne po­
dawane przez firm ę informują 
o tym, że na świecie kon­
struowaniem poszczególnych bu 
dowli z klocków zajmuje się 50 
milionów dzieci i... dorosłych, 
którzy rocznie poświęcają łącz­
nie na ten cel 4 m iliardy go­
dzin.

Trochę futurolog»
♦  Liczba ludności wynosić będzie w roku 2000 —

6 mld 199 min osób.

+  Miasta-giganty liczyć bęcłq: Meksyk — 31 min; J| 
Sao Paulo — 26 min; Tokio-Jokohama (oba miasta po- 
fqczq się) —  24 min; Nowy Jork —  23 min; Szanghaj 
—  23 min; Pekin — 20 min mieszkańców.

-
♦  Liczba miast powyżej 1 min mieszkańców — 439.

^  Liczba osób w wieku produkcyjnym podwoi się 
i osiągnie 3 mld.

4 } W połowie przyszłego stulecia liczba mieszkań- ?1 
ców Ziemi osiapnie 10 miliardów.

Wtedy to właśnie w Billund naśladowanie prawdziwego ży- 
syn Ole go — Godtfred K irk  cia, a jednocześnie stanowią tło 
Chrisłiansen wraz ze współpra- dla wielu zdarzeń które mogą 
cownikami wymyślili ideę. kló- rozgrywać się w dziecięcej wy­
ra do dziś zawarta jest w kio- obrazni.

’
W S S m

ekaeli „lego” . Rzec z polega na 
tym, iż każdy element z kolo­
rowego tworzywa sztucznego 
jest wyposażony w  odpowied­
zią liczbę kołeczków, dzięki któ 
rym  m a na je łączyć w poszczę 
gólne kompozycje. Rozwija to 
w  znakomity sposób wyobraźnię 
dziecka, gdyż poszczególnych 
kombinacji komponowania ele­
mentów w każdym 
jest »iezlicaona liczba.

Z  m y ś lą  o  d z ie c ia c h  w  w ie k u  
o r z e d s z k o ln y m  p ro d u k o w a n e  są ze­
s ta w y  p o d s ta w o w e  „ L e g o ” . Z a w ie ­
r a ją  o n e  k o lo ro w e  c e g ie łk i ,  o k n a , 
d r z w i ,  k o ła .  P r z y  ic h  p o m o c y  d z ie c ­
k o  m o ż e  sa m o  w y k o n y w a ć  ła tw e  
b u d o w le  p rz e d s ta w io n e  na  z a łą c z o ­
n y c h  in s t r u k c ja c h ,  a le  r ó w n ie ż  tw o ­
r z y ć  w ie le  n o w y c h  p o m y s łó w . Z  
t y c h  p o m y s łó w  k o r z y s ta ją  z re s z tą  
k o n s t r u k t o r z y  k lo c k ó w ,  k t ó r z y  na  
t e j  p o d s ta w ie  ro z s z e rz a ją  z e s ta w y  
o d o d a tk o w e  z a s u g e ro w a n e  p rz e z  
d z ie c i e le m e n ty .

Z e s ta w y  p o d s ta w o w e  d la  s łe d m ło -

sa Christiana Andersena. Jest tak nie przystają do siebie, że 
to oczywiście element reklamy już o powtórnym złożeniu mo- 
firmy, alé równocześnie miejsce wy nie ma.
przedniej zabawy.

WRÓĆMY jednak z cudownej 
krainy zabawek na nasze w ła­
sne podwórko. Posiadanie jed­
nego z zestawów „Lego”  jest, 
niestety, wciąż nie spełnionym 
marzeniem naszych najmłod­
szych. Są one niedostępne za 
złotówki na rynku krajowym. 
Poszczególne kolorowe pudełka 
z klockami można jedynie do­
strzec w sklepach „Pewexu” , 
gdzie sprzedawane są za twar­
dą walutę lub bony dolarowe. 
Ceny są jednak zawrotne — od

1 to wszystko dzieje się w 
kraju, który posiada znakomi­
tych konstruktorów, plastyków 
i  grafików o światowej reno­
mie, wielu wybitnych pedago­
gów i psychologów!

Zabawka to przecież pierw­
szy kontakt dziecka z otacza­
jącym światem. To właśnie 
przy je j pomocy zaczynają się 
pojawiać u malca pierwsze sa- 
modzielne próby twórczego my­
ślenia, połączone z rozwojem

kilku  do kilkudziesięciu dola­
rów za komplet. Kogo, nawet 
spośród lepiej zarabiających ro­
dziców, stać dziś na wydanie 
ośmiu tysięcy złotych na śred­
niej wielkości pudełko klocków 
dla swojego dziecka?

Co prawda w kioskach „Ru­
chu”  i sklepach zabawkarskich 
pojawiają się czasami zestawy 
klocków imitujących najprost­
sze elementy „Lego” , ale ich 
niska jakość i „mdława” kolo­
rystyka raczej odstraszają dzie­
ci od prób budowania z nich 
czegokolwiek.^Po prostu elemen 
ty. połączone za pomocą kołków 
rozpadają się i trudno z nich 
skonstruować nawet najprostr 
sze budowle. Dotyczy to zresztą 
całej naszej rodzimej produkcji 
zabawkarskiej.

Nie tak dawno każdy z nas, 
przy okazji zakupu świątecz­
nych prezentów dla najmłod.- 
sayeh. miał możliwość przyjrzeć

wyobraźni. Tymczasem ma an 
do dyspozycji pleniącą się na­
około tandetę zabawkarską — 
kształtującą prym itywny gust. 
Natomiast niska jakość tych wy 
robów jest doskonałym przykla 
dem z jednej strony marno­
trawstwa materiałów5, z drugiej 
zaś nieuzasadnionego nabijania 
kiesy sprytnym cwaniakom ko­
sztem zaganianych na co dzień 
rodziców.

A MOŻE wreszcie warto po­
wiedzieć STOP temu zalewowi 
tandety w sklepach z zabawka­
mi? Może wreszcie należałoby 
zacząć traktować przemysł za- 
bawkarski jako niezwykle 
ważną dziedzinę życia, mającą 
przecież niebagatelny walor wy 
chowawczy. Dlaczego właściwie 
już na samym początku startu 
życiowego mały Michał ma być 
w gorszej sytuacji od swojego 
rówieśnika z Danii lub Francji?

OD początku lat sześćdziesiątych 
trwa nieustanny rozwój firmy. Po- Włodzimierz ABKOWICZ
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W KILKADZIESIĄT go­

dzin po śmierci Jana I I I  
Sobieskiego, z Wilanowa, 
gdzie król zmarł 17 czerw­
ca 1696 r., ruszył niezwy­
kły orszak. Królowa wdo­
wa Maria kazała złożyć 
zwłoki monarchy na spe­
cjalnie w tym celu przy­
gotowany wóz i jechać w 
kierunku Królewskiego 
Zamku. Za zwłokami króla 
w żałobnym kondukcie je ­
chała kareta królowej i 
kilka innych z zaprzyjaź­
nionymi z Marysieńką se­
natorami. Przy wyjeździe 
z Krakowskiego Przedmie­
ścia stwierdzono, że brama 
zamkowa jest zamknięta i 
nie można się dostać nawet 
na dziedziniec.

C O Z A S Z Ł O  w  c lją g u  k i l k u ­
d z ie s ię c iu  g o d z in  o d  ś m ie r c i 
m o n a r c h y ,  że z w ło k i  u w ie l ­

b ia n e g o  i  p o d z iw ia n e g o  p rz e z  ca ­
łą  E u ro p ę  k r ó la  n ie  m o g ły  s ię  z 
g o d n o ś c ią  n a le ż n ą  k r ó le w s k ie m u  
m a je s ta to w i  d o s ta ć  d o  s ie d z ib y  
w ła d c ó w  p o ls k ic h ?

O tó ż  b r a m y  z a m k u  n ie  p rz e d  
k r ó le m  z o s ta ły  z a m k n ię te ,  le cz  
p rz e d  w d o w ą , a  s ta ło  s ię  t a k  za 
p rz y c z y n ą  n a js ta rs z e g o  s y n a  k r ó ­
le w s k ie j  p a r y ,  k r ó le w ic z a  J a k u ­
ba . K r ó lo w a  s p o d z ie w a ła  s ię  p r a w ­
d o p o d o b n ie  ta k ie g o  o b r o tu  s p ra w y , 
Z ę b y  n ie  n a ra ż a ć  s w e j g o d n o ś c i 
c z e k a n ie m  p rz e d  z a m k n ię tą  b ra m ą  
U d a ła  s ię  • d o  s w e j,  z a m ie s z k u ją c e j 
w  p o b liż u  s io s t r y ,  a s p ra w ę  z a m ­
k n ię te j  b r a m y  i  s to ją c e g o  p rz e d  
n ią  w o z u  ze  z w ło k a m i k r ó la  p o ­
z o s ta w iła  s e n a to ro m .

K r ó le w ic z  J a k u b  u s tą p i ł .  C ia ło  
k r ó la  w n ie s io n o  n a  p ie rw s z e  p ię ­
t r o  z a m k u . W k ró tc e  na  s c h o d a c h  
z n a la z ła  s ię  ró w n ie ż  M a r y s ie ń k a  
S o b ie s k a . Jeszcze i  t u  s y n  p r ó b o ­
w a ł z a g ro d z ić  j e j  d ro g ę . P o m o g ła  
d o p ie ro  in te r w e n c ja  p r z y ja c ió ł.  O n a  
te ż  s p o w o d o w a ła  że ro d z in n a  
s p rz e c z k a  o d b y ła  s ię  n ie  tu ,  na 
s c h o d a c h , le c z  w  g a b in e c ie  k r ó la ,  
za z a m k n ię ty m i d r z w ia m i.

N ie  z n a m y  d o k ła d n ie  p rz e b ie g u  
k łó t n i ,  m o ż e m y  s ię  t y l k o  d o m y ś la ć  
o  c z y m  r o z m a w ia ła  p o d n ie s io n y m  
g ło s e m  k r ó lo w a  ze s w y m  p ie rw o ­
r o d n y m . P r z y c z y n  k o n f l i k t u  b y ło  
w ie le .  T łe m  w s z y s tk ie g o  — w ie l ­
k a  n ie c h ę ć  k r ó lo w e j  d o  J a k u b a  
s ię g a ją c a  je g o  la *  d z ie c in n y c h .  R o z ­
b ie ż n o ś c i m ię d z y  s y n e m  i  m a tk ą  
p o g łę b i ły  s ię , g d y  te n  p o s ta n o w ił 
z a b ie g a ć  o  t r o n  w  P o lsce  w  o p a r ­
c iu  o k r e w n y c h  s w e j ż o n y  — 
H a b s b u rg ó w . M a r y s ie ń k a  zaś p o zo ­
s ta ła  w ie r n a  „ p a r t i i ”  f r a n c u s k ie j  
t  c o ra z  c z ę ś c ie j m y ś la ła  o  m ło d ­
s z y m  s y n u  A le k s a n d rz e , ja k o  n a ­
s tę p c y  J a n a  I I I .  S ta ra ła  s ię  ta k ż e  
z a b e z p ie c z y ć  in te r e s y  p o z o s ta ły c h  
d z ie c i,  k r ó le w ic z a  K o n s ta n te g o  i  
w y d a n e j  za e le k to r a  b a w a rs k ie g o  
c ó r k i  —  T e re s y  K u n e g u n d y .  W  ty m  
m o m e n c ie  je d n a k ,  p o  ś m ie r c i k r ó ­
la .  p r z y c z y n a  n ie p o ro z u m ie n ia  b y ­
ła  je d n a  — s p a d e k . M o n a rc h a  p o ­
z o s ta w ił  o lb r z y m i m a ją t e k  szaco ­
w a n y  p rz e z  w s p ó łc z e s n y c h  n a  120 
m in  z ł.  (D la  p o r ó w n a n ia  — b u d ż e t 
c a łe j  R z e c z y p o s p o li te j w  I I  p o ł. 
X V I I  w ie k u  w y n o s i ł  z a le d w ie  11 
m in  z ł).

B y ła  to  w ię c  fo r t u n a  o lb rz y m ia

300-Iecie bitwy wiedeńskiej

Wnętrze namiotu tureckiego —- jednego z wielu trofeów zdobytych w te j w ielkie j bitwie.

Skarby króla Jana
je d n a  z n a jw ię k s z y c h  w  ó w c z e s n e j 
P o lsce . S k ła d a ła  s ię  g łó w n ie  z  w ie l ­
k ic h  p o s ia d ło ś c i z ie m s k ic h  n a  R u s i 
C z e rw o n e j,  z d z ie rż a w  i  s u m  l o ­
k o w a n y c h  w  b a n k a c h  h a m b u rs k ic h ,  
a m s te rd a m s k ic h  g d a ń s k ic h . N a w e t 
c e sa rz  b y ł  d łu ż n ik ie m  S o b ie s k ic h  
n a  p ię ć s e t t y s  z ł re ń s k ic h ,  k t ó r y  
to  d łu g  z a b e z p ie c z y ł o d d a ją c  w  
u ż y t k o w a n ie  k r ó le w ic z o w i J a k u b o ­
w i  k s ię s tw o  i  z a m e k  w  O ła w ie  na 
Ś lą s k u . D o d a jm y  d o  te g o  W ila ­
n ó w . Ż ó łk ie w .  J a w o ró w ,  P o d h o rc e  
i  k i l k a  in n y c h  m ia s t  i  z a m k ó w . 
D u ż ą  część  f o r t u n y  S o b ie s k ic h  s ta ­
n o w i ły  te ż  d ro g o c e n n e  p r z e d m io ty  
z g ro m a d z o n e  w  s k a rb c a c h  w  W i­
la n o w ie ,  w  Z a m k u  W a rs z a w s k im , 
Ż ó łk w i  i  M a lb o r k u .

I c a ły  te n  o lb r z y m i m a ją te k  
k r ó l  J a n  I I I  p o z o s ta w ił  z c a ­
łą  ś w ia d o m o ś c ią  z b l iż a ją c e j  się 

ś m ie r c i bez w y ra ź n e j d y s p o z y c j i  o 
p o d z ia le .  N a jb a r d z ie j  z a n ie p o k o jo ­
n a  s y tu a c ją  b y ła  k r ó lo w a .  W szanże  
w  in f te rc y z ie  p r z e d ś lu b n e j h e tm a n  
w ie l k i  k o r o n n y  J a n  S o b ie s k i z a ­
b e z p ie c z y ł j e j  d o ż y w o c ie  n a  s w y c h  
d o b ra c h , n ie  b y ła  je d n a k  M a r y ­
s ie ń k a  w te d y  je szcze  k r ó lo w ą  i  
o b a w ia ła  s ię , że  z a p is  w ó w c z a s  
u c z y n io n y  m o ż e  z o s ta ć  p o d w a ż o ­
n y .  P o w ró t  d o  F r a n c j i ,  s k ą d  p o ­
c h o d z i ła ,  ta k ż e  n ie  w c h o d z i ł  w  g rę . 
p o n ie w a ż  p r a w ie  c a łą  s w ą  n a jb l iż ­
szą ro d z in ę  s p r o w a d z iła  d o  P o ls k i.  
M im o  n ie p e w n o ś c i J u t ra  n ie  z d e ­

c y d o w a ła  s ię  M a r y s ie ń k a  z w ró c ić  
sa m a  d o  u m ie ra ją c e g o  m ę ż a  z p y ­
ta n ie m  o p o d z ia ł m a ją t k u .  Z a a n g a ­
ż o w a ła  w  to  je d n a k  p r z y ja c ió ł.  Ję ­
d r z e j  Z a łu s k i,  b is k u p  p ło c k i  p o zo ­
s ta w i ł  p rz e k a z  o b r a z u ją c y  p rz e b ie g  
t e j  d e l ik a tn e j  m is j i .  P ro s z o n y  prze z  
k r ó lo w ą ,  a b y  in te r w e n io w a ł  w  sp ra  
w ie  te s ta m e n tu , t a k  p o p r o w a d z ił  
ro z m o w ę  z c h o r y m  k r ó le m , że p r o ­
b le m  o s ta tn ie j  w o l i  z o s ta ł w  n ie j  
p o ru s z o n y . Z a łu s k i  ja k o b y  t łu m a ­
cząc  s w ą  n ie g d y s ie js z ą  n ie o b e c n o ś ć  
p r z y  c h o r y m , z w ie r z y ł  s ię  m o n a r ­
sze , że s p o rz ą d z ił te s ta m e n t a b y  
zao szczę d z ić  s p a d k o b ie rc o m  n ie s n a ­
se k  p r z y  p o d z ia le . K r ó l  w y ś m ia ł 
go , p rz y ta c z a ją c  p r z y k ła d y ,  że w o ­
la  w y ra ż o n a  w  z n a n y c h  m u  t e ­
s ta m e n ta c h  n ig d y  n ie  z o s ta ła  d o  
k o ń c a  w y k o n a n a  że n a jw ię k s z e  
k o r z y ś c i  ze s p a d k ó w  z y s k a l i  egze­
k u t o r z y  te s ta m e n tó w , c z y l i  o s o b y  
w y z n a c z o n e  d o  p i ln o w a n ia  a b y  p o ­
d z ia ł n a s tą p i ł  z g o d n ie  z w o lą  te -  
s ta to ra . G d y  b is k u p  Z a łu s k i  p r ó ­
b o w a ł  p o m im o  to  n a k ło n ić  k r ó la  
a b y  r o z w a ż y ł  s p ra w ę  s p is a n ia  
o s ta tn ie j  w o li .  te n  p r z e rw a ł m u  
z n ie c ie r p l iw io n y  i  g ło ś n o  k r z y k ­
n ą ł :  „ n ie  m a sz  u c z c iw y c h  lu d z i  n a  
ś w ie c ie ” . p o  c z y m  w z b u rz o n y  je s z ­
cze  b a r d z ie j  d o d a ł z g n ie w e m  1 
ro z p a c z ą : „ n ie  m asz  a n i  je d n e g o ” !

N a s tę p n e g o  d n ia  k r ó l  z m a r ł .  M i­
m o  ta k ie g o  p rz e b ie g u  r o z m o w y  m ę ­
ża z b is k u p e m  Z a łu s k im ,  k r ó lo w a

b y ła  p rz e k o n a n a , że te s ta m e n t p o ­
z o s ta ł i  że  z n a jd z ie  s ię . T y m  b a r ­
d z ie j ,  że p r z y ja c ie l  k r ó la ,  h e tm a n  
S ta n is ła w  J a b ło n o w s k i s tw ie rd z a ł,  
że po  k a ż d e j k a m p a n ii  w o je n n e j  
k r ó l  z m ie n ia ł  te s ta m e n t.  A  w ię c  
d o k u m e n t  te n  p o w in ie n  is tn ie ć . 
M a ry s ie ń k a  k a z a ła  g o  s z u k a ć . W 
Z a m k u  W a rs z a w s k im , w  Ż ó łk w i ,  
w s z y s tk o  n a d a re m n ie . K a r d y n a ł  
H ie r o n im  R a d z ie jo w s k i,  k t ó r y  z 
p o le c e n ia  k r ó lo w e j  p rz e g lą d a ł pa ­
p ie r y  J a n a  I I I ,  z n a la z ł je d y n ie  g ó r ­
n o lo tn e , n a p is a n e  n ie z rę c z n y m i r y ­
m a m i, o s ta tn ie  p o ż e g n a n ie  m o n a r ­
c h y  a d re s o w a n e  d o  O jc z y z n y  i  s y ­
n ó w .

W  S Y T U A C J I  b r a k u  te s ta m e n tu  
k r ó le w ic z  J a k u b ,  a b y  u p rz e -  
% d z ić  p o c z y n a n ia  n ie c h ę tn e j m u  

m a tk i ,  na  w ie ś ć  o  ś m ie r c i o jc a  
w p r o w a d z i ł  s ię  n a  Z a m e k  1 k a z a ł 
b r a c io m  L u b o m ir s k im ,  m a r s z a łk o w i 
w ie lk ie m u  k o r o n n e m u  i  p o d s k a r ­
b ie m u  n a d w o rn e m u  o p ie c z ę to w a ć  
s k a r b y  k r ó la .  W y r a z i ł  p r z y  ty r n  
p o g lą d , że le p ie j ,  a b y  z g ro m a d z o n e  
p rz e z  o jc a  s k a r b y  p rz e z n a c z o n e  zo ­
s ta ły  n a  p o tr z e b y  R z e c z y p o s p o lite j,  
n iż  je g o  m a ik i .  P o w ie d z e n ie  to  
m ia ło  p ó ź n ie j p o w a ż n e  k o n s e k w e n ­
c je .  D o p ie ro  w ó w c z a s , p o  z a p lo m ­
b o w a n iu  m a ją t k u ,  J a k u b  w y s ła ł do  
m a tk i  d w ó c h  b is k u p ó w  z  k o n d o -  
le n c ja m i i  z a s t rz e ż e n ie m ... b y  n ie  
D o k a z y w a ła  s ię  n a  Z a m k u .  C ią g  
d a ls z y  z n a m y .

K o le jn y m  p o s u n ię c ie m  o b ro tn e g o  
k r ó le w ic z a  b y ło  w y s ła n ie  z a p rz y ­
ja ź n io n e g o  z d o m e m  S te fa n a  P o­
to c k ie g o ,  ło w c z e g o  k o ro n n e g o  do 
Ż ó łk w i ,  a b y  z a b e z p ie c z y ć  p rz e d  
m a tk ą  ta m te js z y  s k a rb ie c . T u  je d ­
n a k  k r ó lo w a  o k a z a ła  s ię  b a r d z ie j 
o p e r a ty w n a .  J e j  w y s ła n n ic y  b y l i  
s z y b s i. W  k o n s e k w e n c j i  s k a rb ie c  
ż ó łk ie w s k i  z n a la z ł s ię  w  d y s p o z y c j i  
j e j  i  m ło d s z y c h  d z ie c i J a n a  I I I .

R ó w n o c z e ś n ie  w  W a rs z a w ie  p o d ­
ję ła  M a ry s ie ń k a  z d e c y d o w a n ą  
a k c ję ,  b y  s k ło n ić  s e n a to ró w  d o  
z d ję c ia  p ie c z ę c i ze s k r z y ń  w y p e ł­
n io n y c h  s k a r b a m i.  M im o  p r o te s tó w  
p o d s k a rb ie g o  i  m a rs z a łk a  p r e te n ­
s je  k r ó lo w e j  w d o w y  u z n a n o . P r z y ­
c z y n i ł  s ię  d o  te g o  ró w n ie ż  sam  
s p ra w c a  c a łe g o  z a m ie s z a n ia , J a k u D . 
W ó w c z a s  te ż  o k a z a ło  s ię, że w y p o ­
w ie d z ia n e  w  z ło ś c i p r z e c iw  m a tc e  
s ło w a  o  e w e n tu a ln y m  p rz e z n a c z e ­
n iu  s k a r b ó w  n a  rz e c z  R ze c z y p o s p o ­
l i t e j  n ie k tó r z y  s e n a to ro w ie  w z ię l i  
d o s ło w n ie . P o trz e b y  k r a ju  b y ły  
z re s z tą  r z e c z y w iś c ie  o g ro m n e . N ie  
o p ła c o n e  w o js k o  g r o z iło  o p u szcze ­
n ie m  tw ie r d z  n a  p o łu d n io w y m  
w s c h o d z ie , s k a r b  p a ń s tw a  ś w ie c i ł  
p u s tk a m i.  P o d a tk i  n ie  b y ły  z e b ra ­
n e . S ta re  d łu g i  n ie  s p ła c o n e . N ie ­
s te ty ,  w  ta k im  s ta n ie  z o s ta w ia ł 
P o ls k ę  z w y c ię z c a  s p o d  W ie d n ia . 
P a m ię ta m y  w s z y s c y  k r ó la  J a n a  
S o b ie s k ie g o  ja k o  w s p a n ia łe g o  w o ­
dza spo d  C h o c im ia  i  W ie d n ia , m o ­
n a rc h ę , k tó re g o  p o d z iw ia ła  c a ła  
ó w cze sn a  E u ro p a , w re s z c ie  — ja k o  
c z u łe g o  k o c h a n k a , a u to ra  p ię k n y c h ,  
l i r y c z n y c h  l i s t ó w  d o  ż o n y . Z a p o ­
m in a m y ,  że o s ta tn ie  d z ie s ię ć  la t  
je g o  p a n o w a n ia  to  o b ra z  c a łk o w i­
c ie  o d m ie n n y .  T o  o k re s  c ię ż k ic h  
c h o ró b , ro z g o ry c z e n ia , n ie p o w o d z e ń , 
g łó w n ie  w  p o l i ty c e  w e w n ę tr z n e j.  
A  ja k  d a le c e  m u s ia ło  b y ć  s i ln e  o w o  
ro z g o ry c z e n ie , n ie c h  ś w ia d c z y  f r a g ­
m e n t  p rz y ta c z a n e j ju ż  w c z e ś n ie j 
o s ta tn ie j  r o z m o w y  k r ó la  z b is k u ­
p e m  Z a łu s k im  i  z d a n ie , k tó r e  w te ­
d y  w y p o w ie d z ia ł:  „ N ie c h  s ię  z ie ­
m ia  s p a l i ,  n ie c h  w y ż rz e  łą k i ,  p o  
m o je j  ś m ie r c i w s z y s tk o  m i je d n o ” .

BY Ł  T A K Ż E  i  p r e te k s t  o  u p o ­
m in a n ie  s ię  w  im ie n iu  w s p ó l­
n e g o  d o b ra  o  m a ją te k  k r ó ­

le w s k i .  O b w in ia n o  J a n a  I I I .  że n ie  
w y p e łn i ł  s z e re g u  z o b o w ią z a ń , k t ó ­
r y c h  s ię  p o d ją ł p r z y  w s tę p o w a ­
n iu  na  t r o n .  M . in .  — n ie  w y k u p i ł  
K a m ie ń c a , n ie  z o rg a n iz o w a ł s zko ­
ł y  r y c e r s k ie j ,  w b r e w  z a s t rz e ż e n io m  
z a w a r t y m  w  p a c ta c h  c o n v e n ta c h  
n a b y w a ł  d o b ra  z ie m s k ie  n a  w ła ­
sno ść  r o d z in y .  O w e  n ie d o tr z y m a ­
n ie  z o b o w ią z a ń  c h c ia n o  te ra z  z re ­
k o m p e n s o w a ć  p o z o s ta ły m  p o  k r ó lu  
m a ją t k ie m .

M im o  w s z y s tk ic h  t y c h  z a s trz e ż e ń , 
w ię k s z o ś ć  s e n a to ró w  p o s ta n o w iła  
je d n a k  o p o d z ia le  m a ją t k u .  M a r y ­
s ie ń k a  o t r z y m a ła  d o ż y w o c ie  n a  d o ­
b r a c h  d z ie d z ic z n y c h  sw e g o  m ę ża . 
M a ją te k  r u c h o m y ,  s k ła d a ją c y  sią 
g ło w n ie  z g o tó w k i  1 k le jn o tó w ,  
p o d z ie lo n o  m ię d z y  d z ie c i.

W TEN SPOSÓB, za sprawą 
sprzyjających im magnatów, u- 
dało się wprawdzie Sobieskim 
ocalić i podzielić skarby ojca, 
autorytet rodziny jednak i  ma­
jątek, które budował i groma­
dził uporczywie zwycięzca spod 
Wiednia, nie zaowocowały tym, 
czego oczekiwał i  o n  i rodzina 
—  k o r o n ą .  Nie uzyskał jej ani 
królewicz Jakub, ani faworyzo­
wany przez Marysieńkę kandy­
dat partii francuskiej.

Hanna GUTKOWSKA 
(Interpress)

Z przepisów wileńskiej kuchni
NIE Ł A T W E  k r y z y s o w e  d n i  w c a le  n ie  

p o z b a w iły  n a s  m o ż liw o ś c i p o d t r z y m y ­
w a n ia  t r a d y c j i ,  d a w n y c h  o b y c z a jó w , 

z w ią z a n y c h  z B o ż y m  N a ro d z e n ie m  i  p o w i­
ta n ie m  N o w e g o  R o k u . W p r o s t  p rz e c iw n ie .  
K a ż d a  r o d z in a  s ta ra ła  s ię  j a k  n a j le p ie j  
p rz y g o to w a ć  d o  ś w ią t ,  w ra c a ją c  m y ś lą  d o  
sw e g o  d z ie c iń s tw a .  T a k  k a ż e  t r a d y c ja .  Lo s  
s p r a w i ł ,  że  w  S z c z e c in ie  o s ie d l i l i  s ię  m ie s z ­
k a ń c y  d a w n y c h  k re s ó w  w s c h o d n ic h . D z i­
s ia j ,  p o  n ie s p e łn a  c z te rd z ie s tu  la ta c h ,  o k r e ­
ś le n ie  „ lu d z ie  zza  B u g a ”  z n ik ło  z na szeg o 
ję z y k a .  L u d z ie  je d n a k  p o z o s ta l i .  K u l t y w u ­
ją  s w o je  r o d z in n e  t r a d y c je ,  p r z e k a z u ją  je  
d z ie c io m  i  w n u k o m .

Z e w s z y s tk ic h  ś r o d o w is k , k tó r e  p r z y b y ły  
d o  na szeg o g r o d u  n a jb a r d z ie j  z in te g r o w a n ą  
g r u p ą  w y d a ją  s ię  b y ć  m ie s z k a ń c y  W ile ń -  
s z c z y z n y , c h o c ia ż  n ie  u s tę p u ją  im  o s ie d le ń ­
c y  z  p o łu d n io w o -w s c h o d n ic h  k r a ń c ó w  P o l­
s k i .  O d rę b n o ś c i n a ro d o w e , ję z y k o w e ,  r e l i ­
g i jn e  w p r a w d z ie  ju ż  z n ik a ją ,  p o z o s ta ły  je d ­
n a k  n ie k tó r e  w ie rz e n ia , o b rz ę d y  i  p rz e d e  
w s z y s tk im  k u c h n ia ,  a  w  n ie j  r e g io n a ln e  p o ­
t r a w y .  W a r to  p r z y p o m n ie ć  n ie k tó r e  z n ic h ,  
p o d a ć  p rz e p is y . B y ć  m o ż e  k to ś  p o k u s i s ię  
p r z y r z ą d z ić ,  a  n a w e t  w p r o w a d z ić  n a  s ta łe  
d o  d o m o w e g o  m e n u . W ile ń s k a  k u c h n ia ,  bo  
o  n ie j  rz e c z  b ę d z ie , je s t  s y ta ,  t łu s t a  i  n ie  
k a ż d e m u  m o ż n a  ją  z a le c ić , o  p o t r a w a c h  
p rz y rz ą d z a n y c h  w  tz w .  k u c h n i  w i le ń s k ie j  
m ó w ią  „ K u r ie r o w i ”  d a w n i  m ie s z k a ń c y  S ta ­
r e j  W i le jk i ,  T r o k  i  W iln a .

C h o d z i t u  o

P O D S T Y T Ę

J e s t t o  p o t ra w a  in a c z e j z w a n a  m le k ie m  
m a k o w y m . D o  s p o rz ą d z e n ia  Je j p o t r z e b n y  
je s t  p r z y n a jm n ie j  g a r n ie c  c z y s te g o  m a k u ,  
k t ó r y  n a le ż y  ro z c ie ra ć  t a k  d łu g o , a ż  p o w ­
s ta n ie  b ia ła  m a sa . D o  te g o  d o d a je  s ię . w  
z a le ż n o ś c i o d  u p o d o b a ń , n ie c o  c u k r u  1 m le ­
k a .  P o d a je  s łę  ze ś le ż y k a m i lu b  ła m a ń c a ­
m i.  Są t o  fo re m n e ,  n a jc z ę ś c ie j w  k s z ta ł­
c ie  s z e ś c ia n ó w  k r u c h e  c ia s te c z k a  s p e c ja ln ie  
d o  te g o  c e lu  p ie c z o n e . D z ie c i m ia ły  m o ż ­
n o ść  b a w ić  s ię  n im i  w  c h a r a k te ry s ty c z n ą  
g r ę  z w a n ą  „ l i s z k a  c z y  p a ra ” . N ie  o b e sz ło  
s ię  n a  w ie c z e rz y  w i g i l i j n e j  b e *  - ś le d z ia . N ie

w ó d k ę .  W  s z a n u ją c y c h  s ię  d o m a c h  p i ln o ­
w a n o , b y  n ie  p r z e k ro c z y ć  m ia r k i  k o łd u n ó w  
i  w ó d k i .  I  je szcze  w a ż n y  s zcze g ó ł te c h n ic z ­
n y  d o ty c z ą c y  s a m e j k o n s u m p c ji .  K o łd u n  n a -

... —...  ..................................................... . le ż y  b r a ć  na  ły ż k ę  w ra z  z ro s o łe m  c a ły .
R o z p o ła w ia n ie  c ia s ta  n a  ta le r z u  je s t  z w y -  

ło w io n o  w te d y  n a  d a le k ic h  m o rz a c h . N a  k ly m  n ie ta k te m .
s to ła c h  k r ó lo w a ł  ś le d ź - b a ł ty c k i .  B a rd z o  p o -  In n ą ,  b a rd z o  c h a r a k te ry s ty c z n ą  p o tr a w ą
p u la r n e  b y ły  tz w .  s m a lc ó w k i — ś le d z ie  g a r -  w i le ń s k ą  są
szego g a tu n k u .  W  b o g a ts z y c h  d o m a c h  z p o -  B L IN Y
t r a w  r y b n y c h  z a o p a tr y w a n o  s ię  w  s ty n k ę
k o n ie c z n ie  z  je z io ra  N a ro c z . R o b io n o  z ty c h  k tó r e  z ro b io n e  są n a  n a tu r a ln y m  c h le b o w y m  
m a ły c h  d e l ik a tn y c h  r y b e k  s m a k o w ite  g a łe cz  r o z c z y n ie  w  d z ie ż y . C ia s to  z d o d a tk ie m  
k i  w  g a la re c ie , Z  p o t r a w  m n ie j  d la  na s  t a r t y c h  z ie m n ia k ó w  m o ż e  b y ć  sp o rz ą d z o n e  
z n a n y c h  ja d a ło  s ię  k is ie l  k o n ie c z n ie  z ż u -  z  m ą k i ,  k a s z y  g r y c z a n e j,  a ta k ż e  g ro c h o -  
r a w in ,  ja b łk a  m ro ż o n e  i  so lo n e  ry d z e .  A l -  w e j ,  a le  n a j le p ie j  z  ż y tn ie j  m ą k i .  B l in y  n a -  
k o h o lu  na  W ig i l ię  n ie  p i ja n o .  C h o in k ę  le ż y  p ie c  n a  p a te ln i  p o s m a ro w a n e j s ło n in ą  
u b ie r a n o  zaw sze  w ie c z o re m , n a jc z ę ś c ie j w  ta k  a b y  b y ła  n ie c o  t łu s ta .  J e d e n  b l in  — to  
z a b a w k i  i  c a c u s z k a  w ła s n e j r o b o ty .  D rz e w -  je d n a  p a te ln ia .  G o rą c e  c ia s to  m o ż n a  sp o ­
k o  k o n ie c z n ie  m u s ia ło  s ię g a ć  d o  s u f i t u ,  ż y w a ć  ze  s k w a r k a m i,  m le k ie m , ś m ie ta n ą , a 
N a jw y ż e j  b y ł y  w ie s z a n e  n a jw a r to ś c io w s z e , t a k  n a p ra w d ę  po  w ile ń s k u  z p o m o c z k ą . T ę  
n a js m a c z n ie js z e  i  n a jd ro ż s z e  s ło d y c z e . d o d a tk o w ą  p o tr a w ę  s p o rz ą d z a m y  k r o ją c

b o c z e k  lu b  s ło n in ę  w  p la s te r k i,  za s m a ż a m y  
P o w ró ć m y  je d n a k  d o  p o p u la r n y c h  w t le ó -  c e b u lk ą . N a  k o n ie c  z a le w a m y  t łu s z c z  m le -

s k ic h  p o tr a w .  W y p a d a ło b y  za czą ć  od k ie m  lu b  ś m ie ta n ą . M o ż n a  d o  te g o  ro z b ić

Smaczne i pożywne
je d n o  ja jk o .  B l i n y  m a c z a m y  d b a ją c  d o b rz e  
o  o k ra s ę .

C h a ra k te ry s ty c z n ą  p o tr a w ą  b y ła  

J A J E C Z N IA

■ d z is ie js z e  p o d o b ie ń s tw o  o m le tu ,  t y l k o  o d

K O Ł D U N Ó W

T o  c o  w  S z c z e c in ie  p o d a je  s ię  w  n ie k tó ­
r y c h  r e s ta u r a c ja c h  p o d  n a z w ą  k o łd u n y  je s t  
t y l k o  n a m ia s tk ą  t e j  p o t r a w y .  N a jw a ż n ie j ­
szą s p ra w ą  je s t  w  n ie j  fa rs z . P o w in n a  to
b y ć  p o lę d w ic a  z  ło je m  b a r a n im  i  o d p o w i e d - ---------- ^
n ie  p r z y p ra w y .  Ł ó j  s ta n o w i 1/4 m a s y  m ię -  n ie g o  t łu s ts z e . S p osó b  p rz y rz ą d z a n ia  do ść  
sa , w te d y  c a ło ś ć  Jest s o c z y s ta . K o łd u n y  im  p r o s ty .  D o  ja je c z n i  p o tr z e b a  w z ią ć  o k r e ś lo -  
m n ie js z e , t y m  le p s z e . D o  m ię sa  w  ż a d n y m  n ą  i lo ś ć  ja je k ,  m le k o ,  n ie c o  m ą k i  z ie m n ia -  
w y p a d k u  n ie  d o d a je  s ię  c e b u li ,  c z y  c z o s n k u , c z a n e j,  b o c z e k  w ę d z o n y  lu b  s u ro w ą  s z y n k ę . 
P o d s ta w o w e  p r z y p r a w y  t o  p ie p r z ,  s ó l i  m a je  N a jp ie r w  r o z b i ja m y  j a j k a  i  w le w a m y  Je 
r a n e k .  M ię s o  o w in ię te  c ia s te m  m ą c z n y m  p o -  d o  m le k a  w  p r o p o r c j i  2 j a j k a  na  s z k la n ic ę  
d a je  s ię  w  ro s o le  z w o ło w in y ,  g o to w a n y m  m le k a .  O d d z ie ln ie  p o d s m a ż a m y  b o c z e k  lu b  
o d d z ie ln ie .  N a  s tó ł p o w in n a  b y ć  p o d a n a  d u -  s z y n k ę . C a ło ś ć  w le w a m y  w  g a r n e k  d o s y -  
ża w a za , w  k tó r e j  je s t  n a le ż y c ie  o b lic z o n a  p u ją c  s z c z y p tę  m ą k i  z ie m n ia c z a n e j.  w s ta -  
l ic z b a  k o łd u n ó w .  D o  ta le r z a  w ra z  z ro s o łe m  w ia m y  d o  g o rą c e g o  p ie c a . J a je c z n ia  w  p ie -  
p o d a je  s ię  n ie  w ię c e j  Ja k  5 s z tu k  k o łd u -  c u  r o ś n ie  i  p o  w y ję c iu  p r z e k ro jo n a  n a  
n ó w .  R o s ó ł i  c ia s to  k o n ie c z n ie  m u szą  b y ć  n o r c je  w y g lą d a  ja k  m ię k k i  s e r  s z w a jc a rs k i,  
g o rą c e . P o  o p r ó ż n ie n iu  ta le r z a  n a s tę p n a  P o d a je m y  z p ie c z y w e m  n a  g o rą c o , 
p o r c ja  1 t a k  aż  d o  s p o ż y c ia  40—50 s z tu k . P rz y s m a k ie m  o d  w ie lk ie g o  ś w ię ta  n a j -
D o  p o t r a w y  k o n ie c z n ie  p o d a w a ło  s ię  b ia łą  c z ę ś c ie j p o  ś w ln io b ic iu  je s t

K I S Z K A  Z IE M N IA C Z A N A

D o  te j  p o t r a w y  p o tr z e b n e  są f l a k i  n a j le ­
p ie j  ś w iń s k ie ,  g ru b e . J e d y n y m  w a r u n k ie m  
b y  k is z k a  s ię u d a ła  je s t  p o z o s ta w ie n ie  p o d ­
czas  czy s z c z e n ia  f la k ó w  w a r s tw y  sa d ła , 
k tó r e  z n a jd u je  s ię  p o  s t r o n ie  w e w n ę tr z ­
n e j.  J a k  tw ie r d z ą  r d z e n n i w i ln ia n ie  bez 
te g o  p rz y je m n e g o  z a p a s z k u  k is z k a  s ię  n ie  
u d a je .. .  N ie  z n a c z y  to ,  że n a m a w ia m y  
C z y te ln ik ó w  d o . m ó w ią c  d e l ik a tn ie ,  p o z o ­
s ta w ie n ia  b r u d n y c h  f la k ó w .  S k o ro  je d n a k  
t a k i  w a r u n e k  s ta w ia ją  w iln ia n ie ,  m u s i b y ć  
p r a w d a  po  ic h  s tro n ie . W y p r a w io n y  f l a k  
n a p e łn ia m y  ta r t y m  c ia s te m  z ie m n ia c z a n y m  
k o n ie c z n ie  o d c iś n ię ty m . D o d a je m y  p r z y ­
p r a w  d o  s m a k u . Z s z y w a m y  t o  w s z y s tk o  
n ic ią ,  lu b  z a w ią z u je m y  k o n ie c  s z n u r k ie m  
i  na  b r y t f a n n ie  w k ła d a m y  d o  g o rą c e g o  
p ie c a . P o tr a w a  m u s i  ta m  p rz e b y w a ć  do ść  
d łu g o . K is z k a  w in n a  s ię  z a r u m ie n ić .  P o­
d a je m y  n a  g o rą c o  z m le k ie m , ś m ie ta n ą , a 
n a j le p ie j  be z  n ic z e g o .

K u n s z te m  s z tu k i,  k u l in a r n e j  n a  W ile ń ­
s z c z y ź n ie  b y ł  s ły n n y

K I N  D Z IU K

J e s t t o  w ła ś c iw ie  p o t r a w a  l i te w s k a .  N a s i 
ro z m ó w c y  m ó w i l i  o  n im  z ro z rz e w n  le ­
n ie m , ja k b y  o  c z y m ś  co  k ie d y ś  b y ło  i  
Już  n ie  w r ó c i .  T rz e b a  p o w ie d z ie ć , że je s t  
to  p o t r a w a  — je ż e l i  to  t a k  m o ż n a  n a z w a ć  
i  o r y g in a ln a  i  k o s z to w n a . K o n ie c z n y  d o  te ­
go  je s t  ż o łą d e k  n a j le p ie j  ś w iń s k i  k t ó r y  
n a le ż y  d o b rz e  o c z y ś c ić . W y p e łn ić  „ t r y -  
b u c h ”  j a k  m a w ia ło  s ię  w  W iln ie ,  m o ż n a  
t y l k o  p e k lo w a n y m  m ię s e m  p o k r o jo n y m  v  
d r o b n ą  k o s tk ę . N ie  tr z e b a  c h y b a  d o d a w a ć , 
że m ię s o  p e k lo w a ło  s ię  c o  n a jm n ie j  2—3 
’ •■godn i. Ż o łą d e k  w  t y m  cza s ie  le ż a ł s o b ie  
ró w n ie ż  n a m o c z o n y , a le  n ie  w  ta k  m o c n e j 
z a p ra w ie . S u ro w y m  m ię s e m  n a p y c h a ło  s ię  
„ d o  tw a r d o ś c i”  t r y b u s z e k  i  p r z y c is k a ło  
j a k  s e r  p o ln y m  k a m ie n ie m . T e r m in  d o j ­
r z e w a n ia  o k r e ś la ło  s ię  p r z y n a jm n ie j  n a  
m ie s ią c . K in d z iu k  m u s ia ł le że ć  w  c h ło d ­
n y m , n ie  n a s ło n e c z n io n y m  m ie js c u .  Im  
d łu ż e j  d o jr z e w a ł  — ty m  je g o  w a r to ś ć  ro s ­
ła .  K in d z iu k  tr z y m ie s ię c z n y  b u d z i ł  sza cu ­
n e k  u  g o s p o d a rz a , a z a p ra s z a n i d o  je g o  
s p o ż y c ia  b y l i  c o  z a c n ie js i  g o ś c ie . P r z y p o ­
m in a  s m a k  d o b re g o  s a la m i. J e s t je d n a k  
b a r d z ie j  m ię k k i  i  Jak  tw ie r d z ą  cd. k t ó r z y  
m ie l i  szczęśc ie  k o s z to w a ć  k in d z iu k a ,  m ię s o  
r o z p ły w a  s ię  w  g ę b ie , a t łu s z c z  p o  b ro ­
d z ie ,  a ż  h a d k o  p a trz e ć ,«

J Ó Z I  u  K
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Książka d l a  każdego

lak umierają 
klasycy.»«

KSIĘGARNIA JEST W DZISIEJSZYCH, trudnych czasach 
chyba jedynym w gęstej sieci państwowym sklepem, w któ­
rym jest sporo towaru. Są to jednak książki, które kupić mo­
żemy, ale których kupować nie chcemy!
NIE znajdziemy „Kolumbów”

Romana Bratnego, nie ma „Ody 
sei”  Homera, n ik t nie widział 
„Pożegnania z bronią”  Hemin­
gwaya. Ale za to... Do wyboru, 
do koloru!

Żarty na bok! Sytuacja na 
rynku wydawniczym jest zła, 
albo jeszcze gorsza. Brakuje nie 
ty lko  książek modnych, znanych 
i  uznanych. Brakuje w pierw­
szym rzędzie książek niezbęd­
nych — klasyki.

D Z IE Ł O  t r a f ia  d o  k a n o n u  k la s y ­
k i .  je ś l i  z  u w a g i  n a  t re ś ć  t  r e -  . 
n o m ę  a u to ra  t r a k to w a n e  je s t  - ja k o  K la s y k ó w  w y d a je  s ię  n ie p rz e rw a -
n ie p r z e m i ja ją c a  w a r to ś ć  w  d o ro b '
k u  n a r o d o w e j k u l t u r y .  N a d to  k ia  ~
s y k ie m  p is a rz  s ta je  s ię  d o p ie ro  po  p r z e c iw  a u te n ty c z n y m  z a in te re s o -

w ie lo to m o w y c h .  D r u k a r n ia ,  o w sze m , 
p o d e jm ie  s ię  — i  z o b o w ią z a n ie  w y ­
p e łn i  — p rz y g o to w a n ia  n o w e j  e d y ­
c j i  „ T r y l o g i i ” , le c z  n ie  w  o c z e k i­
w a n y m  n a k ła d z ie  400 ty s . e g z e m ­
p la rz y ,  a d o k ła d n ie  d z ie s ię c io k r o t ­
n ie  n iż s z y m . T a k ie  są w a r u n k i  — 
a g d y b y  n a w e t  b y ły  le p sze  in a  co 
s ię  n a  ra z ie  z u p e łn je  n ie  z a n o s i) , 
d r u k a r n ia  n ie  je s t  z a in te re s o w a n a  
w ie lo ty s ię c z n y m  p o w ie la n ie m  te g o  
sam e go  s k ła d u .  K o r z y s tn ie j ,  z m a ­
te r ia ln e g o  p u n k t u  w id z e n ia , je s t  
d r u k o w a ć  w ię c e j p o z y c j i  w  n iż ­
s z y c h  n a k ła d a c h .

Z a te m  k la s y k o m  są d zo n a  je s t  
ś m ie rć  p o  ra z  d ru g i?

— N IE Z U P E Ł N IE  —  m ó w i pa n  
K a z im ie rz  K o c h a ń s k i,  s p e c ja l is ta  
D e p a r ta m e n tu  K s ią ż k i  M K iS .

W y d łu ż a  s ię  t y l k o  o k re s  n a ­
s y c a n ia  r y n k u .  Ż e b y  w y jś ć

b l io te k ę  k la s y k i  w s p ó łc z e s n e j, c z y l i  t y t u łó w  
ja k b y  p rz e d s io n e k  a u te n ty c z n e j n u e  oor 
s ła w y .

P o z y c je  k la s y k i  w id u je  s ię  w  tosię

'a n io m  c z y te ln ik ó w ,  ro c z n a  p r o ­
d u k c ja  — p r z y  t e j  s a m e j l ic z b ie  
' ' "  n u s ia ła b y  b y ć  n a  p o z io -  

m ln  e g z e m p la rz y . A  to  
b ę d z ie  m o ż liw e  d o p ie ro  za k i l k a  
la t .  K la s y c y  je d n a k  w c a le  n ie  
„ u m ie r a ją ” ! D o w o d e m  — c h o ć b y

w y łą c z n ie  p rz y p a d k o w o ,  w y k o n a n ie  p rz e z  w y d a w c ó w  z a le c e -
n ia  p r e m ie ra  J a ru z e ls k ie g o , k t ó r y  
w  s ty c z n iu  82 z a p o w ie d z ia ł w  S e j­
m ie  z w ię k s z e n ie  n a k ła d ó w  k s ią ż e k  
o 25 p ro c e n t.  N a  d o d a tk o w o  p r z y -  

to m ia s t  są to  p o z y c je  p o w s z e c h n ie  z n a n y m  p a p ie rz e  — in n a  s p ra w a , 
łu b ia n e ,  n p . „ P r z e d w io ś n ie ”  Ż e -  że b a rd z o  m a r n y m  — w y d r u k o -

le k t u r y  s z k o ln e , 
d a n e  n a  l ic h y m  p a p ie rz e  i  w  w y r  
s o k ic h  n a k ła d a c h , to  u t r z y m u ją  s ię  

s p rz e d a ż y  k i l k a  d n i .  J e ś l i  na

T o m s k ie g o  a lb o  „ T r y lo g ia ”  S ie n ­
k ie w ic z a ,  w y k u p y w a n e  z o s ta ją  w  
c ią g u  p a r u  g o d z in ...

USIŁOWAŁEM odkryć tajem­
nicę planów wydawniczych do­
tyczących dzieł zaliczanych do

w a n e  z o s ta ły  l e k t u r y  s z k o ln e , 
c z y l i  w ła ś n ie  r o d z im a  k la s y k a .  T o 
n ie  je s t  jeszcze  k a n o n  „ k la s y k i  
p o ls k ie j ” , t o  są jeszcze  n i e  t e  
w y d a w n ic tw a ,  a le  p o s tę p  je s t  z n a ­
c z ą c y  i  w id o c z n y .. .

CO wiadomo już teraz? Otóż
.klasyki polskiej”  w rozpoczy- wiemy, że w r. 1983 na rynek

nającym się roku 1983. Tajem­
nicy żadnej nie ma, lecz wia­
rygodne dane znane będą do-

czytelniczy tra fi ogółem 168 
min egzemplarzy książek i bro­
szur. Jest to jednocześnie 6—7

połowie pierwszego tys. tytułów, z czego zaledwie
kwartału. Plan wydawniczy po­
szczególnym oficyn jest bowiem 
niczym innym, jak tylko „po-

dwudziestą część stanowi klasy­
ka literatury polskiej. I  na wy­
danie tych pozycji przeznaczony

bożnym życzeniem” . Ważny jest zostanie tylko taki właśnie pro- 
wyłącznie plan techniczno-eko- cent ogólnej puli nakładów, 
nomiczny, czyli zafiksowana u- Kropla w morzu potrzeb, 
mowa między wydawcą a dru­
karnią. Klucz do książkowego 
dobrobytu w warunkach refor­
my gospodarczej dzierży poli­
grafia. Takie s ą  realia.

B Y  k s ią ż k a  m o g ła  s ię  u k a z a ć  na 
r y n k u ,  m u s i b y ć  z g o d a  ta k ż e  d r u ­
g ie j  s t r o n y  —  w ła ś n ie  d r u k a r z y .

WNIOSKI? Mało, niestety, 
optymistyczne. Odbudowa kano­
nu literatury polskiej potrwa 
najmarniej jeszcze parę lat, mo 
że nawet dłużej. Wystarczy je­
den przykład: przed paroma 
dniami drukarnia przekazała

w  ty m  m ie js c u  s z c z y tn y  z a m ia r  k s ię g a r z o m  d w u t o m o w e  d z ie ło
p r z e g r y w a  s ta rc ie  z o b ie k t y w n y m i  
m o ż liw o ś c ia m i.  O k a z u je  s ię , że b a ­
za te c h n ic z n a  n a s z e j p o l i g r a f i i  aż

pt. „Antologia noweli polskiej 
1918—1978” , które pierwotnie

WE wrocławskiej Wy­
twórni Filmów Fabular­
nych trwają zdjęcia do no­
wego film u pt. „Synteza” . 
Jest to film  futurologiczny, 
a jego akcja dzieje się w 
XX i X X I wieku. Autor 
scenariusza i  reżyser — Ma 
ciej Wojtyszko, oparł fabu­
łę o swoją własną powieźć 
pod tym samym tytułem  
Występują m. in.: Bea-.a 
Tyszkiewicz, Krystyna Jan­
da (na foto), Halina Łabo- 
narska i Piotr Fronczew-_ 
ski.

(CAF — A. Hawałei)

To b y ł . . .  tani p la c  b u d o w y

statui rok odkudowy
Zamka Królewskiego
1983 ROK BĘDZIE OSTATNIM w kalendarzu odbudowy kach dziejowych, poczynając od 

Zamku Królewskiego w Warszawie. Od decyzji wskrzeszenia książąt mazowieckich i Jagiel- 
tego obiektu upłynie wkrótce 12 lat. Współczesne pokolenie, lonów, do czasów Stanisława 
działające w szczególnie trudnych warunkach, zdołało w tym Augusta. Wyodrębnione zosta- 
czasie odtworzyć dzieło, na które złożyła się praca kilkunastu ną galerie Matejkowska, Baccia- 
generacji artystów, rzemieślników, architektów. rellego i Canaletta, skarbiec

sztuki zdobniczej, muzeum Że-
NA placu odbudowy zamku gieł gotyckich, dachówek holen- romskiego (w dawnym jego 

odrodziło się wiele zapomnia- derskich, nietypowej stolarki mieszkaniu) i  sale parlamenta- 
nych już umiejętności, dla po- okien i drzwi, przygotować wie- ryzmu polskiego, 
trzeb tej budowy uruchomiono le gatunków drewna dla skom- 
produkcję materiałów dawno ponowania wzorzystych posa- 
zaniechanych. Trzeba było na dzek. Na zamku wyszkoliła się 
nowo uczyć się wyrabiania ce- kadra sztukatorów, złotników,

Pół żartem — pół serio

minT-mioskop
9. I. -  15. I. 1983 r.

B A R A N  ( u r .  21.3.—18.4.).
M i ły  u p o m in e k  p r z y ­
p o m n i c i o d s u n ię te  w  
n ie p a m ię ć  z d a rz e n ia . T u  
je d n a k  n ie  m a  p o w ro ­
tu .  n ie  t r a ć  e n e r g ii .  N ie

z a n ie d b u j b ie ż ą c y c h  . _ .
— z b y t  d u ż o  p r z y s z ło b y  n ie  je s t  p ro s ta , a le  ju ż  w  ty c h  

d n ia c h  u d a  c i  s ię  z n ie j  w y p lą -

M
B L IŹ N IĘ T A  (u r .  21.5. — 
22.6.). P o s łu c h a j r a d  o to  
c z e n ia . M oże rz e c z y w i­
ś c ie  coś w  n ic h  je s t.  je  
ż e l i  p o w ta r z a ją  je  w s z y ­
s c y  d o o k o ła . S p ra w a , 
k tó r ą  m u s is z  ro z w ią z a ć

B Y K  ( u r .  » .4 .  — 20.5.). 
N ie o c z e k iw a n e  s p o tk a ­
n ie .  P rz e ż y je s z  w s trz ą s , 
o b u d z ą  s ię . d a w n e  u c z u ­
c ia .  M asz szan sę ." S p ró ­
b u j  je szcze  ra z . W y ją t ­
k o w o  s p r z y ja ją c y  u k ła d  

g w ie z d n y  d la  n o w y c h  lu b  o d n o ­
w io n y c h  s e n ty m e n tó w .

ta ć .

io w p a d n ie s z  w  ta ra p a ty .

n a d to  je s t  s z c z u p ła , ż e  w  r o z w ó j  m ia ł o  się u k a z a ć  n a  6 0  r o c z n ic ę  
e d y to rs tw a  tr z e b a  b e z  p r z e r w y  i n -  n i p r . n H W ł f v i c i  P r? P
w e s to w a ć  d e w iz a m i -  ju ż  t y l k o  oazysKama niepodległości, krze­
p o  to ,  a b y  n a k ła d y  u t r z y m a ć  n a  s z ło  C z te r y  l a t a  t e m u !  
d o ty c h c z a s o w y m  p o z io m ie . I  w ia ­
d o m o  je szcze , że z m ie js c a  u p a d a ją  “
p la n y  z w ię k s z a n ia  D ro d u k c l i  d z ie ł  Janusz ATLAS

w magazynach — wykonano już 
roczne piany sprzedaży i nie ma 
frajerów aby sobie wynik pogar­
szać, rzucać po Nowym Roku” .

! rzucili. Obecnie bez kłopotu 
nabyć mogłem i kieszonkowe „Do 
mu Książki” , i te ścienne, boga­
to ilustrowane. Dziwne efekty da­
je czasami reforma gospodarcza.

„Śpiewnik domowy“  
w Teatrze Narodowym
O S T A T N IĄ  p r e m ie rą  1982 r .  w  

te a t r a c h  W a rs z a w y  b y ła  w y s ta w io ­
n a  31 g r u d n ia  p r a p r e m ie r a  w id o ­
w is k a  „ Ś p ie w n ik  d o m o w y ”  w  T e a ­
t r z e  N a r o d o w y m . W  s p e k ta k lu  ty m  
je g o  a u to r  i  r e ż y s e r  — A d a m  H a ­
n u s z k ie w ic z  — s ię g n ą ł d o  p ie ś n i,  
k tó r e  p is a ł S ta n is ła w  M o n iu s z k o , do 
te k s tó w  n a s z y c h  p o e tó w  z m y ś lą  
o  d o m o w y m  ś p ie w a n iu  i  w y d a w a ­
n y c h  n a s tę p n ie  w  k o le jn y c h  ze­
s z y ta c h  „ Ś p ie w n ik a  d o m o w e g o ” .

W  p r z e d s ta w ie n iu  w y s tą p i ł  k i l k u ­
d z ie s ię c io o s o b o w y  ze sp ó ł a k t o r s s i .  
A u to r a m i s c e n o g r a f i i  są X y m e n a  
Z a n ie w s k a  i  M a r iu s z  C h w e d c z u k , 
o p ra c o w a n ia  m u z y c z n e g o  — W ło ­
d z im ie r z  N a h o r n y ,  a c h o r e o g r a f i i  
— W o jc ie c h  M is iu rp }

Csłus -  wzbroniony
W STOLICY Malezji, Kuala 

Lumpur wydane zastały ustawy 
zabraniające publicznego cało­
wania się i noszenia „nieskrom­
nej”  odzieży. Ustawy stanowić 
będą rodzaj „moralnego kode­
ksu”  obowiązującego wyznaw­
ców islamu.

500 pkt.), fotograficzna tabela na­
świetlań, powierzchnie i objętości 
figur geometrycznych, jednostki 
miar, główne szczyty górskie, 
orientacyjne odległości oraz infor­
macja bez której żaden szanujący 
się obywatel PRL nie może się 
na co dzień obejść — PARYTETY 
WALUT. Ponadto też wartość do-

Meksykanie — już gotują, smażą i pieką

Polubić kaktusy
KAKTUSY zajmują specjalne lonej masy, a z 1 ha kaktusów 

miejsce w świecie roślin, ponie- 200 ton (przy nawadnianiu — na- 
waż niektóre gatunki mogą prze- wet 1500 ton). Rozległe pustynie 
trwać bez wody nawet kilka lat. mogłyby dostarczać wielkich ilo- 
Potrafią one wegetować i tam, ści doskonałej paszy dla bydła, 
gdzie nie mogą żyć inne rośliny Dziś jeszcze to brzmi jak bajka, 
cprócz mchów i paproci. Dla wie- ale może w przyszłości kaktusy 
lu gatunków wystarczy mgła jako staną się jednym z ważnych źró- 
jedyne źródło wilgoci, istnieją też deł wyżywienia ludzkości, 
kaktusy niezwykle odporne na (Opr. A. D.)
mróz. ........-................. ................— ——

Niektóre gatunki kaktusów sta •. s.................... Nowy film
sensacyjny

nowią podstawę wyżywienia ubo­
gich warstw ludności. Można przy­
rządzać z nich zupy, sałatki, z na­
sion zaś — coś w rodzaju puree. 
Z kaktusa ;,vissnaga" produkuje 
się pieczywo cukiernicze, z owo­
ców opuncji robi się marmoladę, 
a z jej soku — napój i wino. 
Meksykańćzycy wykorzystują rów­
nież pędy opuncji gotując je, pie­
kąc i smażąc. Indianie od da­
wna produkowali mąkę « nasion 
wielu kaktusów. Obecnie produ­
kują napój „pulque" i cukier ze 
sfermentowanego soku , niektó­
rych agaw.

Amerykański przyrodnik Luther 
Burbank po 16 latach żmudnej 
pracy wyhodował kaktusy bez ko’- 
eów. Wynik prześcignął wszelkie 
oczekiwania — owoce przypomina 
ły w smaku pomarańcze. Planta­
cje takich kaktusów mogłyby o- 
żywić wiele martwych pustyń.

Następujące porównanie najle­
piej świadczy o korzyściach, jakie 
mogłaby przynieść uprawa kaktu­
sów na szeroką skalę: z 1 ha lu­
cerny zbiera sie nk 50 tnn zie-

W ŁODZI zakończono ostat­
nio zdjęcia do nowego polskie­
go sensacyjno-psychologicznego 
kryminału pt. „Magiczne 
ognie”  realizowanego według 
scenariusza Ireneusza Iredyń- 
skiego przez reżysera Janusza 
Kidawę. Wiodące role grają 
— Ignacy Gogolewski oraz pa­
ra młodych aktorów — Jolanta 
Niwińska i Włodzimierz Adam­
ski.

Wyznania Avy Gsrdner
ZNANA gwiazda filmowa 

Ava Gardner wyznała w wy­
wiadzie prasowym, że wszystkie 
swe sukcesy i  karierę filmową 
oddałaby za jedno długotrwałe 
małżeństwo. „Niestety, nigdy 
nie znalazłam odpowiedniego 
mężczyzny”  — powiedziała słyn­
na ewiazda.

Uderzam w  kalendarz
Kolegium  postanowiło — 

„wiecie, nowy rok, zawiesze­
nie stanu wojennego, nowa sytua­
cja..." — zrezygnować z pewnych 
stałych rubryk, pozycji i autorów 
(Gam bety na przykład), jednak 
„Bez kartek”  zostaje! Może dlate­
go, rż to wcale mie była stała po­
zycja? A może i z tej przyczyny, 
że końca reglamentacji jakoś nie 
widać, więc chociaż niech to bę­
dzie bez kartek...

DZIŚ będzie o kalendarzach. 
Pod koniec roku znikły z rynku i 
iuż malkontenci narzekali, że „jak 
zwykle dla wszystkich zabrakło". 
Tymczasem rację mieli ci wszyscy 
którzy mówili i pisali mniej wię­
cej tak: „Kalendarze sq„ tyle że

Ale postęp jest widany: teraiz ka­
lendarze są w styczniu, a bywały 
lato kiedy ich w ogóle nie było, 
lub kiedy było ich na lekarstwo, 
lub też kiedy pojawiały się w 
kwietniu na przykład.

KALENDARZ — rzecz pożytecz­
na, z niektórych można dowie­
dzieć się wielu pożytecznych rze­
czy. Na przykład we wspomnia­
nym już kieszonkowym „Domu 
Książki” znajduje się wkładka — 
informator. Czego w niej nie ma! 
Jest więc porównanie czasu na 
świście (obecnie na przykład w 
Polsce obowiązuje GMT -f- 1 h), 
międzynarodowy zap's brydżowy 
(premia za wygranie robra przed 
partią — 700 pkt., po partii —

lara USA w walutach poszczegól­
nych krajów na przestrzeni ostat­
nich 12 lat i z satysfakcją może­
my prześledzić jak ta wartość w 
pewnych okresach spadała.

Niestety, notowania kończą się 
na kwietniu ub. roku co każe z 
pewną o s t r o ż n o ś c i ą  pod­
chodzić do innych zawartych w 
kalendarzyku informacji. Zapewne 
wzór na obliczanie objętości gra- 
mastosłupa o podstawach równor 
ległych (V=̂ =Fxh) nie zmienia s:ę 
zbyt często, można też wierzyć, 
że Szczeliniec (szczyt w Górach 
Stołowych) ma 919 metrów n.p.m., 
zaś z Suwałk do Szczecina mamy 
do przebycia szosą 682 km, jed­

nak gdyby ktoś z właścicieli ka- brcki zrekompensuje wiadomość o 
lendorzyka zechciał posłużyć się dopuszczalnej prędkości na auto- 
znajdjuącymi się w tym niewątpliwie stradach w Belgii (130 km na 
pożytecznym wydawnictwie, taryfa godz., ale w miastach już tylko 
mi opłat na PKP i PKS — mógłby 50), chociaż jeszcze szybciej moż- 

■ r,a Podróżować po Włoszech (140 
km/godz.). A więc — w drogą ro-

UCZEPIŁEM się kalendarzyka 
„DK” , a przecież są jeszcze inne, 
godne uwagi dzieła edytorskie. 
Oto zasłużony periodyk PZM — 
„Bryza”  wydał, zapewne dla swo­
ich pływających czytelników, po­
ręczny „kalendarz-składak” , ozdo­
biony... no, czym ozdabia się ka­
lendarze dla marynarzy, czym? 
Oczywiście fotografiami pięknych 
widoków, takich malowniczych pej 
zaży w rodzaju tego (patrz zdję­
cie obok) na przykład fragmen­
tu większej całości.

Kalendarzowych sensacji nie 
koniec — oto jako jedna z nie­
licznych gazet codziennych zamie­
ściło na swych łamach kalendarz 
(w wersji zatwierdzonej przez pa­
pieża Pawła VI) „Słowo Pow­
szechne", zaś jutro znajdą podob- 

zostać posądzony o oszustwo lub ne, choć tym razem całkowicie 
chęć wyłudzenia. Niestety, wiado- świeckie, calendorium -Czytelnicy 
mość, że kuszetka kosztuje 30 powracającego do zorzuconych 3 
zł, to już dziś miłe wspomnienie, lata temu wydań sobotnio-niedzief
godne co najwyżej kącika retro w 
tygodniku „Veto". Być może te

nych „Głosu Szczecińskiego" 
P, E. Gas

cieśli, tapicerów, stolarzy...
ZAMEK, będący dziełem trud 

nym i skomplikowanym, pow­
stał w czasie czterokrotnie za­
ledwie dłuższym niż buduje się 
dziś w Polsce wielorodzinne do 
my mieszkalne. A przecież jest 
to gmach odtwarzany cegła po 
cegle, bez pomocy nowoczesnej 
techniki. Powierzchnia gmachu 
odpowiada 420 typowym mie­
szkaniom wąrszawskim.

Zamek — zdaniem specjali­
stów — okazał się stosunkowo 
tanim placetn budowy. Jego 
metr sześcienny kosztuje 3349 
złotych, podczas gdy na Ste­
gnach dom zupełnie przeciętny 
koszt ten miał w granicach 2200 
złotych, a remont „Bristolu”  po­
chłonie dwa razy tyle. »

Na terenach zamkowych pra­
cowało przez 12 lat ponad 100 
przedsiębiorstw budowlanych, 
naukowych, technicznych oraiz 
4000 specjalistów najwyższej 
próby: artystów, rzemieślników, 
techników. Powstały .tu dwie 
kondygnacje techniczne przed­
tem nie istniejące, a gwarantu 
jące nowoczesność użytkowania 
pomieszczeń. Do najważniej­
szych spośród 18 systemów in­
stalacyjnych należą importowa­
ne urządzenia klimatyzacyjne i 
wentylacyjne, automatycznie re 
gulujące temperaturę i wilgoć 
w zabytkowych wnętrzach.

NA wprowadzenie do zamku 
oczekuje 18 tys. dziel sztuki, któ 
re eksponowane będą w 120 h i­
storycznych salach. Powstanie 
tu -kilka cyklów tematycznych, 
obrazujących rozwój państwo­
wości polskiej oraz kultury na­
rodowej w poszczególnych epo-

R A K  ( u r .  22.6. — 22.7.). 
M ie j  s ię  na  b a c z n o ś c i. 
N ie  u f a j  o so b ie , k tó ra  
d e m o n s tru je  w o b e c  c ie ­
b ie  n a d m ie rn ą  s y m p a ­
t ię .  P r z y jm i j  w o b e c  n ie j  
p o s ta w ę  z d y s ta n s e m ,

CkcerJozny kostium
WENECKI wykładowca w 

szkole sztuk pięknych oraz eks­
pert w dziedzinie „symbolizmu 
seksualnego” , Giorgio Spiller 
oskarżony został o obrazę pu­
blicznej moralności. Występował 
on w czasie tegorocznego trądy 
cyjnego karnawału w stroju, 
symbolizującym seksualny or­
gan męski. Podczas ubiegłorocz­
nego karnawału Spiller symbo­
lizował intymny organ damski, 
jednak wówczas n ikt nie miał 
o to do niego pretensji...

Małżonka okazała si?... 
m ę ż c z y z n ą

60-LETNI mieszkaniec Briming- 
ham w  stanie Alabama przeżył 
istny szok, gdy wkrótce po ślu­
bie odkrył prawdziwą płeć swej 
małżonki, która okazała s;ę mło­
dym, dorodnym mężczyzną.

Oszukany małżonek zażądał 
rozwodu, mimo tłumaczeń swej 
„żony” , że jest ona właśnie w 
trakcie wstępnej terapii hormo­
nalnej, poprzedzającej operację 
zmiany płci.

Miejscowe prawodawstwo nie 
uznaje małżeństw pomiędzy oso­
bami tej samej płci, dlatego też 
procedura unieważnienia nietypo­
wego związku okazała się zby­
teczna.

Krzyżówka nr I
P O Z IO M O : 1. P o s ta w a . „ _ .  .

4. ż e b rz ą c y  m n ic h  m u z u łm a ń s k i,  
8. k to ś  w y g ła s z a ją c y  p rz e m ó w ie n ia , 
10. s ie rp n io w a  s o le n iz a n tk a , 11. n a ­
łó g , 12. n a k r y c ie  g ło w y ,  14. m ia ­
s to  w e  F r a n c j i ,  s ły n n y  o ś ro d e k  
w y ro b u  t k a n in  a r ty s t y c z n y c h  z 
X I V —X V  w ., 16. je d n o m a s z to w a
łó d ź  m o rs k a , 18. o z n a c z e n ie  n a  m a ­
c ie  p o ło ż e n ia  ja k ie g o ś  p u n k tu .

p o z y c ja , n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  t e r -  
*-"■* m in ie  10- d n io w y m  z d o p is k ie m : 

„ K r z y ż ó w k a  n r  1” .

Ś W IĄ T E C Z N E J

P O Z IO M O : 1. h u la j ,  5. R a m o n a , 
10. u le w a , 11. r o b o t ,  12. r o to r ,  13. 

c h o ro b a  z a k a ź n a , 21. w ło s k a  je d -  ta le n t ,  16. a ro m a t,  17. e k ra n .  20. 
n o s tk a  m o n e ta rn a ,  23. p r o w iz o ry c z -  l i s t ,  23. r o k o k o ,  24. r a k i ,  25. poza, 
n y  b u d y n e k .  26. c z e rw c o w a  s o le - 26. m u l in a ,  28. ra b , 30. M a li,  32. 
n iz a n tk a .  28. ssak  z ro d ź . ż y r a f ,  N a ta l ia ,  33. a k s jo m a t,  37. m a g . 38.
29. d z ie ło  l i t e r a c k ie  lu b  m u z y c z n e , o rg a n iz m . 42. u l t im a t u m .  43. e m b ie -
30. o w a d o ż e rn y  p t a k  n o c n y ,  31,. m a t .  44. A g a ta , 47. te re f t ,  51. a n io n ,
b a ty .  c ię g i.  32. są w  te c z k a c h  p e r -  55. k w a te r k a ,  56. i t r ,  57. e ra , 58. 
s o n a ln e g o . b a g n o , 59. k a rm a ,  60. z m ia n a , 61.

n e t.
P IO N O W O : 2. W y c ią g  z g o to w a ­

n y c h  w  w o d z ie  s u ro w c ó w  r o ś l in -  P IO N O W O : 1. b e r y l,  2. lo to s , 3. 
n y c h , 3. g ra  na  sc e n ie  z a k o c h a -  ju r a ,  4. N e m o , 5. r a ta .  6. m ó l,  7. 
n e go , 5. p a p ie r  d o  k re ś le ń  te c h -  A r te k ,  8. z b ó r . 9. s ta n , 14. a t r a -  
n ic z n y c h . 6. m o re s , k a rn o ś ć , 7. m o -  m e n t ,  15. e s k a la to r ,  18. k o ra ,  19. 
że b y ć  n a  cz o le  lu b  p la n e ta , 8. a n k ra ,  21. ik o n a ,  22. t r a g ik .  ¿7. 
n p .  s za fa  n a  u b ra n ia ,  9. z w ie rz ę  n u lk a .  28. r a n i,  29. b ła m . 30. m im i -  
h o d o w a n e  d la  w e łn y ,  s k ó r y ,  m ię s a  k a , 31. la g u n a , 34. s itw a ,  35. o d -  
i  m le k a ,  13. ro d z a j f u t r z a n e j  n a -  m ę t ,  36. a s te r .  38. o m e n . 39. G a -  
r z u t k i  lu b  sza la , 15. je d n o s tk a  m o -  b o n , 40. n ie b o , 41. z w a ł,  45. g a w ra , 
n e ta rn a  I n d i i ,  16. za b a w a  ta n e c z -  46. to te m . 48. E ra z m . 49. E liz a , 50. 
na . 17. p r o m ie n io tw ó rc z y  p ie rw ia -  e rg , 51. a rb a , 52. I rg a , 53. n e o n , 
s te k  c h e m ic z n y , 20. ś w ia t ło ,  j a -  54. fa n t .  
sność , p o ś w ia ta , 22. u c h w y t  ś lu ­
s a rs k i.  23. za p a z n o k c ia m i n ie c h lu -  N A G R O D Y  u fu n d o w a n e  p rz e z  
ja ,  24. w s p ó łz a w o d n ik ,  25. ś w ię ta  P Z U  w y lo s o w a l i:  S. •  F rą tc z a k  — 
k s ię g a  m u z u łm a n ó w , 26. d o m e k  G r y f in o ,  u l .  K o ś c iu s z k i 6/2, E . K ę -  
je d n o ro d z in n y .  27. s ie w k i  w y ro s łe  d z ie rs k a  — S z c z e c in , u l .  Ł o k ie tk a  
z s a m o s ie w u  p o d  d rz e w o s ta n e m  6/6 i  I .  S tę p iń s k a  — S z c z e c in , p l.  
m a c ie r z y s ty m . Ż o łn ie rz a  4/8. N a g ro d y  są d o  o d e ­

b ra n ia  w  r e d a k c j i  I I I  p . -p o k .  53.
R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  n a d s y -  O so bo m  z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  

ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  (w y łą c z -  po c z tą .

m
fS b

L E W  (u r .  23.7. — 22.8.). 
N ie d o m a g a n ia  z d ro w o t­
ne . T e n  ty d z ie ń  bę d z ie  
d la  c ie b ie  o k re s e m  b a ­
d a ń  i . . .  e w e n tu a ln e g o  
z a b ie g u  o p e ra c y jn e g o . 
P o te m  d łu ż s z a  r e k o n ­
w a le s c e n c ja .

P A N N A  ( u r .  23 .8 .-22 .9 .). 
W z m ó ż  w y s i łk i  w  p ra ­
c y  lu b  w  n a u c e . M us isz , 
zacząć  z a w cza su , je ż e ­
l i  chcesz  z d o b y ć , to  co 
z a m ie rz y łe ś . • T y d z ie ń  
ż m u d n y c h  z a ję ć .

W A G A  (u r .  23.9.—22.10.). 
N ie s n a s k i r o d z in n e . 
M u s is z  p rz e c z e k a ć  o k re s  
n ie  s p r z y ja ją c y  d la  u -  
k ła d u  d o m o w e g o  z m a ­

k s y m a ln y m  s p o k o je m . 
W s z y s tk o  s ię  w y ja ś n i.

S K O R P IO N  ( u r .  23.10. —
22.11. ). ~N ie  d a j  s ię  s p ro ­
w o k o w a ć  d o  a w a n tu r y .  
Z a jm i j  s ię  n a d a l k w e -

„ s t ią  w  te j  c h w i l i  n ä j-  
w a ż n ie js z ą  d la  tw o je j  
p rz y s z ło ś c i.  N ie  p o z w ó l 

s ię  s p ro w a d z ić  z w ła ś c iw e g o  to ru .
S T R Z E L E C  (u r .  23.11.—
21.12. ) .  W ia ra  w  c u d a  
c z a s a m i... je s t  u z a s a d ­
n io n a .  C u d o w n y m  w rę c z  
s po sob em  w y d o b ę d z ie s z  
s ię  z b a rd z o  n ie k o r z y ­
s tn e j  s y tu a c j i .  Pottem
— d łu ż s z y  w y p o c z y n e k .

K O Z IO R O Ż E C  ( u r .  22.12.
— 20.1.). Z o s ta n ie s z  u h o ­
n o r o w a n y  za s w o je  w y ­
s i ł k i  w  p ra c y . T w o je  
a k c je  p ó jd ą  w  g ó rę . 
K o n k r e t n y c h  k o r z y ś c i 
n ie  b ę d z ie , a le  s a ty s fa ­
k c ja  d u ż a .
W O D N IK  (u r .  21.1. — 18. 
2.). U w a ż n ie  r o z p a trz  
p ro p o z y c ję  k tó r ą  o t r z y ­
m asz  c a łk ie m  n ie o c z e k i­
w a n ie . M oże  to  a k u r a t  
b ę d z ie  coś, co  d a  c i  p o ­
te m  p o c z u c ie  sen su  w  
ż y c iu ?

R Y B Y  (u r .  19.2. — 20.3.). 
D o b ry  u k ła d  d la  z m ia n . 
C zy  n ie  w a r to  b y ło b y  
coś ru s z y ć  w  tw o ic h  
s p ra w a c h  d o m o w y c h ?  
M asz szansę n a  p o w o ­
d z e n ie .

Wrożisitka -  złodziejka
PEWNA pokątna „Pytia”  w 

Atenach zobowiązała się, dzięki 
zastosowaniu tajemnych prak­
tyk, doprowadzić do domu nie­
wiernego męża swej klientki. 
Mąż nie powrócił, natomiast 
wróżbitka oprócz umówionej za 
płaty przywłaszczyła sobie no­
wy odbiornik telewizyjny, 114 
tys. drachm i wiele cennych 
drobiazgów należących do te j­
że klientki.

Neptun -  planeta 
z pierścieniem

DO niedawna Saturn uważa­
ny był za jedyną planetę z pier­
ścieniami. Ostatnie badania pro 
wadzone przez uczonych amery­
kańskich wykazały, że pierście­
nie mogą być często spotykane 
u planet-gigantów. Analiza za­
kłóceń występujących przed k il­
ku łaty przy obserwacji Neptu­
na nasunęła uczonym myśl, że 
wokół tej planety występuje 
szeroki pierścień pyłowy Tele­
skopowe poszukiwania pierście­
nia wokół Neptuna będą pro­
wadzone w 1883 i 1984 r., kiedy 
wystąpią korzystne warunki 
obserwacji tej planety. W 1989 
r. w okolice Neptuna powinna 
dotrzeć kosmiczna sonda „Voya­
ger 2” , która przeprowadzi ob­
serwacje tej planety i  je j naj­
bliższego otoczenia.

i t r
&
Q

POMÓŻMY IM, POMÓŻMY SOBIE

^  Stan wojenny już zawieszony. Udowodnijmy vo 
tym nowym roku, że nie można obrażać się na Ojczyz­
nę. Ten rok będzie jeszcze bardzo trudny. I  nie ma 
rady — wypełnić go musi czas zbiorowego obowiąz­
ku. Ale dla narodowego odrodzenia nie ma i  nie mo­
że być alternatywy. Wolność człowieka to także wol­
ność od żalów, uprzedzeń, trudności i  niedostatków. 
Te sprawy da się załatwić we własntfm domu tylko  
własnymi rękami. To prawda, niełatwo jeszcze w 
tym domu i  Generałowi, i  Prymasowi, i  każdemu z 
nas. Zatem pomóżmy im, pomóżmy sobie.
(Fragment noworocznego felietonu „Życia Literackiego” )

DOBRE RADY BERTOLDA BEITZA

♦  Pan Bertold Beitz, przewodniczący Rady Nadzor­
czej koncernu Kruppa jest tym człowiekiem, który ma 
swój poważny choć „zakulisowy" wkład w pomyślne za­
kończenie rokowań polsko-zachodnioniemieckich, uwień­
czonych podpisaniem w grudniu 1970 roku doniosłego 
układu o normalizacji stosunków pomiędzy PRL i RFN. 
Przed niewielu dniami p. Beitz udzielił wywiadu kores­
pondentowi katowickiej „Trybuny Robotniczej" Stanisła­
wowi Wojtkowi, w którym zapytany o skuteczną drogę 
dla Polski w przełamywaniu kryzysu, powiedział m. n. 
tak:

— Myślę o trzech sprawach. Kiedy przejeżdża się 
przez Polskę, widzi się wciąż duże, a opuszczone go­
spodarstwa. Takiego stanu nie wolno tolerować. Każde 
gospodarstwo musi być, i to dobrze, wykorzystane. Po­
dobnie jak wasze liczne i bogate surowce. Na nich w 
większym niż dotychczas stopniu trzeba oprzeć rozwój 
gospodarki. Gaz i benzyna z węgla kamiennego — to 
przyszłość. O zapewnienie tych paliw trzeba się więc 
usilnie starać. Wiem, że na razie nie macie na ten cel 
odpowiednich środków. Rozpoczętych prac nie wolno w 
każdym razie przerwać na zbyt długi okres lub co gor­
sza z r.ich zrezygnować (...) Wreszcie współpracę z in­
nymi krajami musicie ułożyć tak, aby okazała się ona 
najbardziej opłacalna. Wydaje mi się, że do tego nie­
słychanie ważnego problemu podchodzicie, delikatnie 
mówiąc, niefrasobliwie. Myślę, że przedstawiciele pol­
skiego życia gospodarczego powinni wykazywać znacz­
nie więcej inicjatywy niż do tej pory...

Dodajmy, iż we fragmencie rozmowy dotyczącej nie- 
downej przeszłości p. Beitz powiedział: Niepokoiłem się 
bardzo, gc’y przez wasz kraj przelewała się fala strajko­
wa, która tak bardzo szkodzi gospodarce.

DŁUG SPŁACONY PO 30 LATACH

♦  W magazynowym wydaniu „Sztandaru Młodych" z 
31 X1182 — 2183 znalazła się obszerna rozmowa prze­
prowadzona z Kirą Gałczyńską, córką poety Konstantego 
Ildefonsa Gałczyńskiego.

Tekst ten przynosi wiele szczegółów dotyczących ży­
cia (artystycznego i prywatnego) KIG, oraz niezwykłą 
pointę. Stanowi ją spłacenie swoistego długu jaki — 
po 30 latach —  gazeta zwraca temu wybitnemu i tak 
łubianemu twórcy. Rzecz dotyczy poematu „Dzikie wi­
no", wykpionego na łamach „Sztandaru Młodych" w 1953 
roku przez Józefa Lenarta (w opowiadaniu „Dzikie wino 
i łzy"), dopatrującego się w utworze „burżuazyjnych 
treści klasowych". Poeta wysłał w owym czasie do re­
dakcji wyjaśnienie — polemikę z Lenartem, która nie 
doczekała się publikacji. Obecnie list ten został przez 
Kirę Gałczyńską przytoczony in extenso, zaś cała roz­
mowa z córką poety poprzedzona została fragmen­
tami... „Dzikiego wina".

A MOŻE ZOSTAĆ KAMEDUŁĄ?

^  Popołudniówka „Echo Krakowa" opublikowała ostat­
nio niemal całostronicowy reportaż młodego adepta 
dziennikarstwa z kontemplacyjnego pobytu w klasztorze 
zakonników — komedułów. Autor spodziewał się sen­
sacji w rodzaju „śpią w trumnach" itp., aliści się ich 
nie doszukał. Zamiast tego odnotowuje taką myśl:

Odnoszę wrażenie, że krok Armstronga zrobiony 20 
sierpnia 1969 roku na Księżycu blednie wobec tego, 
który kameduła stawia w siebie.

Niestety, jak wynika z ostatnich zdań reportażu, szeregi 
malejącego zakonu (komedułów jest na całym świecie 
ok. 60, z tego w Polsce 35), nie powiększyły się o brata 
Jana Byrę (onże autor).

SEKRETARZ I „WRANGLERY”

— We „Wranglerach" po pracy będę chodził, bo 
są do prosto wygodne, mimo że amerykańskie...

(Fragment wywiadu z ! sekretarzem KW PZPR w Lub­
linie, zamieszczonego przez „Kamenę")

Zebrał mgr Z. POTYRAŁEK
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W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ 

w  Szczecinie

z a t r u d n i
sa skierowaniem z W ydziału Zatrudnienia i Spraw 

Socjalnych Urzędu Miejskiego 
w Szczecinie:

•  zmywaczy pojazdów
•  dozorców
•  elektromonterów
•  ślusarzy
•  spawaczy elektryczno-gazowych
•  monterów rozjazdów
•  tokarzy

Ponadto zatrudni bez skierowania z Urzędu Zatrudnienia 
w celu przyuczenia do zawodów:

•  motorniczego
kobiety ! mężczyzn nie posiadających wyuczonego kon­
kretnego zawodu z wyjątkiem zawodu kierowcy ze wszy­
stkimi kategoriami prawa jazdy.

Od kandydatów wymagane jest:

— ukończone 20 la t życia
— pozytywne w yniki badań lekarskich i  psychologicznych.
— niekaralność sądowa
— ukończona szkoła podstawowa

•  spawacza —  montera rozjazdów  
mężczyzn w wieku 18—45 lat

Na ww. kursy nae będą przyjęci kandydaci, którzy mają po­
rzucenie pracy lub zwolnienie dyscyplinarne.

Kursanci w czasie trwania kursu otrzymują wynagrodzenie. 
Uczestnicy kursu oraz pracownicy otrzymują bilety wolnej 
jazdy dla siebie, współmałżonka i dzieci na przejazd środ­
kami komunikacji miejskiej. Przedsiębiorstwo posiada sto­
łówki, bufety, żłobek, przychodnię lekarską, ośrodki wcza­
sowe i  wypoczynku sobotnio-niedzielnego w Świnoujściu, 

Krzynkach i Marianowie.
Wszelkich informacji udziela Dział Osobowy, ul. Klonowl- 
«* 5, pokój 35, teL 744-11 wewn. 139 — dojazd autobusa­

mi: 53, 60, 75, tramwajami 5 lub 7.
4468-K

P R A C A

O P IE K U N K A  d o  « - le t ­
n ie g o  d z ie c k a  n a  s ta le  
l u b  d o c h o d z ą c a  p o trz e ­
b n a . D ą b ie , S z y b o w c o ­
w a  128. 7 4 -0

P O T R Z E B N A  p a n i  d o  
p ro w a d z e n ia  d o m u . W a ­
r u n k i  d o b re , o s o b n y  p o ­
k ó j .  T e l.  764-88. 410-G

P O D E J M Ę  p ra c ę  w  z a ­
k ła d z ie  r z e m ie ś ln ic z y m  
c e le m  w y u c z e n ia  d o b re ­
g o  z a w o d u . P o w a ż n e  
o f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  30071.

T O K A R Z A  d o  o b s łu g i . 
d re w n a  z a t ru d n ię .  Szcze 
c in - D ą b ie ,  u l .  S z y b o w ­
co w a  128. 218-G

N A U K A

N A U C Z Y C IE L  u d z ie la  
k o r e p e ty c j i  z  m a te m a ­
t y k i .  T e l.  805-23. 59 3 -0

K O R E P E T Y C J E : m a te ­
m a ty k a ,  f i z y k a ,  c h e m ia . 
T e l.  823-830. 30548-0

L E K C J E  a n g ie ls k ie g o  — 
c h ę tn ie  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ż . T e l.  340-97. 111-0

N IE R U C H O M O Ś Ć

W IL L Ę  n a  G u m ie ń c a c h  
z a m ie n ię  n a  2 m ie s z k a ­
n ia  w ła s n o ś c io w e . O fe r ­
t y  101 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .

K U P N O

Ł Y Ż W Y  s a n e c z k o w e  k u ­
p lę .  T e l.  774-60. 138-0

T E X A S  lu b  s z t r u k s  k u ­
p ię .  T e l.  892-32. 151-0

F I A T A  125 p  d o  re m o n ­
t u  k u p ię .  T e l.  613-410.

327-G

B O N Y  P e K a O  k u p ię .  
T e l.  22-66-59. 30086-G

B O N Y  P e K a O  — k u p ię .  
T e l.  22-56-73. 414-G

O B U D O W Ę  s i ln ik a  V W  
1300 k u p ię .  T e l.  22-10-72.

680-0

P IW N IC Ę  lu b  lo k a l  na
d a ją c y  s ię  n a  s k le p  w  
c e n t r u m  s z c z e c in a  k u ­
p ię .  T e l.  352-59. 79-G

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 8139-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
» -3 8 -38 . 42 4 -0

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  351-0«.

175-0

T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k  — 758-34.

271-0

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i  22-71-4«.

30052-0

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
«09-04 P o g o d n o .

30241-0

P O G O T O W IE  T e le w iz y j ­
n e  —  T a d e u s z  K a c z o -  
r e k .  T e l.  75-100. 8944-G

N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h  — p o s ia ­
d a m  p r o g r a m a to r y  — 
Z b ig n ie w  H ry n ie w ic z ,  
G r y f in o ,  u l .  B o h a te ró w  
S ta l in g ra d u  52, te le fo n  
29-01. 161-0

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a r k o w y c h .  T e le fo n  
758-50 E d w a r d  s k o c z e k .

168-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a rk o w y c h  — L e o n  
K im  s za l. T e l.  775-23, 
g o d z . 18—21. 28644-0

B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — R o m a n  P a w ­
la k  23-00-82. 30456-0

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  i  w y k ła d z in  u  k l i ­
e n ta  —  E w a  O r z o ł — 
50-00-21 (7— 9 i  20—23).

70-G

M O N T A Ż  u rz ą d z e ń  d o ­
d a tk o w y c h  w  s a m o c h o ­
d a c h  i  r e g u la c ja .  T a d e ­
u sz  P o p ie la r s k i.  te le fo n  
778-66 (9—11). 257-0

O C IE P L A N IE ,  w y c is z a ­
n ie  d r z w i  ta p ic e r k ą  g a ­
b in e to w ą .  T e l.  22-90-70, 
J ó z e f P e te ls k i.  122-G

A U T O A L A R M  — W o j­
c ie c h  W e s o ło w s k i,  459-14 
g o d z . 12—13, 18— 21.

243-0

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
K r z y s z to f  K w a p is z , te l.  
791-090. 30738-G

P I L N IE  w y n a jm ę  g a ra ż , 
n a jc h ę tn ie j  n a  P o g o d ­
n ie .  T e l.  721-74.

30699-G

G A R A Ż U  o g rz e w a n e g o  
p o s z u k u ję . T e l.  778-81.

30638-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  na 
N ie b u s z e w ie . T e le fo n  
22-16-19. 30644-G
P O T R Z E B N Y  g a ra ż  o k o  
l ic e  u l .  W ą s k ie j lu b  o s ie  
d le  K a l in y .  T e l.  22-42-17.

108-0

Z A G IN Ę Ł A  s u k a , b o k ­
se r w  o k o l ic a c h  P o d -  
ju c h .  W ia d o m o ś ć : te l.  
523-838 lu b  u l .  R ad osn a  
40. N a g ro d a . 30647-G

L O K A L E

M -2  k o m fo r to w e ,  c e n ­
t r u m  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze. T e l .  477-86. 303-0

C H E Ł M  M -4 , te le fo n  za 
m ie n ię  p i ln ie  n a  po ­
d o b n e  — S z c z e c in . O fe r ­
t y  306 B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in .

F I A T A  125 p  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie . Z b ó jn ic ­
k a  4/1. 192-0

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jO -
w e , d u ż e , z a m ie n ię  n a  
2 m n ie js z e . T e l.  22-33-42.

30726-0

M IE S Z K A N IE  2 p o k o je , 
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  ce n  
t r u m ,  te le fo n  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  lu b  m n ie j ­
sze w  c e n tr u m  S z cze c i­
n a . O fe r t y  30701 B iu r o  
O g ło s z e ń  s z c z e c in .

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e . p ie c e  z te le fo n e m  
w y s o k i  p a r te r ,  s łon ecz­
n e , g a ra ż , o g ró d e k  p r z y .  
d o m o w y ,  m o ż liw o ś ć  h o ­
d o w l i.  p r z y  u l .  N a d  
O d rą  z a m ie n ię  n a  r ó w ­
n o rz ę d n e  lu b  w ię k s z e  
w  ś ró d m ie ś c iu .  W ia d o ­
m o ś ć : t e l.  774-60. 136-0

M -4  p ię t r o ,  o s ie d le  S ło ­
n e c z n e  z a m ie n ię  na  M -3  
i  M -2  lu b  k a w a le r k ę .  
T e l.  710-22. 30659-0

W A R S Z A W A  — w ła s n o ­
ś c io w e  M -2  z a m ie n ię  na  
w ła s n o ś c io w e  w ię k s z e  
w  S z c z e c in ie . O fe r ty  
30690 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .

P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
w  c e n tr u m . O fe r ty  329 
B iu r o  O g ło s z e ń  szcze ­
c in .

P I L N IE  p o s z u k u ję  sa­
m o d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  
d o  w y n a ję c ia .  O fe r ty  
261 B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in .

M A Ł Ż E Ń S T W O  n a u c z y ­
c ie le  —  p o s z u k u ją  m ie sz  
k a n ia  lu b  n ie k rę o u ją c e -  
go  p o k o ju  z  w y g o d a m i.  
O fe r t y  106 B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in .

p o k ó j  u m e b lo w a n y  w y  
n a jm ę  b e z d z ie tn y m . 
S k o lw in ,  K a m ie n n a  10.

83-G

M -5  — K a l in y ,  s p rze ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te l.  
524-640. 30662-0

Pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY

SPRZĘTU ELEKTROGRZEJ N EGO 
„PREDOM-SELFA** 

w Szczecinie 
ul. Kwiatowa 1

ZATRUDNIĄ DO PRODUKCJI

pracowników niewykwalifikowanych
Wymagane skierowanie z  Wydziału Z a ­
trudnienia Urzędu Miejskiego. Dla osób 
wynajmujących kwatery prywatne zakład 
dopłaca do 3 000 zł miesięcznie. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Zawo­

dowego. tel. 756-01. wewn. 250.

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  M -2  — sp rz e d a m . 
O fe r ty  30734 B iu ro  O g ło ­
szeń S zcze c in .

W A Ł B R Z Y C H  3 p o k o je , 
k o m fo r t  z a m ie n ię  n a  po 
k ó j  z  k u c h n ią  w  S zcze ­
c in ie .  T e l.  885-88. 330-0

S P R Z E D A Ż

F IA T A  850 d o  r e m o n tu  
s p rz e d a m . O fe r t y  262 
B iu r o  O g ło sze ń  s z c z e ­
c in .  26 2-0

F O R D A  T a u n u s a  1300 — 
s p rz e d a m . T e l.  500-738.

91 -0

Ż U K A  r o ln ic z e g o  to w a ­
ro w o -o s o b o w e g o  —  g p rz e • 
d a m . T e l.  360-79. 4 9 -0

M O S K W IC Z A  407 i  S k o ­
d ę  O c ta v ię  — s p rz e d a m . 
T e l.  820-147. p o  16.

686-0

Ł A D Ę  150« (1978) s p rz e ­
d a m . T c z e w s k a  5. 231-G

S Z Y B Ę  p rz e d n ią  M e rc e ­
desa, o p o n y  175 X  13, 
a k u m u la to r  n o w y  47 A h  
— s p rz e d a m . T e l. 352-43.

186-0

T Y L N E  s ie d z e n ia  d o  S y  
r e n y  104 —  s p rz e d a m . 
O fe r ty  30700 B iu r o  O g ło  
szeń  S zcze c in .

P R Z Y C Z E P Ę  d o  s a m o ­
c h o d u  o s o b o w e g o  o ra z  
p i łę  ta rc z o w ą  s p rz e d a m . 
U L  Ś lą s k a  28/17. 50 -0

4581-K
T E R A K O T Ę  1 p ł y t k i  
m a r m u r o w e  s p rz e d a m . 
T e l.  22-44-37. 30599-G

N O W E , n o w o c z e s n e  fo ­
te le  s p rz e d a m . L e n a r to ­
w ic z a  l-a /4 . 115-G

P IE C  c .o . C a m in o  s p rze  
d a m . T e l.  785-37. 187-G

O K A Z J A  — ta n ie j  -  
r a d io o d b io r n ik i,  g ło ś n i­
k i .  la m p y .  N ie d z ie la  
g o d z . 13, D o m  K u l t u r y ,  
u l .  M a r c in a .  181-0

K O Ż U C H  d a m s k i,  m ę ­
s k i  i  d z ie c ię c y  — s p rz e ­
d a m . T e l.  46-534. 288-G

K O Ż U S Z E K  m ło d z ie ż o ­
w y  s p rz e d a m . T e le fo n  
22-27-88. 30646-0

K O Ż U C H  d łu g i  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-13-71. 82 -0

K O Ż U C H  w ło s k i ,  d łu g i,  
b r ą z o w y ,  r o z m ia r  44 — 
s p rz e d a m . T e l.  22-69-57.

232-G

K O Ż U C H  m ę s k i s p rz e ­
d a m . P I . G r u n w a ld z k i  
1/13. *0714-0

K O Ż U C H  m ę s k i s p rze ­
d a m . T e l.  823-540.

30718-G

F U T R O  k a r a k u ło w e ,  
c z a rn e  s p rz e d a m . O fe r ­
t y  30743 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .

S Z C Z E N IĘ T A  ba sse t 
h o u n d  r o d o w o d o w e  — 
s p rz e d a m . T e ł.  K o s z a l in  
835-27. 282-0

Szczecińska 
Stocznia

im. A. Warskiego

zatrudni pracowników:

♦  spawaczy
♦  monterów kadłubów okrętowych
+  monterów rurociągów okrętowych
+  ślusarzy —- z ewentualnym prze­

kwalifikowaniem na montera ka­
dłubów okrętowych

4  malarzy konserwatorów
♦  wartowników
♦  palaczy c.o.
A  pomoce kuchenne
♦  sprzątaczki na statkach
♦  oraz do przyuczenia zawodn spa­

wacza I operatora urządzeń tran­
sportowych (suwnicowego).

Ponadto stocznia zatrudni pracowni­
ce z wykształceniem średnim — 
najchętniej po Policealnym Studium 
Zawodowym o specjalności: kores­
pondencja w językach obcych — s 
biegłą znajomością pisania na ma­
szynie w języku angielskim i ro-: 
syjskim oraz tłumaczy języka an­
gielskiego z wykształceniem wyż­
szym — specjalność filologia angiel­

ska.

Do pracy przyjmuje oraz informa­
c ji udziela Sekcja Przyjęć Stoczni, 
ul. Hutnicza 1, pok. nr 8, telefon 

21-22-47, w godz. 8 do 15.

84-K

■ ■ ■ ■ I I

ZA K ŁA D Y  CHEM ICZNE 
„PO LIC E”

przyjm ą
pracowników mężczyzn 
do nowo budowanych

wytwórni:

♦  ślusarzy 
+  tokarzy
♦  spawaczy
♦  energetyków
A  palaczy kotłów wysokoprężnych
♦  elektromonterów 
+  automatyków
+  ustawiaczy, manewrowych i ma­

szynistów lokomotyw spalino­
wych

♦  aparatowych przemysłu chemicz­
nego

♦  wartowników straży przemysło­
wej

♦  monterów urządzeń łączności 
A  teietecimików
A  elektroników
♦  pracowników bez zawodu do 

przyuczenia do zawodu aparato­
wy lub do pracy akordowej w 
ekspedycji.

A  laborantów.

Zakład zapewnia:

— zakwaterowanie w nowo powsta 
łym kompleksie hotelowym o wy 
sokim standardzie

— bezpłatne nosiłki regeneracyjne
— obiady w stołówce pracowniczej
— dodatkowe urlopy dla większości 

stanowisk pracy
— zakład posiada własne ośrodki 

wypoczynkowe i kolonijne
— Zakłady Chemiczne „Police" pro­

wadzą własne budownictwo miesz 
kaniowe i stąd dla specjalistów 
istnieje możliwość łatwiejszego 
uzyskania mieszkania

— pracowników z miasta Szczecina 
i  okolic dowozimy transportem 
zakładowym.

Szczegółowych Informacji udziela 
Wydział Kadr, pokój 26, tel. 17-40-02.

120-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO

EKSPORTOWO-IMPORTOWE
„HORTEX”

Szezecin-Port, Nabrzeże Greckie 
tel. 308-391

zatrudni zaraz
40 kobiet do sortowania cebuli 

na eksport

Praca w  godz. 6—14 w  ocieplanym po- 
mieszczeniiu. Wynagrodzenie wg stawek 
akordowych., W okresie zimowym prze­
widziane posiłki regeneracyjne. Wymaga­

na aktualna karta zdrowia.

119-K

SZCZECIŃSKIE 
ZAKŁADY REJONOWE 

GAZÓW TECHNICZNYCH 
hP O L G A Z "

w Policach, ul. Jasienicka 7

zatrudnią zaraz
▲ kierownika działa zaopatrzenia 
A referenta da. zaopatrzenia
A tokarzy
A elektryków
A techników — mechaników

Warunki pracy i  płacy do uzgodnienia 
na miejscu w  dziale kadr, pokój nr 16, 

telefon 17-32-74.

Dojazd do zakładu ze Szczecina autobu­
sem nr 10L

1
61-K

BIURO OGŁOSZEŃ
pi. Hołdu Pruskiego 8 
-  telefon 394-34
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Widmo inżynierii genetycznej

W kierunku nadczłowieka?
Ko n t r o w e r s y j n a  pod

każdym względem sprawa 
Inżynierii genetycznej zo 

stała podjęta przez naukę ra­
dziecką. Publikujemy fragmen­
ty wywiadu „LITERATURNEJ 
GAZIETY”  z członkiem — ko­
respondentecm Akademii Nauk 
ZSRR, I. Frołowem.

—• Ńa Zachodzie wielu uczo­
nych patrzy w przyszłość % o- 
bawą przed następstwami inge­
rencji nauk! w tajemnice przy­
rody i  człowieka. Czy podzie­
la pan ten pogląd?

— Chciałbym podkreślić, te 
istnieje pewna ogólna prawidło­
wość rozwoju nauki. Pogłębia 
się je j humanizacja, czyli zwrot 
ku człowiekowi, analiza I oce­
na wszystkiegoŁ co ma na celu 
dobro człowieka. Jest to przy­
czyną wielu zażartych dyskusji, 
w które bardzo zaangażowana 
jest opinia publiczna. Np. na 
temat biomedycyny wypowiada­
ją się nie tylko uczeni, ale i 
ludzie nie związani z nauką.

— Jak t  tego punktu widze­
nia można oceniać prawiły odkry 
wane przez dzisiejszą naukę?

— Jeżeli chodzi o możliwości 
inżynierii genetycznej, to w naj 
bliższej perspektywie będzie to 
„poprawa”  działania genu pa­
tologicznego, a w dalekiej' przy 
szłości zastąpienie go genem 
zdrowym, co otworzy nową dro 
gę w leczeniu skutków zacho­
rowań. W tej dziedzinie osiąg­
nięto już pewnę sukcesy, któ­

re od razu stały się przedmio­
tem żywej dyskusji, mimo swo 
jego ograniczonego znaczenia 
praktycznego. Skala wypowie­
dzianych sądów na ten temat 
jest niezwykle szeroka: od cał­
kowitego sceptycyzmu, do nie­
ograniczonego optymizmu. I na­
wet najwięksi sceptycy przy­
znają, że inżynieria genetyczna 
pomaga człowiekowi aktywnie 
ingerować w przyrodę i udokko 
nalać ją. Dobrze byłoby jed­
nak, aby próby „poprawy”  
przyrody nie przyniosły je j wię 
cej szkody niż pożytku

— Dotychczas myśl »tworze­
nia „nadczłowieka”  należała da 
dziedziny fantastyki. Czy nie 
budzi zdziwienia fakt, iż obec­
nie poważnie zajął się nią 
roki krąg naukowców?

— Ludzkość od początku ist­
nienia nurtuje myśl skonstruo­
wania sztucznego człowieka
przy pomocy swoistej „homo- 
inżynierii” . Na - Zachodzie me- 
którzy uczeni zwrócili *Sę ku 
eugeniće. Paradoksalne jest, że 
„widmo”  eugeniki często wiąże 
się nie tylko z badaniami ge­
netycznymi, lecz także z zada­
niami ideologicznymi kształto­
wania nowego człowieka, cho­
ciaż jest oczywiste, i t  nie mają 
one ze sobą nic wspólnego.

— Co można powiedzieć o 
różnych projektach i. zakresu 
eugeniki, które w celu stwo­
rzenia „idealnego”  człowieka

postulują radykalną rekon­
strukcję biologii człowieka?

— Przede wszystkim są .one 
bezpodstawne w sensie nauko­
wym. Przecież „projektanci”  w 
wielu przypadkach jednostron­
nie określają, co to jest „ideał 
człowieka” , a ich wyobrażenia 
o koniecznych zmianach- orga­
nizmu ludzkiego opierają się 
na bardzo jeszcze ograniczonej 
wiedzy o jego genetyce, na fa ł­
szywych przesłankach dotyczą­
cych bezpośredniego związku 
podstawy genetycznej człowie­
ka z jego wartościami umysło­
wymi i duchowymi. Nieprzy­
padkowo wiele wzięła z tego 
ideologia rasistów. wykorzystu­
jąc je w teorii i praktyce lu ­
dobójców. Do projektów .,no- 
wej eugeniki”  bezsprzecznie na 
leży się ustosunkować, ponie­
waż podają w wątpliwość pod­
stawowe wartości istnienia łudź 
kości.

— Czy to irniaeza, tss w 
ga&de każda aktywna ingeren­
cja w dziedziczność człowieka 
jest niemożliwa iub też niepo­
żądana?

— W procesie ewolucji ludz­
kość nagromadziła w swoich po 
pulaejach określony „bagaż”  ge 
nów patologicznych. W walce % 
nimi pomaga wiedza zdobyta 
przez genetykę medyczną i roz­
wijające się na je j podstawie 
nowe metody profilaktyki oraz 
leczenia schorzeń dziedzicz­
nych. Szersze wprowadzenie me

tod diagnostyki przedporodo­
wej, bezpiecznej dla kobiety 
oraz je j przyszłego dziecka, już 
d-ziś pozwala zapobiec choro­
bom chromosomowym oraz wro 
dzonym zaburzeniom przemiany 
materii.

I jeszcze jedna uwaga. Nie 
należy zbytnio spieszyć się z 
„poprawianiem” przyrody, po­
nieważ dzisiejsze wyobrażenia 
o „korzyści”  i „szkodzie” dla 
organizmu nie są dokładne. Z 
czasem jednak mogą ulec zmia­
nie.

— Wydaje mi się, ie uzasad­
nione jest pytanie o niebezpie­
czeństwo wynikające z inge­
rencji nauki w organizm ludz­
ki. Czy można temu zapobiec?

— Światowa Organizacja 
Zdrowia opracowała specjalny 
dokument — „Prawa człowie­
ka i ochrona zdrowia w warun­
kach postępu biologii i medy­
cyny” . Przeprowadza się w nim 
analizę różnych podejść i uwa­
runkowań, przy których mogą 
być naukowo i  etycznie umoty­
wowane eksperymenty przepro­
wadzane na człowieku. Oprócz 
tego opracowano zbiór między­
narodowych zaleceń dotyczą­
cych przeprowa dzania medycz- 
no-biologieznych badań z udzia 
tem iudzi,

Chodzi więc a te granice re­
alne, ustanowione przez społe­
czeństwo w trosce o zachowa­
nie niepowtarzalnej indywidu­
alności, swobód i  praw człowie­
ka w celu wykorzystania osiąg­
nięć naukowo-technicznych. W 
szczególności zaś takie ograni­
czenia dotyczą proponowanych 
manipulacji t mózgiem i psy­
chiką człowieka. Jednakże nie 
należy nigdy odrzucać możliwo­
ści sztucznego oddziaływania 
w celu leczenia choroby,

iOpr. P.K.)

(Dokończenie ze str. I)

nior, cieszył się doskonałym 
zdrowiem. Mimo to musiał um­
rzeć, a śmierci jego przyglądało 
się 18 widzów.

Sanitariusz Jack Parsley za­
dał skazańcowi tradycyjne py­
tanie „czy pragnie coś powie­
dzieć”  i  40-letni Brooks powie­
dział swe ostatnie słowo. Skie­
rował je do 27-letniej przyjaciół 
ki Vanessy Sapp, zapewniając, 
że ją kocha, po czym pomodlił 
się do. Allacha, wreszcie raz je­
szcze zwrócił się do Vanessy, 
mówiąc „bądź dzielna” . Po 
tych słowach Pursley dał znak 
technikowi w sąsiednim pomie­
szczeniu i przez jedną z rurek 
kroplówki zaczął przepływać 
szybko działający narkotyk: 
Brooks ziewnął, zamknął oczy I 
zasnął. Po k ilku minutach już 
nie żyt.

KARA śmierci stosowana jest 
tak rzadko, że żadna egzekucja 
nie uchodzi uwadze; każda wy­
wołuje dyskusję na temat celo­
wości tej kary w ogóle. Ale w 
przypadku Brooksa, skazanego 
za zamordowanie 26-letniego 
mechanika samochodowego, k il­
ka czynników złożyło się na to, 
że jego stracenie stało się wy­
darzeniem.

Brooks był piątym skazań­
cem straconym od czasu egze­
kucji Gary Gilmore w 1977 r. 
W przeciwieństwie do swych 
poprzedników nie zrezygnował 
z apelacji i do końca zaciekle 
bronił się przed sądem. Poza 
tym był to pierwszy Murzyn 
stracony od 1967 roku i pierw­
szy w Ameryce skazaniec, na 
którym dokonano egzekucji 
przez dożylną iniekcję.

Ponieważ liczba skazanych w 
USA na śmierć przekracza o- 
beonie 1100 i wzrasta co roku 
o ponad 100, należy przypu­
szczać,. że takich egzekucji bę­
dzie więcej. Jak mówi sędzia 
okręgowy z Teksasu, Doug Sha­
ver „w  1983 roku będzie tego 
więcej, bo wielu już dojrzało do 
kary śmierci. A taka egzekucja 
za pomocą zastrzyku jest bar­
dziej humanitarna, smaczniej­
sza, można powiedzieć” .

BROOKS był pierwszym str a 
conym w ten sposób, ale metodę 
iniekcji wynaleziono (?) już w 
1977 roku. Uwzględnia ją usta­
wodawstwo karne sąsiadujących 
z Teksasem stanów Oklahoma

„Smaczniejszy” sposób zabijania
i New Mexico. W stanie Wa­
szyngton skazaniec jrna do wy­
boru — iniekcję albo powie­
szenie. W dwunastu stanach od­
rzucono tę metodę, natomiast 
poważnie bierze się ją pod u- 
wagę w stanie Massachusetts 
„Technologia bardzo się rozwi­
nęła od czasu krzesła elektrycz 
nego — mówi senator Edward 
Kirby. — Ponieważ iniekcja 
jest mniej bolesna, byłoby nie­
rozsądne nie stosować je j” .

Egzekucje za pomocą środ­
ków chemicznych nie są niczym 
nowym. Już Sokrates musiał 
2300 lat temu wypić cykutę. 
Krzesło elektryczne, zastosowa­
ne po raz pierwszy w 1890 roku 
było ulepszeniem w porównaniu 
z szubienicą. Jednakie stosowa­
nie środków czysto medycznych, 
przy współpracy lekarzy wię­
ziennych, wywołuje poważną 
rozterkę w świeeie lekarskim.

Żadna ustawa nie wymaga 
aby lekarze bezpośrednio u- 
czesfcniczyli w  takich egzeku­
cjach. Amerykańskie Stowarzy­
szenie Lekarzy orzekło, że by­
łoby to pogwałceniem podsfca-

„STAROMODNE”  
lektryczne...

wowego obowiązku lekarza, ja­
kim jest ratowanie życia. W 
Teksasie mogło nastąpić naru­
szenie te j normy etycznej. 
Wszakże technik dokonujący 
egzekucji na pewno był instru­
owany. przez lekarza, a dr 
Ralph Cray, lekarz stanowego 
wydziału sądowego zbadał żyły 
skazańca, a ponadto był obec­
ny przy jego straceniu* Wice­
przewodniczący stowarzyszenia, 
Samuel Sherman mówi: „Le­
karz może być ZMUSZONY na­
ładować pistolet, ale nic może 
w żadnym wypadku pociągnąć 
za cyngiel” .

PROTESTY przeciw stosowa­
niu nowej techniki nie wynika­
ją jedynie z przyczyn abstrak­
cyjnych. Nie można wykluczyć 
dramatycznych powikłań, zwła­
szcza w przypadkach, gdy ska­
zaniec Jest otyły, albo bardzo 
nerwowy, albo ma kruche żyły: 
technicy dokonujący iniekcji 
mogą zadać skazańcowi nie­
znośny ból.

Uważa się też, że jest to me­
toda „przewrotna” , ponieważ 
nie towarzyszy je j specyficzna 
sceneria egzekucji. Jak mówi 
Henry Schwarzschild, przedsta­
wiciel Amerykańskiego Związ­
ku Swobód Obywatelskich, 
„iniekcja jest tym bardziej nie­
przyzwoita, że traktuje się ją 
jako bezpieczny i  bezbolesny 
środek. W ten sposób techno­
logia znieważa etykę ludzką” .

W przypadku śmiertelnych 
iniekcji problem polega, być 
może, nie tyle na oszczędzaniu 
skazańcom niepotrzebnych cier­
pień, ile na uchronieniu sę­
dziów przed namacalnymi kon­
sekwencjami i.ch prawnych de­
cyzji. Jak mówi profesor pra­
wa Harold Edgar, „chcemy od­
straszać ludzi, ale jednocześnie 
chcemy im pokazać, że robimy 
to w przyjemny sposób. Tak 
więc stajemy się ogromnie dwu 
znaczni, jeśli idzie o to, co 
chcemy osiągnąć zabijając lu­
dzi” .

W KOŃCU metoda zadawa­
nia śmierci jest głównie kwe­
stią wiążącą się z bardziej za­
sadniczą i  niepokojącą sprawą

... czy społeczeństwo w ogóle
powinno zabijać zbrodniarzy? 
Nie jest bowiem całkowicie ja­
sne, czy kara śmiprei skutecz­
niej. odstrasza potencjalnych 
morderców, aniżeli groźba do­
żywotniego więzienia. Jednakże 
w społeczeństwie istnieje głę­
boko zakorzenione przekonanie, 
że tylko kara śmierci działa od­
straszająco. Nawet gdyby udo­
wodniono coś wręcz przeciw­
nego, społeczeństwo nadal wy­
powiadałoby się za karą śmier­
ci Rzecznicy tej kary mówią, 
że jest ona konieczna, aby po­
kazać, te społeczeństwo poważ­
nie traktuje swe ustawy; od­
powiednia zapłata za określony 
czyn wydaje się odpowiadać na 
turalnym potrzebom ludzkim.

TRZEBA przyznać, że usta­
wodawcy odnieśli sukces. Gdy 
rad w Teksasie odrzucił apela­
cję Brooksa było to niejako 
usankcjonowanie kary śmierci. 
W Teksasie 1971 skazańców o- 
ezekuje na egzekucję. Jeden z 
nich, 27-letni Jeffrey Lee G rif- 
ftn  powiedział, że wiadomość 
o straceniu Brooksa podziałała 
piorunująco na niego i jego to­
warzyszy: „Wszystkim nam się 
zdawało, żc jesteśmy na jakimś 
innym śniecie, że serca nam 
przestały bić” .

CZY należy się spodziewać 
rychłego stracenia tych ludzi? 
Większość ekspertów uważa, że 
w 1983 roku będzie może k il­
kanaście egzekucji, ale na pew­
no nie kilkadziesiąt. Abolicjoni- 
ści twierdzą, że kara śmierci 
będzie zapewne stosowana bar­
dzo rzadko, a co za tym idzie 
zawsze będzie się wydawała 
arbitralna. W przypadku Bro­
oksa na pewno tak było, nigdy 
bowiem nie udowodniono . do 
końca, czy mechanika zabił on 
czy jego kolega, 39-letni Woody 
Loudres. Po prostu padł strzał, 
a kto zabił — nie wiadomo. 
Loudres został skazany na 40 
la t więzienia. Jeśli będzie się 
dobrze sprawował zostanie zwoi 
niony w 1990 roku. A przecież 
nie jest wykluczone, że to on 
był mordercą...

Uśmiechnij się!

— Skargę rozwodową będę 
mógł wnieść do sądu jedynie 
wtedy, gdy będzie Pan dyspo­
nował stuprocentowymi dowo­
dami.
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Przed premierową serią spotkań W  g ó r a c h  Í n a d  I T l O r z e m
j

Turniej „Kuriera” 
w statystyce

10 S T Y C Z N IA  z u d z ia łe m  Tf 
z e s p o łó w  ro z p o c z n ie  sił? Z im o ­
w y  T u r n ie j  O tw a rc ia  S e zo n »  
P iłk a r s k ie g o  s e n io ró w  o p u ­
c h a r  n a s z e j r e d a k c j i .  P o n iż e j 
p r z e d s ta w ia m y  w  z w ią z k u  z 
t y m  sze re g  fa k tó w  i  c ie k a w o ­
s te k , d o ty c z ą c y c h  t e j  im p r e z y  
M a te r ia !  te n  p r z y g o to w a ł n ie ­
s t r u d z o n y  d o k u m e n ta l is ta
s z c z e c iń s k ie g o  a p o r tu  C zes ła w  
G ie r g ie l.

O  Dotychczas w 15 turnie­
jach startowało ponad 130 dru­
żyn (większość wielokrotnie).

&  We wszystkich 15 edy ­
cjach występowały tylko 3 ze­
społy. Są to: Pogoń II, Arko- 
nia I I  i Pionier Szczecin.

O  Najwięcej bramek padło w 
X I turnie ju w roku 1978. Od 
eliminacji aż do finałów piłka­
rze zdobyli 720 goli tn ie  licząc 
walkowerów).

O  Najwyższe zwycięstwa w 
turnieju to:

1978 r. — Zorza Dobrzany — 
Bałtyk Międzywodzie 20:0.

1980 r. — Znicz Wysoka Ka­
mieńska — Gryf Kamień Pom. 
0:20.

1977 r . _  Arkonia I I  Szczecin 
Energetyk I I  Gryfino 19:1.

O  Od I do V II turnieju roz­
grywano tylko jeden mecz fina­
łowy. Od V II I  turnieju nato­
miast toczone są dwa mecze. Do 
tychczas rozegrano $3 spotka­
nia finałowe, w których padły 
53 bramki. Trzy razy — w IV, 
X  i  X II  turnieju zwycięzcę mu­
siały wyłonić rzuty karne.

Sportowe stypendium 
f i  Balcerzaka

M IE S Z K A N IE C  O s tr o łę k i  M a r ia n  
B a lc e r z a k  u fu n d o w a ł  p rz e d  2 la t y  
d o ro c z n e  s ty p e n d iu m  w  w y s o k o ś c i 
8 ty s .  z l r o c z n ie  d la  w y ró ż n ia ją ­
c e g o  s ię  u c z n ia -s p o r to w e a  je d n e j 
ze  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  s w o je g o  
m ia s ta .

W  b ie ż ą c y m  r o k u  s z k o ln y m  s ty ­
p e n d iu m  to  p rz y z n a n o  M a rz e n n ie  
C h o jn o w s k ie j,  u c z e n n ic y  8 k la s y  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  1. J e s t 
o n a  z a w o d n ic z k ą  d r u ż y n y  s ta tk ó w  
k i ,  k t ó r a  w  1973 r .  z d o b y ła  w ic e ­
m is t r z o s tw o  w o je w ó d z tw a ,  a w  u b . 
r o k u  n a  m is t rz o s tw a c h  P o ls k i s p o r 
to w y c h  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  w y ­
w a lc z y ła  8 p o z y c ją .  M . C h o jn o w ­
s k a  w y ró ż n ia  s ią  w  n a u c e , a w  
S K S  p e łn i  f u n k c ją  p rz e w o d n ic z ą ­
c e j s e k c j i  s ia tk ó w k i .

O Najwięcej drużyn — 86 
startowało w V turnieju w 1972 
roku.

O Najskuteczniejsi strzelcy w 
meczach finałowych to: Ryb­
czyński z Floty zdobywca 5 bra­
mek w dwóch meczach w 1978 
r „  Woźniesieński z Czarnych 
Szczecin, który w 1970 r. zdo­
był 4 bramki — i to w pierw­
szych 45 min. gry, oraz Para­
da z Arkonii, który w dwóch 
meczach finałowych w 1976 r 
zdobył 4 bramki.

O Ogółem w finałach dotych­
czas wystąpiło 14 zespołów. Naj­
więcej bo 4 razy Pogoń I I  
Szczecin (w tym 2 zwycięstwa).

O Raz tylko — w 1972 r. — 
w V turnieju zwyciężył zespół 
„A ”  klasy. Rewelacyjny wów­
czas Orzeł Trzcińsko Zdrój. 12 
razy odnosiły zwycięstwa dru­
żyny klasy okręgowej i dwa ra­
zy drużyny z I I I  ligi.

O  Najwięcej bramek w me­
czach finałowych padło w X I 
turnieju w 1978 r.: Flota — Re­
ga 4:2 i  3:3. Najmniej w V tu r­
nieju (finale), Polonia Gryfino 
(obecnie Energetyk) — Sokół 
Pyrzyce 0:0 (dopiero rzuty kar­
ne zadecydowały o zwycięstwie 
Sokoła Pyrzyce),
Lp. Rok Łifzba dr.

1 1968 8
II 1969 16
I I I 197«! 27
IV 1971 52

V 1972 86

VI 1973 60

V II 1974 68

V II 1975 64

rx 1978 68

X 1977 64

X I 1978 76

X II 1979 64

X II I 1980 72

XIV 1981 T3

XV 1982 47

X V I 1983 78

Szczecińscy ligowcy szykują si? 
do wiosennych gier

SZCZECIŃSCY sportowcy rozpoczęli już intensywne przy­
gotowania do wiosennych startów. Dziś chcielibyśmy zapoznać 
naszych Czytelników z ich przebiegiem oraz % najbliższymi pła 
nami szczecińskich drużyn, reprezentujących dyscypliny halo­
we. Najpierw I-ligowcy.

P IŁK A R K I RĘCZNE Pogoni, 
z którymi wiążemy największe 
nadzieje — przystąpiły do za­
jęć 3 stycznia w WDS. Od wczo 
raj natomiast przebywają w 
Świnoujściu na 6~dniowym obo­
zie. Zaraz po przyjeździe nasza 
„siódemka” wyjeżdża do Neu- 
brandenburga, by rozegrać tam 
dwa spotkania kontrolne. Po 
powrocie z NRD, szczecinianki 
trenować będą na miejscu aż 
do 28 stycznia, kiedy to wyja­
dą na turnie j do Elbląga roz­
grywany z udziałem zespołów 
I~ i Ii-ligowych. W trakcie zała­
twiania jest jeszcze planowany 
obóz w Gorzowie, ale czy doj­
dzie on do skutku, trudno dziś 
powiedzieć. Jedno jest pewne — 
gotowość bojowa zespołu wy­
znaczona została na inaugurację 
rozgrywek I I  rundy tj. 18 lu ­
tego. Pierwszym przeciwnikiem 
podopiecznych trenera Z. Łako-

MECZE FINAŁOWE

Pogoń Ib — Arkonia Ib 3:0 
Światowid Lob. —- Pogoń Ib 2:1 
Czarni Szczec. — Światowid 4:1 
Sokół Pyrz. — Polonia Gryfino 

0:0 (rzuty karne 3:2)
Orzeł Trzcińsko — Chemik Pol.

1:0
Grunwald Choszczno — Świato­
wid Łobez 2:0
Błękitn i Stargard — Dąb Dęb.

2:1
Ina Goleniów — Odra Chojna 

1:0 i  1:1
Arkonia I — Błękitni Stargard 

2:1 i 3:0
Ina Goleniów — Chemik Police 

1:1 i 0:0
Flota Swln. — Rega Trzeb.

4:2 i 3:3
Świt Skolwin — Flota Świn.

1:1 i  1:1 (karne 5:4) 
Błękitni Stargard — Odra Choj.

2:0 i 0:0
Pogoń I I  — Flota Świnoujście 

2:1 i 0:0
Chemik Police — Pogoń II

1:0 i 2:1 
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mego będzie „siódemka”  Sośni­
cy Gliwice. Znając pracowitość 
i ambicje szczecirtianek Uczymy, 
że jesienny lider do końca se­
zonu będzie walczył o jak naj­
wyższe łaury.

K O S Z Y K A R Z E  P O G O N I są w
k r a ń c o w o  in n y c h  n a s tro ja c h . P r a k ­
ty c z n ie  Już n ie  m a ją  szans na  p o ­
z o s ta n ie  w  g r o n ie  I - l ig o w c ó w ,  
c h o ć  te o r e ty c z n ie  jeszcze  w s z y s tk o  
Jest m o ż liw e .  W  g r u p ie  c z te re c h  
s p a d k o w ic z ó w  „ W i l k i  M o r s k ie ”  z a j­
m u ją  o s ta tn ie  m ie js c e . O d  P o lo n ii  
W -w a  d z ie lą  P o g o ń  3 z w y c ię s tw a , 
o d  L e g i i  4 z w y c ię s tw a , a o d  W is ły  
6 z w y c ię s tw .  W e d łu g  p ro g n o z  k ie ­
r o w n ik a  d r u ż y n y  W . K o w a ls k ie g o , 
s z c z e c in ia n ie  a b y  o b r o n ić  s ią  p rz e d  
I I  l ig ą  p o w in n i  w y g r a ć  w s z y s tk ie  
s p o tk a n ia  u  s ie b ie  (6 m e c z ó w ) o ra z  
po  je d n y m  ( w  s u m ie  3) na p a r ­
k ie ta c h  p r z e c iw n ik ó w .  P ie rw s z e  p o ­
je d y n k i  . .W i l k i  M o r s k ie ”  ro z e g ra ją  
w  K r a k o w ie  15—16 s ty c z n ia , m a ją c  
za p r z e c iw n ik a  ta m te js z ą  W is łą . D o 
te g o  cza su  p r z y g o to w y w a ć  s ią  b ę ­
d ą  w  W D S , t r e n u ją c  2 ra z y  d z ie n ­
n ie .

B O K S E R Z Y  S T A L I  S T O C Z N IA  — 
l id e r  po 4 k o le jk a c h  s p o tk a ń  o 
m is t rz o s tw o  I I  l ig i ,  o d  ś r o d y  p rz e ­
b y w a ją  w  K a rp a c z u  na  o b o z ie  o 
c h a ra k te rz e  o g ó ln o r o z w o jo w y m . K o ­
le jn y m  e ta p e m  b u d o w y  fo rm y  bę ­
d z ie  z g ru p o w a n ie  w  K o n in ie .  Poza 
d r u ż y n ą  p rz y g o to w y w a ć  s ią  b ę d z ie  
R . M a jd a ń s k i ,  k t ó r y  p o w o ła n y  zo ­
s ta ł d o  k a d r y  n a r o d o w e j na  M E  
w  W a rn ie  i  t r e n u je  w  Z a k o p a n e m . 
P ie rw s z y  l ig o w y  p o je d y n e k  s to c z ­
n io w c ó w  w  ty m  r o k u  z a p o w ia d a  
s ią  n ie  la d a  e m o c jo n u ją c o . 8 lu t e ­
go  d o jd z ie  b o w ie m  d o  lo k a ln y c h  
d e r b ó w  S ta l S to c z n ia  — P o g o ń .

B O K S E R Z Y  P O G O N I — b e n ia m l-  
n e k  r o z g ry w e k  ra d z ą  s o b ie , j a k  do 
t e j  p o r y  b a rd z o  d z ie ln ie ,  u s tę p u ­
ją c  s to c z n io w c o m  z a le d w ie  o  1 p k t .  
W  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  b o k s e ró w  
S ta l l ,  p o d o p ie c z n i t r e n e r a  J . P o -  
z n a ls k łe g o  w y je c h a l i  ła d o w a ć  a k u ­
m u la t o r y  n a d  m o rz e  — d o  O P O  
w  C e tn ie w ie , g d z ie  p rz e b y w a ć  b ę d ą  
d o  17 s ty c z n ia ,  IX fa za  p r z y g o to ­
w a ń  k o n ty n u o w a n a  b ę d z ie  w  S zcze ­
c in ie .

S IA T K A R Z E  S T A L I  S T O C Z N IA  
m y ś lą  t y l k o  o  je d n y m  — p o n o w ­
n ie  p o w ró c ić  d o  I  i i g i .  J a k  na 
ra z ie  są na  d o b r e j  d ro d z e . Po 
p ie rw s z e j r u n d z ie  z a jm u ją  11 m ie j ­
sce — tu ż  za p ro w a d z ą c y m i C z a r ­
n y m i R a d o m . O d  w c z o r a j s ia tk a ­
rz e  s to c z n io w e g o  k lu b u  p rz e b y w a ­
ją  w  S c h w e r in ie ,  g d z ie  u c z e s tn i­
czą  w  m ię d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ju .  
P o  p o w ro c ie . 11 s ty c z n ia , s z cze c i­
n ia n ie  b ę d ą  s z l i fo w a ć  fo rm ą  w  
W D S . P ie rw s z e  m e cze  I I  r u n d y  
S ta l ro z e g ra  w  G d a ń s k u , m a ją c  
za p r z e c iw n ik a  ta m te js z e g o  s to c z ­
n io w c a . A  p ó ź n ie j.  Już p rz e d  w ła ­

sn ą  p u b lic z n o ś c ią , d o jd z ie  d o  s p o t­
k a n ia  n a  s z czyc ie  S ta i — C z a rn i 
R a d o m .

S I A T K A R K I  O G N IW A , m im o  t *  
w  I  r u n d z ie  w y g r a ły  t y l k o  d w a  
s p o tk a n ia  n ie  r e z y g n u ją  z  w a lk i  
o  u t r z y m a n ie  s ią  w  I I  l id z e  — 
p o w ie d z ia ł n a m  t r e n e r  W . K u c z e w .  
s k i.  N a  ra z ie  ze s p ó ł t r e n u je  w  
S z c z e c in ie , a le  n ie b a w e m  u d a je  s ią  
na  o b ó z  d o  Z ło to w a ,  g d z ie  p la n u ­
je  ro z e g ra ć  3 s p o tk a n ia  to w a r z y ­
s k ie  z m ie js c o w y m i z e s p o ła m i. P o ­
b y t  w  Z ło to w ie  b ę d z ie  ju ż  o s ta t ­
n im  o k re s e m  p rz y g o to w a ń  O g n iw a  
d o  r u n d y  re w a n ż o w e j,  k tó r ą  za ­
in a u g u r u ją  m e c z a m i w  O ls z ty n ie  
z  W a r m ią  — d ru ż y n ą ,  k tó ra  w  l i ­
g o w e j ta b e li  Jest s k la s y f ik o w a n a  
ó  1 m ie js c e  w y ż e j n iż  s z c z e c in ia n ­
k i .  G d y b y  n a s z y m  d z ie w c z ę to m  
u d a ło  s ię w  O ls z ty n ie  z d o b y ć  p u n k  
ty ,  to  s ta w ia ło b y  to  o p ty m is ty c z ­
n y  p ro g n o s ty k  n a  p rz y s z ło ś ć .

K O S Z Y K A R K I  C Z A R N Y C H  -  V  
d r u ż y n a  I I  l ig i  p o  p ie rw s z e j r u n ­
d z ie  p r z y g o to w u je  s ię  b a rd z o  so­
l id n ie  do  d e c y d u ją c e j r o z g ry w k i ,  
c h cą c  p o p r a w ić  s w o ją  p o z y c ję  1 
ty m  s a m y m  u c z c ić  30 -le c ie  S K S  
C z a rn i.  P o d o p ie c z n e  t r e n e r a  J . P ia ­
s k o w e g o  s z l i fu ją  fo rm ę  w  Z a k o ­
p a n e m . g d z ie  p r z e b y w a ją  o d  k o ń ­
ca g r u d n ia .  J u ż  w  n a jb l iż s z ą  so ­
b o tę  i  n ie d z ie lę ,  t y m  ra z e m  w  
S z c z e c in ie , b e n ia m in e k  I I  l i g i  s p o t­
k a  s ią  z k o s z y k a  r k a m i S z p ro ta y li .  
B ę d ą  o n e  o s ta tn im  sp a r r in g  p a r tn e ­
re m  p rz e d  m e c z a m i o  l ig o w e  p u n k ­
ty .  N a  in a u g u r a c ję  I I  r u n d y  (35— 
16 b m .)  C z a rn e  ja d ą  d o  K a to w ic .  
Ic h  r y w a lk a m i  b ę d z ie  ta m te js z y  
A Z S .

P IŁ K A R Z E  R Ę C Z N I I i - l ig o w e j  
P o g o n i ro z p o c z n ą  n a jp ó ź n ie j r u n ­
dę  re w a n ż o w ą , bo  d o p ie ro  ! 0—11 
lu te g o  'm e c z a m i z W is łą  P ło c k . Z a ­
n im  to  n a s tą p i w  p la n a c h  „ 7 ”  P o ­
g o n i je s t  c y k l  p rz y g o to w a ń  w  
S z c z e c in ie , w y ja z d  na  d w a  m ecze  
d o  P o z n a n ia  z I - l ig o w ą  P o s n a n ią , 
u d z ia ł w  m ię d z y n a r o d o w y m  t u r ­
n ie ju  w  E lb lą g u  o ra z  o b ó z  w  W ą ­
g ro w c u .

A  w ię c  n i k t  n ie  p r ó ż n u je . K a ż d a  
z d r u ż y n  c z y n i  w s z y s tk o , b y  za­
p re z e n to w a ć  s ię  j a k  n a j le p ie j . . .

<jk>

M. Nykaenen zwycięzcą
Turnieju Czterech Skoczni
N A  s k o c z n i w  B ls c h o fs h o fe n  za ­

k o ń c z y ł  s ię  T u r n ie j  C z te re c h  
S k o c z n i,  n a jp o w a ż n ie js z a  im p re z a  
se zo n u  w  te j  d y s c y p l in ie .  W ś ró d  
91! c z o ło w y c h  s k o c z k ó w  ś w ia ta  bez­
k o n k u r e n c y jn y  o k a z a ł s ię  1 9 - le t-  
n i  F in  M a t t i  N y k a e n e n . Z g ro m a ­
d z i ł  o n  w  s u m ie  989,8 p k t .  1 w y ­
p r z e d z i ł  o  b l is k o  18 p k t .  d r u g ie g o  
w  k la s y f ik a c j i  1 8 - la tk a  z N R D  J e n -  
sa W e is s flo g a . N a  t r z e c im  m ie js c u  
u p la s o w a ł s ię  K a n a d y jc z y k  H o rs t 
B u la u .  J e d e n  z fa w o r y tó w ,  A r m in  
K o g le r ,  b y ł  d o p ie ro  12, o  je d n o  
m ie js c e  p rz e d  n a s z y m  n a jle p s z y m  
r e p re z e n ta n te m  P io t re m  F ija s e m .

imprezy sportowe
P IĄ T E K

G o d z . 15.30 -  h a la  W D S  — t u r ­
n ie j  k o s z y k a r z y  k a d e tó w .

S O B O T A

G o d z . 10 — d w o rz e c  k o le jo w y  
w  P o d  ju c h  a c h  — z b ió rk a  u c z e s t­
n ik ó w  278 le ś n e j s o b o ty .

G o d z . 11 — k lu b  S S M  p r z y  u l .  
J o d ło w e j  7 —  g r y  ś w ie t l ic o w e .

G o d z . 11 — G r y f in o  ( p a r k in g  p r z y  
c m e n ta r z u )  — b ie g  p o  z d ro w ie .

G o d z . 11.30 — N o w o g a rd  — k o ­
la r s k ie  w y ś c ig i p r z e ła jo w e  z u d z ia ­
łe m  k a d r y  n a r o d o w e j.

G o d z . 14 — p a r k in g  p r z y  u l .  A k a ­
d e m ic k ie j  — I I I  e l im in a c ja  sa m o ­
c h o d o w y c h  m is t r z o s tw  o k r ę g u  o 
t y t u ł  „N a jz rę c z n ie js z e g o  k ie r o w c y  
S z c z e c in a ” .

G o d z . 18 — h a la  W D S  — t u r n ie j  
k o s z y k a r z y  k a d e tó w .

G o d z . 18 — s a la  S P  n r  f  — t o ­
w a r z y s k i  m e cz  k o s z y k ó w k i  k o b ie t  
S z p ro ta v la  — C z a rn i.

N IK D Z łK L A

G o d z . 9.30 — s a la  S S M  p r z y  u l.  
J o d ło w e j  7 — b ły s k a w ic z n y  t u r n ie j  
s z a c h o w y .

G o d z . 10 — h a la  W D S  — t u r n ie j  
k o s z y k a r z y  k a d e tó w .

G o d z . 10 — k o ń c o w y  p rz y s ta n e k  
t r a m w a jo w y  „ 3 ”  — b ie g i  t r a n s o -  
w e .

G o d z . 11 —  P o lic e  ( la s e k  p r z y  u l .  
T a n o w s k ie j )  — k o la r s k ie  w y ś c ig i 
p r z e ła jo w e  z u d z ia łe m  c z ło n k ó w  
k a d r y  n a r o d o w e j.

G o d z . 11 — sa la  S P  n r  8 ~  m e c *  
k o s z y k ó w k i  k o b ie t  S z p ro ta v la  — 
C z a rn i.

G o d s . 14 —  G r y f in o  ( p a r k  m ie j ­
s k i )  — z a b a w y  d la  d z ie c i.

BRICE PEIMAN

ÄNATOIMM
T]

Tłumaczenie: IŁ Jarski
------------------------------------------------------ 8 3  ------------------------------------------------------

Carabi odsunął obraz Sisleya i  wyłączył system alarmo- 
w y .

Kasa 'Winterbacha stała, w niszy za brokatową kotarą. 
Operowanie nią było utrudnione straszliwie, ale siły obu 
mężczyzn wydawały się niespożyte. Dwadzieścia minut 
walczyli jak szaleńcy, pchając, ciągnąc, bez przerwy i  wy­
tchnienia zdobywając cenne centymetry. W końcu mogli po­
wiedzieć, że partia wygrana. W opróżnioną niszę można 
było wstawić inną kasę. pustą.

Carabi i  Grunbgrg odpoczywali przez chwilę, dysząc 
ciężko. Pulsy waliły jak m łoty, podkoszulki można było wy­
żymać. Ale nie wolno dopuścić, żeby muskuly zastygły. 
Zgodnie więc zabrali się od nowa do roboty.

Zainstalowanie nowej kasy na miejsce starej zajęło im 
pół godziny. Pozostało już tylko ostatnie zadanie — włą­
czenie systemu alarmowego i przetransportowanie kasy ju ­
bilera na platformę.

Było po wpół do pierwszej w nocy, kiedy Romano i  Fon- 
tana mogli spokojnie zabrać się do swojej roboty. Przystą­
p ili do niej bez chw ili zwłoki. Czas trwania operacji wy­
miany kas mocno przekroczył wyliczenia Carabiego. Na 
szczęście, żaden przykry incydent nie przeszkodził im w 
akcji.

*  •  *

Następnego dnia pani Winterbach zaczęła niespodzianie 
przejawiać gorączkową aktywność. Zgodnie z przewidywa­
niami Sandry, jak tylko się ubrała, zażądała, żeby wieźć ją 
na parter. Carabi czekał przy windzie i  na je j życzenie za­
wiózł ją do gabinetu męża. Sandra, na szczęście, zatro­
szczyła się o zatarcie śladów nocnej wizyty. Wszystko było 
idealnie poustawiane i  posprzątane. Nic nie budziło podej­
rzeń, że kasa, ukryta za brokatową zasłoną, nie jest tą, któ­
rą zainstalował właściciel.

— Teraz niech mnie pan iu zostawi sarną — rozkazała 
pani Winterbach. — l  niech n ik t mi tu nie wchodzi pod 
żadnym pozorem.

Carabi skłonił się uniżenie i  szybko wycofał. Wszedł na 
piętro do Sandry.

— Zastanawiam się, co ten babsztyl knuje — rzekł. — 
Domyślasz się może?

— Ostrzegałam cię, że musimy uważać — wyjaśniła San­
dra. — Za każdym razem jest to samo. Jak tylko mąż wy­
jeżdża na parę dni, ona przemienia się w furię  i  zaczyna 
wszędzie szperać.

— Ale czego właściwie szuka?
—• Przypuszczam, że listów i kompromitujących doku­

mentów. Winterbach rozmawiał z nią o rozwodzie. Teraz 
ona pewnie usiłuje go przyskrzynić io ten czy inny spo­
sób, znaleźć doioody jego niewierności. Gdyby kiedyś to je j 
się udało, przekaże dowody 'sioojemu adwokatotoi, który 
dzięki temu dokumentmoi wyciśnie dla niej pokaźną sumkę 
na alimenty... To polityka dziecinnie prosta.

tedn.)
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PIĄTEK,
? STYCZNIA

DZIŚ:
Juliana, Lucjana 

JUTRO:
Seweryna, Mścist&wa

POGODA
ZACHMURZENIE duże 

z rozpogodzeniami, przelot­
ne opady deszczu. Temp. 7 
st. Wiatry umiarkowane i 
dość silne płd.-zach.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  *812 h P a  <759 
m m  H g ). W  C iągu d n ia  n ie ­
w ie lk i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

Z A M E K  — „ M ia r k a  za m ia r k ą '’ 
g . 13 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
Z A M E K  (M a ła  S ce n a ) — sob o ta  ł 
n ie d z ie la :  „ Z a b ic ie  c io t k i ”  g . 16.30; 
M U Z Y C Z N Y  ( te l .  880-02) — s o b o la : 
„ B ł ę k i t n y  z a m e k ”  g . 19.30; n ie d z ie ­
la :  g. 16; F IL H A R M O N IA  — p ią ­
te k :  K o n c e r t  g .  19.30; s o b o ta : g. 
17; P L E C IU G A  — n ie d z ie la :  „ S z o p ­
k a  k r a k o w s k a ”  g . u (o d  l .  S).

K I N A
D E L F IN  ( te ł.  468-78) — „ L im u z y n a  
D a im le r  B e n z ”  g . 15.45, 18. 20.15 — 
p o i. ,  ł .  18; s o b o ta : g . 13.15, 15.15, 
18, 20.15; n ie d z ie la :  g . 15.45. ,8,
20.15; C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) — 
„ W e jś c ie  s m o k a ”  g . 16. 18, 28 — 
H o n g k o n g -U S A , 1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ­
ta  1 n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l.  
380-04) — „ W y jś c ie  a w a r y jn e ”  g. 
9, 11.13, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — p o i., 
1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) s o b o ta  ! 
n ie d z ie la :  „ O p o w ie ś ć  o  p r a w d z i­
w y m  c z ło w ie k u ”  g . 13.15 — ra d ź . ;  
„ A k c ja  p o d  A rs e n a łe m ”  g . 16 —

r l „  1. 12; „ A g o n ia ”  g . 18 — ra d ź .,  
18; P O L O N IA  ( te l.  221-834) —

„ J a n o s ik ”  g . 16.30 — p o i . ;  „ U c ie c z ­
k a  n a  A te n ę ”  g . 14.15, 18.30 — a n g ., 
I .  15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la » ; 
W  s o b o tę  o  g. 11 „ C z t e r e j  p a n c e rn i 
i  p ie s ”  — cz . I ;  g . 13.15 „ M a łp ie  
f i g l e " ;  P IO N IE R  ( te ł .  475-02) -
„ L o d o w a  p a n i”  g . 10. ;?  — p o i . ;  
„ O ld  S u re h a n d ”  g . 11, 13. 15 — 
ju g . .  l .  12; „ Z n a c h o r ”  g . 18 — p o i., 
L  12 — cz . 1 1 I I ; „ K o r e k ”  g . 20.30 
—  w ł „  ł .  18 ( p ią te k ,  s o b o ta  ł  n ie ­
d z ie la ) ;  H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  — 
p ią te k :  „ C z a r o d z ie js k i  k le k s ”  g.
16.30 -  C S R S ; „ A le  k in o ”  g . l *  -  
U S A . 1. 15; n ie d z ie la :  g . 13; K O ­
R A B  — „ P ie s  w  s z u f la d z ie ”  g . 13 
—  fo u łg . (n ie d z ie la ) ;  D R U Ż B A  ( te l.  
356-05) — p ią te k :  „ Z ie lo n a  fa la ”  g. 
17, 19 — C S R S , 1. 12; M A R S  — 
p ią te k :  „ S ło ń  z i n d y js k ie j  d ż u n g l i ”  
g . 15.30 — r a d ź . ;  „ P o w r ó t  d o  d o ­
m u ”  g . 17, 19.30 — U S A , 1. 15; n ie ­
d z ie la :  „ M i lc z ą c y  w s p ó ln ik ”  g . 17, 
19 —  k a n a d .,  1. 18; P R O M IE Ń  ( te l.  
374-95) — s o b o ta : „ P o r w a ć  c e s a rz a ”  
g . 16. 18, 20 — w ę g „  1. 18;  n ie ­
d z ie la :  g . 14, 1«, 18; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  — n ie d z ie la :  „P r z e z  
G ó ry  S k a l is te ”  g . 15 — U S A ;
„ K o n w ó j ”  g . 17. 19 — U S A , 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — n ie d z ie la :  
„K s ią ż ę  i  ż e b r a k ”  g . 14.45, 17 — 
p a n a m ., 1. 12; „G n ia z d o  z ło c z y ń ­
c ó w "  g . 19.15 — r u m .,  I .  18; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  — n ie d z ie la :  „ R o d z in a  
L e ś n ie w s k ic h ”  g . 16.40 — p o i . ;  „ L o t  
n a d  k u k u łc z y m  g n ia z d e m ”  g . 18 39 
— U S A , 1. 18; H U T N IK  ( S to łc z y n )  
—  „ O ld  S u re h a n d ”  g . 17 — Jug ., i .  
12; s o b o ta : g . 12.30; „ T r z y  o rz e s z ­
k i "  g . I ł ;  n ie d z ie la :  „ O M  S u re ­
h a n d ”  g . 16; M E W A  (Ż e le c h o w o )  
—  „ T r z y  d n i  K o n d o r a ”  g . 17 — 
w ł. .  1. 18 (n ie d z ie la ) ;  B A J K A  (P o -  

„ l ic e )  — n ie d z ie la :  „ U c ie c z k a  na  
A te n ę ”  g . 17. 19 — a n g ., 1. 1«;
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — n ie ­
d z ie la :  „P o s z u k iw a n y ,  p o s z u k iw a ­
n a ”  — p o i . ;  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  
— n ie d z ie la :  „ S z p in a k  c z y n i  c u ­
d a ”  g . 16 — C S R S ; „ A f e r a  C o n ­
c o rd e ”  g . 18 —  w ł. .  1. 15; Z A T O ­
K A  (N o w e  W a rp n o )  — n ie d z ie la :  
„ M i lc z ą c y  w s p ó ln ik ”  — k a n a d .,  1. 
15; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  — n ie d z ie ­
la :  „ S p r a w a  K r a m e r ó w ”  — U S A , 
1, 15; „ S t r a c o n e  ż y c ie ”  — w e g ., 1. 
18; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  — p ią te k  
ł  n ie d z ie la :  „ W ó d z  I n d ia n  T e c u m -  
se h ”  — N R D ; D A R  ( S ta rg a rd )  — 
„ V a b a n k "  — p o i. ,  I .  15; „ S u p o r -  
p o tw ó r ”  — ja p .  (p ią te k ,  s o b o ta  1 
n ie d z ie la ) ;  I N A  ( S ta rg a rd )  — p ią ­
te k  ł  n ie d z ie la :  „ S p r a w a  K r a m e ­
r ó w ”  — U S A , 1. 15.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 

N IE D Z IE L A

K O R A B . — „ C o la r g o l  1 d y l iż a n s ”  g. 
U ,  12; B A Ł T Y K  -  „ G d z ie  je s t  
s ło ń ”  g . 15; P O L O N IA  — „ M a łp ie  
f i g le ”  g . 13.15; „ C z t e r e j  p a n c e rn i 
i  p ie s ”  g . l l  — cz. T: P IO N IE R  
—  „ L o d o w a  p a n i”  g . 10, 17; H E T ­
M A N  — „ M y s z k a  n a  w y c ie c z c e ”  g .

12; S Z M A R A G D O W E  -  „ B a l la d a
0 k r ó lu  e ró ż o w ą  k o k a r d ą ”  g . 14; 
P R Z Y J A Ź Ń  -  „ P ie s  za b u r tą ”  g. 
13.39; 1 M A J  — „ P ie s  k t ó r y  ś p ie ­
w a ł”  g . 15; H U T N IK  -  „ T r z y  
o rz e s z k i d la  K o p c iu s z k a ”  g . 14.30; 
M E W A  — „ C z t e r e j  p a n c e r n i 1 
p ie s ”  g. 15 -  c z . V I :  B A J K A  — 
„ N ie c h  ż y ją  d u c h y ”  g . 12; B I A Ł Y  
Ż A G IE L  — „ Z a g in ą ł  p ie s ” ;  S Y ­
R E N K A  — „S z c z ę ś c ie  na  s m y c z y ”  
g . 14.30; Z A T O K A  -  „ T a je m n ic a  
d z ik ie g o  s z y b u ” ; „ C h a r l le  B r o w n
1 je g o  k o m p a n ia ” ; P R O M IE Ń  — 
„ J u lk a ,  J u l ia ,  J u le c z k a ”  g. 12; 
M A R S  — „ K i t k a ”  g . 11. 
R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R P .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 ~  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 

,X V H  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X ~ le e ia  
m ię d z y w o je n n e g o ;  W ła d z tw o  K s ią ­
żą t P o m o r s k ic h ;  T e m a ty  a n ty c z n e  I 
b ib l i jn e  w  s z tu c e ; Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w .  — 
g . 3 -1 5 .3 0 ; S T A R O M Ł Y Ń S K A  I  — 
W sp ó łcze sn a  s z tu k a  D o lska  g. 9— 
15.30; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o l­
ska  na d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  
P rz y ro d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  1 p o ­
m o c e  n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h ;  U rz ą d z e n ia  ł  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r ­
ska  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
70; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  nS P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  „ in t y m n y  ś w ia t ”  — g. 
9—15.30; S T A R Y  R A T U S Z  -  p i .  R ze 
p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  o d  X  w ie  
k u  do  w s p ó łc z e s n o ś c i; N a sz  Szcze­
c in  — d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  
r u c h u  r o b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S tu ­
d e n c i s w e m u  m ia s tu  — g . 9—15.30; 
G A L E R IA  — „ B r a m a  K r ó le w s k a ”  — 
H o łd u  P r u s k ie g o  — G r a f ik a  i  r y ­
s u n e k  A n d rz e ja  G o rd o n a  (G o rz ó w  
W lk p . )  — g . 12—18.
F IL H A R M O N IA  ( fo y e r )  g r a f ik a  T a ­
d e usza  C ic h e g o  (B y d g o s z c z ).
B W A  Z A M E K  -  M a la rs tw o  J a n a  
B o c ią g i;  R zeźb a  I m e d a le  B r o n i­
s ła w a  C h ro m e g o  — g . 10— 18. 
M U Z E A  w  s o b o tę  1 n ie d z ie lę  c z y n ­
n e  w  g . 10—16.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rz a n y ; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  -  A r k o ń s k a ;  
W B W N . — R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — U l. W o jc ie c h a  t  -  
g . 20—8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l.
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a ł.  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7 ; u L  
N a d  O d rą  20 -  g, 8— 1«
S O B O T A
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
W E W N . — R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a  
r o d o w e j j2  — c a łą  d o b ę ; S T O M A -  
T O I.O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — c a łą  d o b ę ; „ N a d  O d rą  18
— c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t  za 
b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z ­
N Y  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 ( w e j­
ś c ie  o d  a l.  M . B u c z k a )  — g . 8—15. 
P O R A D N IE : o g ó ln e , d z ie c ię c e  1 
s to m a to lo g ic z n e  —  c z y n n e  w  s o b o tę  
w  g„ 7.30— 15 w  n a s tę p u ją c y c h  
p r z y c h o d n ia c h :  K a d łu b k a  2. P o w s t.  
W lk p .  68, S ta r o m ły ń s k a  25. J e d n . 
N a r o d o w e j 12, A b ra m o w s k ie g o  19, 
K u  S ło ń c u  12, W o j.  P o ls k ie g o  72. 
N a d  O d rą  25. P o ra d n ia  d la  k o b ie t :  
J e d n . N a r o d o w e j 12. P o ra d n ia  d e r ­
m a to lo g ic z n a  — H . P o b o ż n e g o  14. 
P r z y c h o d n ia  s p e c ja l is ty c z n a  n r  2
— J e d n . N a r o d o w e j ( w e jś c ie  od  M . 
B u c z k a ) .
N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o r z a n y ;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o ­
r z a n y ;  W E W N . — R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
te  sam e co  w  s o b o tę  
A P T E K I
( P IĄ T E K ,  S O B O T A , N IE D Z IE L A )
P L . G R U N W A L D Z K I 42 td o d . o d ­
t r u t k i )  -  te l.  345-51; L E L E W E L A  1 
- t e l .  726-24; S T O Ł C Z Y N , N a d  o d r a  
20 -  te l.  239-422; P O D  J U C H Y  -  
o l .  W o ln o ś c i 5 -  te l.  812 820. 
A P T E K I

(c z y n n e  w  s o b o tę  w  g . 8—13.30)
S L IP C A  —  te l.  443-38; D Ę B O G Ó R ­
S K A  10 — te l.  479-52; E N E R G E T Y ­
K Ó W  2 — te l.  446-02; W Ł O Ś C IA Ń ­
S K A  1 — te l.  82-16-97.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25, 
446-46 -  g. 7—16
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 -  g. 
8— 13.
K O L E J O W A  — te l.  935 
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 I «73-15 -  
g . 9 -1 7 .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999; M O  -  
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; D R O ­
G O W E  -  981: D Ź W IG O W E  -  '«2: 
E L E K T R O W N I -  991; G A Z O W E  -  
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  
984: L O K A T O R S K IE  -  986

S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cz a , K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u . 
E s k a d r  o w a . C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  g o d * . 
8—21.
S O B O T A  I  N IE D Z IE L A
S ik o rs k ie g o  — n ie d z ie la  g . 11—20; 
W o j.  P o ls k ie g o  — n ie d z ie la  g . T— 
15; M ic k ie w ic z a  — c a łą  d o b ę ; K a ­
d łu b k a  —  c a łą  d o b ę  ( t a x i ) ;  M a z u r ­
s k a  — s o b o ta  g . 12—20; K u  S ło ń ­
cu  — c a łą  d o b ę ; I  M a ja  — sob o ta  
g , 7— 15; K o lu m b a  — s o b o ta  g. 
7—15; G r a n i to w a  — n ie d z ie la  g . 12— 
20; S t rz a ło w s k a  ~  n ie d z ie la  g. 
7—15; E s k a d ro  w a  — c a łą  d o b ę ; C u ­
k r o w a  — n ie d z ie la  g , 7—15; E s k a ­
d r o  w a  — s o b o ta  g . 52—20; S o m o ­
s ie r r  y  — s o b o ta  g. 12—20; C h o p i­
n a  — c a łą  d o b ę .

P R O G R A M  I
15.10 R ed . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.25 
N U R T  — R o d z a je  1 g a tu n k i  f i lm o ­
w e . 16 K in o  w a s z y c h  ro d z ic ó w .
16.30 P ią te k  z P a n k r a c y m . 17 D z ie n ­
n ik .  17.20 P o ls k a  z im a . 18.50 M e ­
b le  ze  s k le jk i .  18.40 R o ln ic z e  ro z ­
m o w y .  18.50 D o b ra n o c . 19 S y s te m  
c z ło w ie k .  19.30 D z ie n n ik .  20 M o n i­
t o r  R z ą d o w y . 20.30 W  S ta r y m  K i ­
n ie  — p o i.  f i l m  „ O  c z y m  s ię  n ie  
m ó w i” . 22.20 P r .  p u b l ic y s ty c z n y .  
22.50 D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
16.30 J ę z y k  f r a n c u s k i .  16.5S P r o ­
g r a m  d n ia .  17 M ię d z y  p o le m  a s to ­
łe m  —  re d .  r o ln a .  17.30 M u z y k a  
m ło d z ie ż o w a . 18 K o b r a  — „ J a k  b ł y ­
s k a w ic a ”  ( i) .  18.50 M u z y k a  m ło d z ie ­
ż o w a . 19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n ­
n i k  . 20 P r o g r a m  p u b l.  20.40 P ią te k  
z m u z y k ą . 21.40 T a je m n ic e  i  sen sa ­
c je  m a łe j  k in e m a to g r a fu .  22.10 
G w ia z d a  m e lo d r a m a tu  — I .  B e rg ­
m a n . 22.45 S y lw e s t ro w y  w ie c z ó r  — 
sk e c z  C SR S . 23.00 „ T ro s k liw o ś ć  G u ­
s ta w a ”  — f i lm  na  d o b ra n o c . 
S O B O T A
P R O G R A M  I
«, 6.30, 7, 1.30 T T R . 8.25 T y d z ie ń
na  d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 10.30 F i lm  
w ę g . „P o s t rz e le n ie c ” . 12 W y b ra n e  
z ty g o d n ia .  12.45 S p o r to w y  spo sób  
na  z im ę . 13.15 P o ra d n ik  r o ln ic z y .
13.45 P r o g r a m  w o js k o w y .  14.15 7 
a n te n .  15.15 D z ie n n ik .  15.30 „ T a m  
g d z ie  p ie p r z  r o ś n ie ” . 16.15 F i lm  
r u m .  „ U n k a s  — o s ta tn i  M o h ik a ­
n in ” . 17.35 K a m e r y  n a  s p o r t .  18.20 
Z d e rz e n ia . 18.50 D o b ra n o c . 19 T V  
U s ta  p r z e b o jó w .  19.30 D z ie n n ik .
20.15 S z o p k a  n o w o ro c z n a  (p o w t .) .  
21 S p o r t . .  21.10 „H o s te s s a  z K lu b u  
K o te  P a ra d is e ”  —  f i l m  ja p .  ( t y lk o  
d la  d o ro s ły c h ) .  22.30 Z a w sze  po  21. 
23 D z ie n n ik .  23.20 S p o r t .
P R O G R A M  n

w ag a  i  r y z y k o  w  s p o rc ie . 9.55 S p o t­
k a n ie  z O p e re tk ą  Ś lą s k ą . 11 N U R T  
— K la s a , ze s p ó ł w y c h o w a w c z y . 11.30 
N U R T  -  F i lm  ja k o  s z tu ka  X X
w ie k u .

S T U D IO  2
14.05 I n f .  k u l t u r a ln y .  14.2S D la  
d z ie c i „ S p o tk a n ie  *  a r le k in e m ” .
14.55 „ K o ń  m ó j  p r z y ja c ió ł ” . 15.25 
T e le k o n fe r e n c ja .  1S.4S M o ja  p io s e n ­
k a .  16.04 T e le k o n fe r e n c ja .  16.20 M o -  
to s p r a w y .  18.35 „ M a c  K is s o n  w  S tu ­
d iu  2” . 17.10 B l iż e j  n a tu ry .  17.35 
F i lm  T V  ra d ź . „ A d iu t a n t  je g o  
e k s c e le n c j i” . 38.50 T e le k o n fe r e n c ja .  
19 F o r u m  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .
20.20 T e le k o n fe r e n c ja .  20.35 Z a t r z y ­
m a n e  w  k a d rz e . 21.05 I n f .  k u l t u ­
r a ln y .  21.30 „ N ie p o tr z e b n e  r e k o r ­
d y ” . 21.50 G ra  i  ś p ie w a  „P u s s y c a t” .
22.20 S tu d io  s p o r t .  23.20 S tu d io  f  
żeg n a  d o  ju t r a .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
«. 6.30 i  7 T T R . 7.20 N ow o cze sn o ść  
w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.20 M a g . r o l ­
n ic z y .  9 T e le ra n e k . 10.20 A n te n a .
10.35 H o l ly w o o d .  11.30 Z  ty g o d n ia  
n a  ty d z ie ń .  12 Z im o w e  Ig rz y s k a  
s p o r to w e . 13 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń .
13.45 G a le r ie  ś w ia ta  —  m is t rz o w ie  
h o le n d e rs c y . 14.15 K r a j  za m ia s te m .
14.40 P r .  d la  d z ie c i.  15.05 L o s o w a n ie  
D u ż e g o  L o tk a .  15.25 M a g a z y n  r o ­
d z in n y .  16.05 D z ie n n ik  i  re p o r ta ż  
D T V .  16.35 „ B a b s z ty l ” . 16.55 F i lm  T V  
a n g . „L e g e n d a  o  k r ó lu  A r tu r z e ” .
17.55 M it y  p o ls k ie  — S ta ń c z y k . 18.30 
S p o r t .  i9  W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n ­
n ik  i M a g a z y n  Ś w ia t .  20.15 F i lm  T V  
C S R S  „ S z p i ta l  n a  p e r y fe r ia c h ” .
21.20 S p o r to w a  n ie d z ie la .  21.30 M i ­
l io n o w y  w ę d k a r z .  21.40 G w ia z d y  
k a b a r e tu  — B a rb a r a  K r a f f tó w n a .  
P R O G R A M  I I
9.10 T e a t r  T V  „ N o c  s y lw e s tr o w a " .  
11 „ S z p i ta l  na  p e r y fe r ia c h ”  ( w e r ­
s ja  d la  n ie s ły s z ą c y c h ).  12 R e fo rm a  
po  s ta rc ie .  13 P r .  w o js k o w y .  13.30 
S p o tk a n ie  z M u z a m i.  14 F e s t iw a l 
w  L ip s k u .

S T U D IO  2
14.35 T V  T u r n ie j  M ło d y c h  T a le n ­
tó w .  15.30 K in o  O k o . 16.20 R ep . „ Ż y  
c ie  M a r ia n a ” . 16.45 S tu d io  s p o r t .
17.30 B r a c tw o  Ż e la z n e j S z e k l i.  18 
M u z y c z n y  r e la k s .  18.10 C z ło w ie k  i  
i> rz y ro d a . 18.40 „ A le x  B a n d  g ra  
B e a t le s ó w ” . 19.10 B ą d ź m y  z d r o w i.
19.30 D z ie n n ik .  20.15 B ą d ź m y  z d r o ­
w i  (2). 20.30 W id o w is k o  m u z y c z n e  
„ B a r o n  c y g a ń s k i” . 21.30 M il io n o w y  
w ę d k a r z .  21.40 K o n f l i k t  o d z ie c k o . 
22 D z ie n n ik .  22.10 F i lm  p o i.  „ K a ­
p e lu sz  p a n a  A n a to la ” . 23.50 „ T y m .  
k t ó r z y  n ie  lu b ią  p o n ie d z ia łk u ” . 
U W A G A : T V  z a s trz e g a  sob ie  z m ia -  
n v  w  n ro e ra m ie
PR O D R  4 M  B E R L IŃ S K I
16.25 Z a w o d y . 17.10 W ia d o m o ś c i,
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17 ‘5

F i lm  T Y  C S R S  „ T r z e j  m u s z k ie te ­
r o w ie " .  19 Z a re z e rw o w a n e  d lą  n a ­
t u r y .  19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  w ł.  
„ C e n a  w ła d z y ” . 22 S p o r t .  28.30 K r o ­
n ik a .  22,45 Jazz .
S O B O T A
7.55 J . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 
S p o r t  — n a r c ia r s tw o .  11.35 Y / ia d o -  
m o ś c i. 11.40 K o m p l im e n ty .  12.35 
S p o tk a n ie  w  k in ie .  13.20 K u c h ­
m is t r z  T V  p o le c a . 13.50 W ia d o m o ­
ś c i. 14 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  15.35 
S p o r t .  15.45 „ D o m o w e  u p io r y ” . 16.18 
„ F r a n k  20” . 17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 
S p o r t .  19 „ R o b in s o n  z K r o n b e r -  
g u ” . 19.30 K r o n ik a ,  20 K o m e d ia  
U S A  „ Z w a r io w a n y  r o k ” . 21.40 K o n -  
c e r t  g w ia z d . 22.40 K r o n ik a ,  22.55 
P r o k u r a to r  m a  g ło s . 0.05 W ia d o m o ­
śc i.
N IE D Z IE L A
9.25 K r o n ik a .  10 S p o r t  1 za b a w a . 
U  K o n c e r t  w  G y o r .  11.45 S p o r t  — 
n a r c ia r s tw o .  12.50 W ia d o m o ś c i. 13 
Z w ie rz ę ta  p rz e d  k a m e rą . 13.25 
W s z y s c y  ś p ie w a ją . 14.30 „ M o c  p rz e ­
z n a c z e n ia ” . 15 W k r a in ie  b a jk i .  
15.30 „ P ia n k ę ” . 17.05 S p o r t .  19.30 
K r o n ik a .  20 „ K r o n ik a ” . 21 C z a r 
o p e r e tk i .  22 K r o n ik a .  22.1* P rz e d ­
s ta w ia m y . . .

R A D I O
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: i * .  11, 18, 1», t0..
22. 23.
16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  16.40 
S p o d  z n a k u  P o l ih y m n i i .  17.10 P a ­
n o ra m a  ś w ia ta . 17.20 P ro p o z y c je  
d o  l i s t y  p rz e b o jó w . 18.05 M a g a z y n  
m o r s k i.  18.30 A B C  p io s e n k i.  18.50 
„ B a b ie  la to ” . 19.30 Z  n a s z e j to n o -  
te k i.  20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 
W ir tu o z i  o rg a n ó w . 20.45 K r o n ik a  
s p o r to w a . 21.10 M u z y k a  K .  S z y m a ­
n o w s k ie g o . 22.30 J u t r o  w  m o n o  1 
w  s te re o . 22.40 Z a c z a ro w a n y  ś w ia t  
s ło w a . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta , 23.30 
Z b l iż e n ia .  23.50 Ja zzo w a  d o b ra n o c ­
k a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 15.30. 21.30, 23.45.
14.30 „ N ie z w y c ię ż o n y ” . 14.50 N a j­
p ię k n ie js z a  Jest m u z y k a  p o ls k a .
15.15 Z e s p o ły  z ta m ty c h  la t .  15.40 
L u d z ie  ł  ic h  p a s je . 16 M u z y c z n e  
in te rm e z z o . 16.10 D z iś  p y ta n ie ,  d z iś  
o d p o w ie d ź . 17 N a sz  d o m  i  m y .  17.40 
R a d io w y  p rz e g lą d  p u b l ic y s ty c z n y .
19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia  — S ta n i­
s ła w  M o n iu s z k o . 19.35 Ś w ia t  b a ś n i.
20 P io s e n k i z ż y c ia  w z ię te . 20.45 
J . a n g ie ls k i.  21—23.59 W ie c z o rn a  
a n te n a . 21.05 N a g ra n ia  w ie c z o ru ,
21.15 „ J e s ie ń  u a t r ia r e h y ” . 21.40 K o n ­
c e r t  l i r y c z n y .  22 M a g a z y n  k u l t u ­
r a ln y .  22.30 Ś w ia t  m u z y k i  w s p ó ł­
c z e s n e j. 23 P o e z ja  n a  d o b ra n o c .
23.05 G r a n ic e  Jazzu . 23.50 S e n te n c je  
w ie c z o ru .
P R O G R A M  n i
15.05 W s z y s tk o  o s p o rc ie . 15.38 % 
m o je j  p ły t o t e k i .  16 Z a p ra s z a m y  
17 S e rw is  T r ó j k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.05 In fo r m a c je  s p o r ­
to w e . 19 „ T rz e c ia  g r a n ic a ” . 19.30 
M a ła  w ie c z o rn a  s u ita .  19.50 „P o ls k a  
P ia s tó w ”  20 In te r r a d io .  20.40 „ R o ­
m a n s  M a r y s ie ń k i” . 21 W  k r ę g u  
b a l la d y .  21.30 „ W  K r a k o w ie  l  w  
P a ry ż u ” . 21.45 G o d z in a  Jazzu , d y ­
s k o g ra f ie .  22 45 „24  g o d z in y  w  18 
m in u t ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
23.55 P ó łn o c  p o e tó w : w ie rs z e  Z b ig ­
n ie w a  J a r z y n y .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17. 19, 22.30.
15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  18.80 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.28 S z c z e c iń ­
s k ie  n a g ra n ia . 17.10 B e d e k e r  s k a n ­
d y n a w s k i .  18 D la  fo n o a m a to ró w .
18.30 P o e ty c k i  k o n c e r t  ż y c z e ń . 19.CS 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.30 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21 K lu b  
S te re o . 22.40 T e a t r  P o ls k ie g o  R a ­
d ia  „ S r o k a  n a  s z u b ie n ic y ” . 23.88 
G ło s y , In s t r u m e n ty ,  n a s tro je .  
S O B O T A
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: «.30, T. 7.30. 11, :2.05, 
13, 14. 16. 16.05. 17, 1«. 19. 20. 22.
23.
7.17 M u z y k a  n a  d z ie ń  d o b r y .  8.13 
O b s e rw a c je  K .  Z ie l iń s k ie j .  8.30 
P rz e g lą d  p ra s y . 8.45 Ż o łn ie r s k i  k w a ­
d ra n s . 9 C z te r y  p o r y  r o k u .  11.05 
K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.45 R o l­
n ic z y  k w a d ra n s . 13.20 M u z y k a  l u ­
d o w a . 13.40 P ie ś n i L i d i i  S k a rż y ń ­
s k ie j .  13.55 S tu d io  R e la k s . 14.CS 
P io s e n k i t r o c h ę  z a p o m n ia n e . 14.30 
P rz e b o je  83. 14.50 W ie rs z e  A n to ­
n ie g o  M a c h a d o . 15 T e a tr  d la  m ło ­
d z ie ż y . 16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i  m e ­
lo d ie .  17.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 17.20 
K a m e r to n .  18.05 R e f le k s je .  18.30 
A B C  D io s e n k i. 18.50 R a n o  p rz e s z e d ł 
h u ra g a n . 19.30 Z  n a sze j fo n o te k l .
20.05 A u d y c ja  l i te r a c k a .  20.30 P r z y  
m u z y c e  o s p o rc ie . 21.30 W ie lk ie  
d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.30 
R a d io w y  T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  23.10 
T y d z ie ń  w  ś w ie c ie . 23.30 S ie d e m  
d n i  w  m o n o  1 w  s te re o .
P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I: 8.45. 9.30, 11.30. l3.30,
15.30.
8.55 W  k i l k u  ta k ta c h ,  w  k i l k u  s ło ­
w a c h . 9 L u d z ie . e p o k i,  o b y c z a je .
11.40 P ie ś n i W y s p  B r y t y js k ic h .  12.05 
Z  a r c h iw u m  D o ls k ie j m u z y k i  r o z ­
r y w k o w e j .  12.30 T w ó r c y  p ię k n e g o  
s ło w a . 13 M u z y c z n e  w iz y tó w k i  t y ­
g o d n ia . 13.35 Z e  w s i i  o w s i.  13.50 
F ó n o te k a  fo lk lo r u .  14 A lb u m  o p e ­
r o w y .  14.30 „ N ie z w y c ię ż o n y ” . 14.50 
N a g ra n ia  n o w e  ł  n a jn o w s z e . 15 35 
A r g e n ty ń s k ie  n ie ś n i lu d o w e . 15.59 
w  ś ro d e k  ta rc z y .  16 M a g . n a s to ­
la t k ó w .  16 20 D ro g i  p o z n a n ia , '6.45 
N o w e  p rz e p is y  e m e ry ta ln e .  17 N asz  
d o m  i  m y . 17.40 R a d io w y  p rz e g lą d

p u b l ic y s ty c z n y .  18.55 O d p o w ie d z )  
na  l i s t y .  19 „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.1* 
S u p e łe k . 29 K o m p o z y to r  ty g o d n ia ,
20.30 Ś p ie w a n e  s t r o f y .  20.45 J ,  f r a n ­
c u s k i.  21 W ie c z o rn a  a n te n a  l i te r a « -  
k o -m u z y c z n a .
P R O G R A M  i n
9.05 Z a c z y n a m y  w e  d w o je ,  9.8« 
„ P o ls k a  P ia s tó w ” . jO M e lo d ia  p r z y .  
p o m n i e i f i lm .  10.20 „ T rz e c ia  g r a ­
n ic a ” . 11 M a ła  h is to r ia  w ie lk ic h  
o r k ie s t r  ja z z o w y c h .  11.30 N ie  c z y ­
ta liś c ie  to  p o s łu c h a jc ie .  11.45 W  to ­
n a c j i  T r ó j k i .  13 „ Z a b ić  d ro z d a ” .
13.10 W a r ia c je  n a  te m a t . . .  14 K o n ­
c e r ty  f le to w e .  15.05 W s z y s tk ie  d r o ­
g i  p ro w a d z ą  d o  N a s h v i l le ,  16 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 „ I r e n a  K o ­
s m o w s k a ” .  19.30 M a ła  w ie c z o rn a  
s u ita .  19.50 „ P o ls k a  P ia s tó w ” . 20 
L is ta  p rz e b o jó w . 22 T e a t r z y k  Z ie ­
lo n e  O k o . 22.33 D o p ó k i  m iło ś ć  t r w a .
22.45 24 g o d z in y  w  10 m in u t ,  23 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 6, 9, 12, 15. 17. 1»,
22.30.
6.45 A g ro c h e m . 7.45 M u z y k a . 8 P o ­
ra n n a  s e re n a d a . 9.05 „ Z  p o tę ż n ą  
g ro m a d k ą ” . 10.30 Z  m u z y c z n y c h  n a ­
g r a ń  b r a tn ic h  r a d io fo n i i ,  l i  B a ro ­
k o w e  h a p p e n in g i.  11.30 Z  m a lo w a ­
n e j s k r z y n i .  12.05 C o  je s t  g ra n e ?  
13 S z k o ła  i  d o m . 13.15 K o n c e r t  
p ro m e n a d o w y . 13.45 K w a d r a n s  l i ­
te r a c k i .  14 T e a tr  n a tu r a ln y .  14.30 
C o  Jest g ra n e ?  15.05 P a n o ra m a  l i ­
te ra c k a .  15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a ­
na . 17.20 M a g . l i t e r a c k i .  18 Z e  ś w ia ­
to w e j  e s t ra d y . 18.30 L i t e r a tu r a  1 
o b y c z a je . 19.05 C o  J e s t g ra n e ?  J9.se 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  20.30 Ś w ia t 
s ię  ś m ie je .  21 K lu b  S te re o , » . «  
S tu d io  S te re o .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 1. 8, 9.02, U .  12.06, 
14, 16, 19, 23.
6 K ie rm a s z  p o d  k o g u tk ie m .  7.10 
C zas i  lu d z ie .  7.30 M o s k w a  z  m e ­
lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.30 E c h a  s p o r to ­
w e j  s o b o ty .  8.33 P rz e g lą d  ty g o d ­
n ik ó w .  9.05 R a d io w y  m a g a z y n  w o j ­
s k o w y .  10.03 P rz e b o je  n a s z y c h  p r z y  
ja c ió ł.  10.30 T e a t r  d la  D z ie c i.  11.05 
P o ra n e k  z  F ra n c o is  A u b e r .  13 
S ły n n i  w ir t u o z i .  13.35 C z ło w ie k  i  
ś ro d o w is k o . 13.45 P u b l ic y s ty k a  m ię ­
d z y n a ro d o w a . 14.05 P rz e g lą d  ty g o d ­
n ik ó w  l i t e r a c k ic h .  14.30 K lu b  l i t e ­
r a t u r y  w s p ó łc z e s n e j. 14.55 T e a tr  
n a tu r a ln y .  15.30 K a le jd o s k o p  n a u k i .
16.05 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą .
16.35 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.20 K a m e r ­
to n . 18.05 M e r k u r iu s z  r z ą d o w y ,
18.30 F o n o te k a  p o ls k a . 19.20 P r z y  
m u z y c e  o  s p o rc ie .  20 K o n c e r t  ż y ­
c z e ń . 21.10 L e g e n d a  G in e t ta  N e v e u . 
22 T e a t r  P R . 23.10 R y tm ,  ta n ie c , 
p io s e n k a . 23.40 K o n c e r t  p rz e d  p ó ł­
n o c ą .
P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I: 7, 10JW, 14.30. 16.30,
20.30, 23.50.
7.10 N ie d z ie ln a  m o z a ik a  m u z y c z n a
1.30 F a la  83. 7.40 R ó żn e  b a r w y  p io ­
s e n k i.  8.30 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  8.41 
B a ro k o w e  m u z y k o w a n ie .  9 T r a n s ­
m is ja  m s z y  r z y m s k o k a to l ic k ie j  * 
k o ś c io ła  ś w . K r z y ż a .  10 R e c ita l 
o rg a n o w y .  10.35 M u z y k a  i  z ło ś l iw o ­
ś c i. 11.15 M a g a z y n  R o z g ło ś n i H a r ­
c e r s k ie j .  12.05 M u z y c z n a  D w ó jk a  
z a p ra s z a . 12.30 T e a tr  P R . 14 M u z y ­
k a  z  e k r a n ó w . 14.35 S ły n n e  g ło s y
—  A d a m  D id u r  —  b a s . 15 K lu b  
d z ia ła c z a  k u l t u r y .  15.30 M is t r z o w ­
s k ie  in te r p r e ta c je  m u z y k i  C h o p in a . 
1« M a g a z y n  n a s to la tk ó w .  18.35 W i­
z y t y  i  p o d ró ż e . 17.50 M in ia tu r y  m u ­
z y c z n e . 18 N a b o ż e ń s tw o  K o ś c io ła  
a d w e n ty s tó w .  18.40 M in ia tu r a  in s t r u  
m e n ta ln a .  18.45 W o js k o , s tra te g ia , 
o b ro n n o ś ć . 19 R a d io la ta r n ia .  19.V5 
Ś w ia t  b a ś n i.  20 K a z im ie rz  S e ro c k i
—  w  I I  r o c z n ic ę  ś m ie r c i.  20.35 K o ­
m e n ta r z  m ię d z y n a r o d o w y .  20.: 9 
P io s e n k i z  m a łe j  s c e n y . 21 G o d z in a  
z r e d a k to ra m i.  22 118 m in u t  *
ja z z e m  1 p io s e n k ą .
P R O G R A M  I I I
7 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k ł.  8 N s 
p o b ó c z u  w ie l k ie j  p o l i t y k i .  8.10 N a - 
sze t y p y .  8.30 K o m u  p io s e n k ę . 9.65 
N ie d z ie la  z m ik r o fo n e m .  10 N ie c h  
g ra  m u z y k a . 11 G o rg o n o w a  i  u c z e ­
n i  m ę ż o w ie . 11.30 W ib ra fo n o w e  n a ­
s t r o je .  18 R e c ita l L e o n id a  K o ga n®
13.05 N a  w s i n ie d z ie la .  13.20 Ś w ia ­
t ło  tw e g o  s e rc a . 14 A  p ro p o s . 14.58 
O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.20 Ż y c ie  na  
g o rą c o . 15.50 P rz e b o je  s p rz e d  la t .  
1« P o w ię k s z e n ie . 16.30 B a r r y  W b ite  
i  je g o  o r k ie s t r a .  17.1* Z e s z y t w  
n ie b ie s k ie j  o k ła d c e . 17.41 B a r r y  
W h ite  1 je g o  o r k ie s t r a .  18.1* P r y ­
w a tn ie  u  S z y m o n a  K o b y liń s S s ie g o ;
18.30 R a d io  w  s a m o c h o d z ie . 19.30 
B o s k a  S a ra . 20 S z y m a n o w s k ie g o  
m y ś l i  o  s z tu c e . 21 K a m ie ń  f i lo z o ­
f ic z n y .  *1.15 M u z y c z n e  p o r t r e ty .
22.05 E s e j. 22.15 P io s e n k i *  te k s te m .
22.40 L i s t y  d o  m o je g o  S ta f f a .  23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  *3.85 P ó ł­
n o c  p o e tó w .
P R O G R A M  I V  
W IA D O M O Ś C I: 8. 12. 17, 22.
7.30 P o e z ja  i  m u z y k a  lu d o w a .  7.50 
M in ia tu r a  m u z y c z n a . 8.05 A u d y c ja  
w o js k o w a . 8.25 P o ra n e k  z M u z a m i, 
10 Z e  s k a rb c a  m u z y k i  b a r o k u .  10.30 
C h o p in ia n a  z k o n k u r s u .  1! P io s e n ­
k a r s k ie  p o w tó r k i  1 p rz e b o je . 12.65 
O s w o ic h  p io s e n k a c h  o p o w ia d a  
C l i f f  R ic h a rd .  13 M u z y k a  d la  k o ­
le k c jo n e ró w .  14 T e a tr  K la s y k i  d la  
M ło d z ie ż y  S z k o ln e j „ L u d z ie  s ta m ­
tą d ” . 15 S ły n n e  o r k ie s t r y  s y m fo ­
n ic z n e  ś w ia ta . 16 T e a t r  P R  — 
„ M o s t  A lb e r ta ” . 17.05 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 17.30 K o n c e r t  s te re o . 18 
W ie c z ó r  w  o p e rz e  — S t. M o n iu s z k o  
„ S tr a s z n y  d w ó r ” . 21.05 D a w n a  p o e ­
z ja  p o ls k a . 21.35 P o e c i p io s e n k i.
22.05 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.20 
P ły ta  d n ia  — n o w y  a lb u m  N e ila  
D ia m o n d a . 23 N o c n y  b lu e s  (s).

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S W  „ P r a s a - K s ia ż k a —R u c b ’ W Y D A W C A  s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  o l H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-550 S zczu c in  
s k r  n o c z t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  red  n a cze ln e g o  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 d z  m ie js k ’ 462-35^ d z  e k o n o m  .- m o r s k i y i - n  
dz . s p o r to w y  379-50, dz  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  o r z v lm u je  B iu r o  R e k la m  t O g ło sze ń  70-550 S zcze c in  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394-j >t  ¿a u e s c  i  t o - 
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io rs tw a , in s ty tu c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m ie  • 
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  „P r a s a —K s ią ż k ą —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  -  w  u rz e d e c b  n o e z to w v c h  lu p  u  d o rę c z y c ie l i  L z y te im c y  in a y  • 
d u a ln i  o p ła c a ła  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i u  d o r ę c z y c ie l i  na ro k  n a s tę p n y ; d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  na  p o  . 
w  te rm in a c h :  od  25 lis to p a d a  na  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  l p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 e a łv  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o . C ena p r e n u m e ra ty  m ie s ię c z n a  do 20 c z e rw c a  o r  «
1 l ip c a  b r  109 z ł. za I I  k w a r t a ł  261 z ł za n a s tę p n e  k w a r ta ły  327 za I I  p ó łro c z e  657 z ł N r  In d e k s u  35934 D r u k  S z .-z e r iń s k łe  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  ___________  n
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Meble z «MebEos przęSii"

Majłatwiejsze do zdoSyaa
WIADOMO JUŻ jakie zasady obowiązywać będą w tym ro­

ku klientów chcących nabyć trudno dostępne artykuły prze­
mysłowe. Po dokonaniu zaliczkowej przedpłaty, o kolejności 
zakupu zadecyduje losowanie. Nie jest nam jeszcze, znana l i ­
sta towarów, wobec których mają zastosowanie wspomniane 
zasady, ale już dziś wiadomo, iż w grupie te j znajdą się nie­
które rodzaje mebli.
JAK JUŻ pisaliśmy, znacz- naszego miasta. Z meblowych 

nym dostawcą tych artykułów sklepów WPHW przeciętny k li­
na nasz rynek jest szczecińska ent (tzn. nie dysponujący cza- 
spółdzielnia „Meblosprzęt” . Jej sem na całodobowe wystawanie 
prezes J Wolan ocenia nawet, w kolejkach) wychodził — jak 
że ieeo firma zaspokaja aż w dotąd — z pustymi rękami, 
połowie potrzeby mieszkańców

s ło w y c b  — s tw ie rd z a  p re ze s . S w ia d  
c z y m y  u s łu g i  d la  lu d n o ś c i w  n ie  
z m ie n io n y m  z a k re s ie  i  n a  d o ty c n -  
c z a s o w y c h  z a sa d a ch . P r o d u k c ja  
w s z y s tk ic h  ty p ó w  s e g m e n tó w  m e ­
b lo w y c h .  z e s ta w ó w  ta p ic e r o w a n y c h ,  
k a n a p , f o t e l i  i tp . ,  id z ie  p e łn ą  p a rą . 
K l ie n c i  p ra g n ą c y  u  nas c o k o lw ie k  
k u p ić ,  m u szą  z a p is a ć  s ię  na  je d n ą  
z l i s t  tw o r z o n y c h  w  n a s z y c h  p u m c - 
ta c h  h a n d lo w y c h  co  m ie s ią c . W  te n  
spo sób , czas o c z e k iw a n ia  na  nasze 
a r t y k u ły  je s t  ś c iś le  o k re ś la n y . 
A k t u a ln ie  n a j ł a t w ie j  n a b y ć  u  nas 
k a n a p o ta p c z a n y  m ło d z ie ż o w e  ( s k ła ­
d a n e  d o  s e g m e n tu ) , ła w y  o ja s n y m  
fo r n i r z e ,  p o je m n ik i  n a  p o ś c ie l. N ie  
m a  te ż  w ię k s z y c h  p r o b le m ó w  z 
m e b la m i ta p ic e r o w a n y m i,  c h o ć  n ie  
zaw sze  d y s p o n u je m y  a t r a k c y jn y m i  
d la  k l ie n ta  m a te r ia ła m i o b ic io w y -

Przetariym szlakiem

Dalsze tytuły
„gazetowe"

Z A P O C Z Ą T K O W A N A  a k c ją  „ K s ią ż  
k i  o d  K u r ie r a ”  p r a k t y k a  w y d a w a ­
n ia  g a z e to w y c h  k s ią ż e k  d la  d z ie c i 
i  m ło d z ie ż y  z n a la z ła  n a ś la d o w c ó w . 
R z e s z o w s k i o d d z ia ł K A W  w y d a ł 
n p . d w ie  n o w e le  H e n ry k a  S ie n k ie ­
w ic z a  w  te n  sa m  spo sób . R o z m n o ­
ż y ły  s ię  te ż  w y d a w n ic tw a  o k a z jo ­
n a ln e :  m ln i - p e r a d n lk i .  p rz e p is y  k u ­
c h a r s k ie ,  i t p .

N a to m ia s t  s z c z e c iń s k i K A W  z a ­
m ie r z a  k o n ty n u o w a ć  w y d a w a n ie  
l i t e r a t u r y  d z ie c ię c e j 1 m ło d z ie ż o ­
w e j  w  d w ó c h  s e r ia c h  — p ie rw s z a  
z  n ic h  n o s i n a z w ę : „ B ib l i o t e k a  p o ­
d r ó ż y ,  p r z y g o d y  i  s e n s a c ji” , d ru g a  
„ B ib l i o t e k a  d z ie c ię c a ” .

W  s e r i i  p ie rw s z e j o d  s ty c z n ia , 
c z ę s to t l iw o ś c ią  2—3 - ty g o d n io w ą  u k a  
z y w a ć  s ię  b ę d ą  z e s z y ty  p o w ie ś c i 
K a ro la  M a y a . B ę d z ie  w ię c  m o ż n a  
s o b ie  s k o m p le to w a ć  ta k ie  t y t u ł y ,  
j a k  „ W in n e t o u ” '  (6 z e s z y tó w ) .

S k a rb  w  S r e b r n y m  J e z io rz e ”  (3 
z e s z y ty ) ' i  „ O ld  S h a t te r h a n d ”  (6 
z e s z y tó w ) . W  d r u g ie j  s e r i i  w y jd ą  
b a jk i  i  b a ś n ie , o p o w ia d a n ia  d z ie ­
c ię c e  w  ró ż n y c h  w y b o ra c h ,  m .m . 
w y b ó r  te k s tó w  z  p o c z ą tk u  nasze ­
g o  w ie k u ,  p o d  t y tu łe m  „ Z  b ib l io ­
te c z k i  p r a b a b c i” .

W y d a w n ic tw a  te  są ro z p ro w a d z a ­
n e  p rz e z  k io s k i  „ R u c h u ” . U f )

Notatnik szczeciński
%  K L U B  H i - F i  za p ra s z a  m iło ś ­

n ik ó w  m u z y k i  d z iś , w  p ią te k  o  g . 
18 w  g a b in e c ie  m u z y c z n y m  Z a m k u .

•  G IE Ł D A  M a r y n is ty c z n a  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  s o b o tę  w  g o d z . 10—i3  
w  k lu b ie  s tu d e n tó w  W S M  „P o d  
M a s z ta m i”  ( w e jś c ie  o d  u i .  M a ło ­
p o ls k ie j ) .  _ „

#  W  S A L I  k in o w e j  P a ła c u  M ło ­
d z ie ż y  w  n ie d z ie lę  o  g . 12 — p r o ­
g ra m  s ło w n o - m u z y c z n y  p o d  h a s łe m  
„ Id z ie  N o w y  R o k ”  w  w y k .  a k t o ­
r ó w  T e a tr u  P o ls k ie g o . N a s tę p n ie  
b a jk a  f i lm o w a  p t .  „ G r o ź n y  m r ó w -  
k o ie w ” . W  p a w i lo n ie  I I I  w  g o d z . 
o d  U  d o  13 — g ie łd a  f i la t e l is t y c z ­
n a .,

•  D K  W s p ó ln y  D o m  z a p ra sza  
d z ie c i 8 b m . na  „ S p o r to w ą  s o b ó t­
k ę ”  — c z y l i  g r y  i  z a b a w y  w  p le ­
n e rz e . W  n ie d z ie lę  o  g o d z . U  s p o t­
k a n ie  m ło d y c h  k o le k c jo n e r ó w ,  a u  
g o d z . 13—16 — J a r m a r k  R o z m a ito ­
ś c i.

#  S P O T K A N IE  z  c y k lu  ..M u z e u m  
N a ro d o w e  p r e z e n tu je ”  o d b ę d z ie  s ię  
w  G a le r i i  S z tu k i  W s p ó łc z e s n e j p r z y  
u l .  s t a r o m ły ń s k ie j  1 w  n ie d z ie lę  
o  g . 16.30.

#  G IE Ł D A  r y b  i  r o ś l in  a k w a ­
r io w y c h  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  
w  g o d z . 14— 16 w  k lu b ie  „ M o l in e -  
z ja ”  p r z y  a l .  M . B u c z k a  43/44.

4} K O N C E R T  k a m e ra ln y  ro z p o c z ­
n ie  s ię  w  S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i  
Z a m k u  w  n  e d z ie lę  o  g o d z . 18. 
W y s tą p ią :  ze s p ó ł in s t r u m e n ta l is tó w  
p o d  d y r .  Z y g m u n ta  W a lte r a  o ra z  
J o la n ta  W o łk o i  k a  ( h a r fa )  i  B o ­
g u m iła  L a g u n - K a ź m ie r c z a k  ( k la r ­
n e t) .

•  S M  „ D Ą B ”  za p ra s z a  w  s o b o tę  
o  g . 10 d o  Z e s p o łu  S z k ó ł O g ro d n i­
c z y c h  na  k o n k u r s  r e c y ta to r s k i  u c z ­
n ió w  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  D ą b ia . 
W  ś w ie t l i c y  o s ie d lo w e j p r z y  u l.  
M e ta lo w e j  22a 8 1 9 b m . o  g . 11 
o d b ę d z ie  s ię  p r o je k c ja  b a je k ,  a w  
s o b o tę  o  g . t?  d y s k o te k a  d la  m ło ­
d z ie ż y .

Znaleziono
30 G R U D N IA  z n a le z io n o  w  D o m u  

O d z ie ż o w y m  p o r tm o n e tk ę  z p i:  
n ię d z m i.  W ia d o m o ś ć  te l.  52-36 89.

3 B M . z n a le z io n o  n a  W a ła c h  
C h ro b re g o  p a c z k ę  z u b r a n ia m i.  
W ia d o m o ś ć  te l .  434-66 (p ro s ić  k ie ­
r o w n ik a  w y d z ia łu  P R -5).

W  T R A M W A J U  n r  3 z n a le z io n o  
p ę k  k lu c z y .  O d e b ra ć  Je m c 'n a  w  
r e d a k c j i  „ K u r i e r a ”  w  p o k o ju  n r

W  R E S T A U R A C J I „ Z a m k o w a ”  m a  
ie z io n o  4 s ty c z n ia  d a m s k i zegar., k . 
W ia d o m o ś ć  u l .  ' J a n ic k ie g o  19/3.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  — c z r r n y  
w  b ia łe  ła t y .  W ia d o m o ś ć  u l .  L e sz ­
c z y ń s k ie g o  75 p o  g o d z . 17.

N A  P O C Z Ą T K U  ty g o d n ia  w  t r a m  
w a ju  l i n i i  n r  3 z n a le z io n o  z e g a ­
r e k .  W ia d o m o ś ć : t e l.  712-91 w .  10 
lu b  44 w  g o d z . o d  7 d o  15.

'„MEBLOSPRZĘT”  — chcąc 
rozwinąć właśnie tę sferę usług 
— podjął w Urzędzie Miejskim 
starania o przydział odpowied­
niego lokalu na potrzeby tapi- 
cerni z prawdziwego zdarzenia. 
Wprost idealnie pasowałaby do 
leąo celu była hala magazyno­
wa stoczni znajdująca się przy 
ul Jesionowej na Gumieńcach. 
Czy zabiegi te dadzą pozy­
tywny rezultat — zobaczymy. 
Jedno nie ulega kwestii: zapo­
trzebowanie na usługi tapicer- 
skie w Szczecinie długo jeszcze 
przekraczać będzie istniejące 
możliwości w tym zakresie.

(mor)

Migawki handlowe

Zwiastuny stabilizacji?
▲ OD kilku tygodni rynek ar­

tykułów nabiałowych wydaje się 
stabilny. Nie ma już huśtawki do­
staw i sprzedaży. Mleko, śmieta­
na, sery twarde < twaróg, a tak­
że sery topione sq w sklepach od 
rana aa wieczora. Nastąpiła — 
jak się wydoje — równowaga po­
daży i popytu. A przecież bywa­
ły dni kiedy ilość dostarczonego 
sera żółtego sięgała 9 ton dzien­
nie, podczas gdy obecnie wynosi 
4,5 tony. Natomiast serów topio­
nych zjodamy dziennie ledwie 400 
kg.

A LEPIEJ zoopotrzone są rów­
nież sklepy piekarnicze. Można no 
rzekać na jakość wypieków, ale 
już nie na ilość. Dostępne są rów

m i.
W ia d o m o  je d n a k ,  że  n ie  k a ż d e ­

go  d z iś  p o  .p ro s tu  s ta ć  n a  z a k u p  
n o w e j k a n a p y ,  f o t e l i  c z y  p u f .  J a k  
p o in fo r m o w a n o  n a s  w  „ M e b lo -  
s p rz ę c ie ” . s p ó łd z ie ln ia  d y s p o n u je  
n a  r a z ie  t y l k o  je d n y m  p u n k te m  
p r z e p ro w a d z a ją c y m  r e n o w a c ję  s p rzę  
t ó w  ta p ic e r o w a n y c h .  J e s t to  m in i -  
w a r s z ta c ik  p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j.  
S i łą  r z e c z y  n ie  m o że  o n  o b s łu ż y ć  
n a w e t  p o ło w y  s w y c h  p o te n c ja ln y c h  
k l ie n tó w .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o  g o d z . 7.55 na  a l. 

W o j.  P o ls k ie g o  F ia t  126p S Z D  5674 
k ie r o w a n y  p rz e z  L i l ia n ę  K .  n a je ­
c h a ł n a  t y ł  s a m o c h o d u  S im c a  S Z G  
9963. P a s a ż e r F ia ta  M a re k  K  d o ­
z n a ł o b ra ż e ń  i  p rz e b y w a  w  szp i­
ta lu .  D o  s z p ita la  o d w ie z io n o  r ó w ­
n ie ż  in n ą  o f ia r ę  w y p a d k u  J a n a  R., 
k t ó r y  o k .  g o d z . 20.15 n a  u l .  O b o -  
t r y c k łe j  z o s ta ł p o t r ą c o n y  p rz e z  Z a ­
s ta w ę  S Z F  2543 k ie r o w a n ą  p rze z  
J a n u s z a  K .  J a n  R . b y ł  po d  w p ły ­
w e m  a lk o h o lu .

O K O Ł O  g o d z . 9 z b u d y n k u  p rz y  
u l .  S w ię to b o rz y c ó w  w y p a d ła  z 
o k n a  I X  p ię t r a  20- le tn ia  K a ta rz y n a  
T ..  k tó r ą  w  s ta n ie  c ię ż k im  p rz e ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la ,

P O G O T O W IE  r a tu n k o w e  w z y w a ­
ne b y ło  te ż  d o  o f ia r  p o b ic ia  p rze z  
n ie z n a n y c h  s p r a w c ó w : m ie s z k a ń c a  
u l .  P o tu l ic k ie j  M ic h a ła  J ., u l .  M a r  
c in a  J a n a  Sz. o ra z  J a n a  O . W s z y ­
scy  z o s ta l i  s k ie r o w a n i  d o  s z p ita la .

<eb)
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H A N D E L ,  U S Ł U G I

W s o b o tę , 8.1. c z y n n e  b ę d ą  w  
g o d z . o d  1 d o  13 n a s tę p u ją c e  s k le ­
p y  o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a r n ic z e  i  
n a b ia ło w e :  p r z y  u l .  B a ł t y c k ie j ,
Z w ie r z y n ie c k ie j,  K a r p ia  1, B o g u ­
s ła w a  18, S to łc z y ń s k ie j 144. P o k o ju  
43, 2 o łę d z io w e j 35, P rz o d o w n ik ó w  
P r a c y  73, J a w o ro w e j  2. M io d o w e j,  
5 L ip c a  24. K r z y w o u s te g o  29. P o ­
t u l i c k ie j  21, K o lu m b a  6. G r o d z k ie j  
18, Z y n d ra m a  z M a s z k o w ic , B a z a ­
r o w e j  23, K .  M ia r k i  25. D u n ik o w ­
s k ie g o  32, 9 M a ja  U b ,  W y z w o le n ia  
6, R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j  10. 26
K w ie t n ia .  O d ro w ą ż a  5. D z ie rż o n a  
31, W is z e s ła w a  11, S z c z e c iń s k ie j 12. 
U n i i  L u b e ls k ie j  32, T a t r z a ń s k ie j  3, 
B a r b a r y  2, R e y m o n ta  4. W il lo w e j  
10, Z a w a d z k ie g o  55, P rz y s z ło ś c i, 
N ie p o d le g ło ś c i 2, K r z y w o u s te g o  ¡5, 
„ H e l io s ”  os. S ło n e c z n e , u l .  K r z e ­
m ie n n e j  24. R o b o tn ic z e j 18. K o ś ­
c ie ln e j  18, S to łc z y ń s k ie j  171, Ś lą ­
s k ie j  43. J a g ie l lo ń s k ie j  23, B a t. 
C h ło p s k ic h ,  W o j.  P o ls k ie g o  134, B u -  
d z is z y ń s k ie j 34, M . B u c z k a  13, P o c z ­
to w e j  23. P u ła s k ie g o  7, M ie s z k a  I 
105, K o ł łą ta ja  14, B o h . G e tta  W a r ­
s z a w s k ie g o  21, M a z u rs k ie j 13. p l. 
P o p ie la ,  u l .  A r t y le r y j s k ie j ,  J e d n . 
N a r o d o w e j 50, W o j.  P o ls k ie g o  11 i  
„ M le k o ”  W o j.  P o ls k ie g o  42. S z e ro ­
k i e j  40, P y r z y c k ie j ,  W rz e s iń s k ie j 3. 
S c z a n ie c k ie j 4, G o s z c z y ń s k ie g o  
o ra z  w  J e z ie rz y c a c h . S k le p y  d y ­
ż u r n e  p r z y  u l .  Z a m ie js k ie j  i .  L e g ­
n ic k ie j  21. W it k ie w ic z a ,  C h o p in a , 
A r m i i  C z e rw o n e j,  L e le w e la ,  Z a m ­
k n ię te j ,  K o m u n y  P a r y s k ie j ,  P a r k o ­
w e j  12 ł  N ie m c e w ic z a  26 c z y n n e  do  
g o d z . 17.

S k ie n y  m ię s n o - w ę d l ln ia rs k ie ,  g a r ­
m a ż e ry jn e  i  d r o b ia r s k ie ,  s k le p y  
r y b n e  p r z y  B o h . G e t ta  W a rs z a w ­
s k ie g o  1, K i l iń s k ie g o  1, P o n ia to w ­
s k ie g o  2 i  W y z w o le n ia  10. d y ż u r n e  
s k le p y  w a rz y w n o -o w o c o w e ,  s k le p y  
i  k io s k i  s p o ż y w c z o - ro ln e  c z y n n e  
b ę d ą  o d  g o d z . 8 d o  13. S k le p y  c u ­
k ie r n ic z e  „ S p o łe m ”  p r z y  u l .  M ic ­
k ie w ic z a  97, N ie p o d le g ło ś c i 4. J a ­
g ie l lo ń s k ie j  12, K r z y w o u s te g o  65 i 
W y z w o le n ia  58 c z y n n e  od  g . 1# de

Chodaki z „Celowej“
S P Ó Ł D Z IE L N IA  „ C e lo w a ”  p ró c z  

d o s ta rc z a n ia  na  r y n e k  z d o b io n e j 
h a f ta m i p o ś c ie l i ,  o b ru s ó w  a ta k ż e  
z w y c z a jn y c h  s u k ie n e c z e k , s p o d n i,  
b lu z e c z e k  i  p iż a m e k  d z ie c ię c y c h  
— m a  z a m ia r  p r o d u k o w a ć  d r e w ­
n ia n e  k la p k i  zw a n e  p o p u la r n ie  c h a  
d a k a m i.  S p o d y  te g o  o b u w ia  d o s ta r ­
c z y  p ro d u c e n t, *  w o j .  r z e s z o w s k ie ­
go , a w ie r z c h y  ( k i lk a  p a s k ó w  na 
k r z y ż )  b ę d ą  w y k o n y w a n e  rę k o m a  
c h a łu p n ik ó w  z a t ru d n io n y c h  w  „ C e ­
lo w e j ” , K o n k r e tn y c h  te r m in ó w  u r u ' 
c h o m ie n ia  t e j  p r o d u k c j i  je szcze  n ie  
z n a m y . W d o b ie  re g la m e n ta c j i  d u -  
tó w  d o b rz e  b y ło b y  je d n a k  c h o ć  
c h o d a k i na  la to  k u p ić  be z  k o le ­
je k .  (w y s )

OJ, CHĘTNIE by się od- 
poczęło! Nic dziwnego 
więc, że propozycje wycie­
czek, i  to jeszcze zagranicz­
nych, przyciągają wzrok. 
Może nie wszędzie uda się 
pojechać, ale przecież po­
marzyć zawsze miło...

Foto: Z. Jodkowski

Czyj pies?
W  P O Ł O W IE  g r u d n ia  u b . r o k u  

p r z y b łą k a ł  s ię  s p a n ie l ( b r ą z o w y  z 
ja ś n ie js z y m i u s z a m i) . W ia d o m o ś ć : 
G r y f in o  te l.  36-88.

IN F O R M A T O R
16. P ie k a r n ie  p r y w a tn e  d y ż u rn e  
c z y n n e  o d  go dz . 6. c u k ie r n ie  p r y ­
w a tn e  w  g o d z . od to  d o  18.

S k le p y  . .P e w e x u ”  p r z y  u l .  K r z y ­
w o u s te g o  68 i  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
47 c z y n n e  o d  g. 10 d o  17.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  w s z y s tk ic h  
b ra n ż  c z y n n e  od  g . 9 d o  15, p u n k t  
sp rz e d a ż y  k w ia tó w  1 u p o m in k ó w  
„ W a rs ”  n a  D w o r c u  G ł.  od  9 d o  24, 
K w ia c ia rn ie :  p r z y  u l .  K r ó lo w e j
J a d w ig i,  J a g ie l lo ń s k ie j  14. R e w . 
P a ź d z ie rn ik o w e j.  W c is k a  P o ls k ie ­
go 7 — od  9 do  14, „ r z y  J a g ; l lo ń -  
s k ie j 14 i  N ie p o d le g ło ś c i 2 -  od
14 do  18. K io s k i  „ R u c h u ”  -  ca ła  
s ie ć  c z y n n a  od  g . 7 d o  15, d y ż u r ­
ne  p rz y  a l.  W y z w o le n ia , P . S k a r ­
g i W o j.  P o ls k ie g o . J a g ie l lo ń s k ie j ,  
K a ro la  M ia r k i,  M ic k ie w ic z a ,  B u d z i-  
s z y ń s k ie j.  G o le n io w s k ie j,  p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  i  na  o s ie d lu  S ło n e c z ­
n y m  o d  g . 6 d o  18 a n a  D w o r c u  
G ł.  P K P  od  g . 5 d o  24.

Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o - k o -  
s m e ty c z n e  „ U r o d y ”  d y ż u r n e  c z y n ­
ne od  g . 7 d o  i4 ;  fo to g r a f ic z n e  SP 
„ F o to -S tu d io ”  p r z y  a l .  W o js k a  P o l­
sk ie g o  38 od  16 d o  19, W y z w o le n ia  
84 od  W d o  18 i  K a rd .  W y s z y ń ­
sk ie g o  11 o d  12 d o  18; P o g o to w ie  
R T V  — te l.  356-96 i  359-55 p r z y j ­
m o w a n ie  z g ło sze ń  od  g . 8 do  ¡3; 
s ta c ja  o b s łu g i . s a m o c h o d ó w  „ P o l -  
m o z b y t”  p r z y  u l .  S m o la ń s k ie j c z y n ­
na od  g . 6 d o  14; s ta c je  b e n z y n o ­
w e : p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a ,  K u  S ło ń ­
cu , C h o p in a  i K a d łu b k a  (d la  t a x i)  
— c z y n n e  c a łą  d o b ę , p r z y  K o lu m ­
ba i  G o le n io w s k ie j  od  7 d o  15, p rz y  
M a z u rs k ie j i  S o m o s ie r ry  od  j2  do  
29, p r z y  K o p e rn ik a  od 8 d o  17 i 
p r z y  E s k a d ro w e j od  15 d o  24; P o ­
m o c  d ro g o w a  P Z M o t  (981) — c z y n ­
na  c a ła  do bę .

W  n ie d z ie lę  9.1. -  c z y n n e  bę dą  
D e lik a te s y  p r z y  a l .  W y z w o le n ia

6—7 o d  g. 10 d o  14 ł  p r z y  K r z y ­
w o u s te g o  9 o d  14 d o  18; s k le p y  
c u k ie rn ic z e  „ S p o łe m ”  — ja k  w  so­
b o tę , c u k ie r n ie  p r y w a tn e  od  10 do  
18, p u n k t  „ W a rs ”  o d  9 do  24. K w ia ­
c ia r n ie :  o d  g . 9 d o  14 p r z y  u l .  
K r z y w o u s te g o  5, P a rk o w e j  62, Ks. 
Z o f i i  18 i M ic k ie w ie z a /T r e n to w s k ie -  
g o ; o d  g . 14 d o  18 p r z y  a l .  M . 
B u c z k a  18 i  M ic k ie w ic z a /T re n to w -  
s k ie g o . K io s k i  „ R u c h u ”  — p o ło w a  
s ta n u  s ie c i c z y n n a  od  8 do  14, d y ­
ż u r n e  d o  g o d z . 18, a n a  D w o r c u  
G ł P K P  od  5 d o  24.

Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o -  
k o s m e ty c z n e  „ U r o d y ”  p r z y  h o te la c h  
„ G r y f ” . „ P ia s t ” . „ R e d a ”  o ra z  na  
D w o r c u  P K P  c z y n n e  o d  g . 8 d o  i2, 
z a k ła d y  fo to g r a f ic z n e  „ F o to - S tu d io ”
— na  in d y w id u a ln e  z a m ó w ie n ia , 
k l ie n tó w .  P o m o c  d ro g o w a  ( te ł.  981)
— c z y n n a  c a łą  d o b ę .

S ta c je  b e n z y n o w e : c a łą  d o b ę  
p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a ,  K a d łu b k a .  
K u  S ło ń c u , C h o p in a ;  o d  0 d o  S 
p r z y  E s k a d r o w e j;  o d  7 d o  15 p r z y  
W o j.  P o ls k ie g o , S t r ż a ło w s k le j .  C u ­
k r o w e j ;  od  12 d o  20 p r z y  S ik o r ­
s k ie g o  i  G r a n i to w e j,  od  8 d o  17 
p r z y  K o p e r n ik a  i  od  15 d o  6 p rz y  
E s k a d ro w e j.

P O C Z T A

W  sob o tę  c z y n n y  b ę d z ie  c a łą  d o ­
bę  te le g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l .  N ie ­
p o d le g ło ś c i 41 '42 o ra z  U P T  n a  D w ó r  
c u ' G ł.  P K P  a w  g o d z . o d  8 do  
13 w s z y s tk ie  p o z o s ta łe  u r z ę d y  (z 
w y ją tk ie m  U P T  1 — -n a d a w c z y )
p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  1 U P T  35 p r z y  
.M a ło p o ls k ie j 17.

K O M U N IK A C J A

W  s o b o tę  t r a m w a je  l  a u to b u s y  
k u r s o w a ć  b ę d ą  w g ś w ią te c z n y c h  
r o z k ła d ó w  ja z d y .

nież na co dzień bułki, rogale ł  
bagietki, choć asortyment nie za­
dowala. Zniknął np. pumpernikiel, 
rzadkością jest pieczywo chrup­
kie, razowe, grahamki czy bochen 
ki chleba o przedłużonej trwałości 
owinięte w folię aluminiową lub 
celofan. Trzeba też podkreślić, że 
droższe niż w innych regionach 
kraju mamy ciasta • pączki. Np. 
w Poznaniu i w województwie — 
opłaca się cukiernikom piec 
pączki w cenie 10 zł za sztukę — 
o szczecinianie płacą po 12 zł.

A ŚWIĄTECZNYCH karpi było 
obfitość. CR zarezerwowała dla 
chętnych 300 ton korpi. Okazało 
się, że kupowaliśmy je (ze wzglę­
du na cenę) ostrożnie i 80 t tej 
ryby zostało. Część karpi zamro­
żono, a część nadał pozostaje w 
stanie żywym. Handlowcy czynią 
starania, by nadmiar ten upłyn­
nić dc innego województwa i w 
zarniom sprowadzić do Szczecina 
inne, deficytowe u nas artykuły 
spożywcze. (wys)

Kluby studenckie
zapraszają

W  S O B O T Ę , 8 b m . o g o d z . 20 w  
k lu b ie  s tu d e n c k im  „ P in o k io ”  o d ­
b ę d z ie  s ię  im p re z a  m u z y c z n a  z 
u d z ia łe m  n a j le p s z y c h  d is c jo c k ę y ó w  
S zcze c in a . C a ły  d o c h ó d  z Im p re z y  
p rz e z n a c z o n y  b ę d z ie  d la  d z ie c i g łu ­
c h y c h  z n a szeg o  w o je w ó d z tw a .  B i ­
le t y  d o  n a b y c ia  p rz e d  im p re z ą .

K L U B  s tu d e n tó w  A R  „ K u o u ś ”  
o r g a n iz u je :  w  s o b o tę  k a r n a w a ł- d i -  
sco w  g o d z . o d  18 d o  22 i  od  22 
d o  2; w  n ie d z ie lę  o d  g . 16 do  18 
— G ie łd ę  p ł y t  i  w y d a w n ic tw  m u ­
z y c z n y c h , a w  p o n ie d z ia łe k  o d  17 
do  20 — G ie łd ę  k s ią ż e k .

W  K L U B IE  „ T r a n s ”  10 b m . o d ­
b ę d z ie  s ię  im p re z a  f i lm o w a  „ Z b y ­
s ze k ”  — w  r o c z n ic ę  t r a g ic z n e j 
ś m ie r c i a k to r a  Z b ig n ie w a  C y b u l­
s k ie g o ; w  p ro g r a m ie  f i l m y  „ Z b y ­
sz e k ”  i  „ P o p ió ł  i  d ia m e n t” , l i  b m . 
w y ś w ie t lo n e  b ę d ą  „ D o  w id z e n ia , do  
j u t r a ”  i  „ S a l t o ” , 12 b m . „ J o w i t a ”  
i  „W s z y s tk o  n a  s p rz e d a ż ” . Im p r e ­
zę p r o w a d z ić  b ę d z ie  W o w o  B ie l ic ­
k i .  P o c z ą te k  p r o je k c j i  o  g o d z . 17 
w  s a li k in o w e j  p r z y  a l.  P o w s ta ń ­
c ó w  W Skp. 32.

Wszyscy zarwali noc...

Wyjec pod oknami
N O C  z w to r k u ,  na  ś ro d ę  sp ę d z i­

ła m  b e z s e n n ie . N łe . n ie  d la te g o  
że w  s -za m p a ń sk im  n a s t r o ju  b a w i­
ła m  s ię  d o  ra n a , a n i  n ie  d la te g o , 
że c z y ta ła m  p a s jo n u ją c ą  k s ią ż k ę , 
a n i  w  o g ó le  n ic  z  t y c h  rz e c z y .. . 
P rz y c z y n ą  s ta ła  s ię  m o to ry z a c ja ,  
a k o n k r e tn ie j  - -  k o m p le tn a  b e z ­
m y ś ln o ś ć  w ła ś c ic ie la  sa m o c h o d u , w  
k tó r y m  z a m o n to w a n o  u rz ą d z e n ie  
a la rm o w e .  O tó ż  a u to -a la r m  ( u r u ­
c h a m ia n y  p o d m u c h a m i w ic h r u ,  co  
s ię  czę s to  z d a rz a )  p rz e z  c a łą  n o a  
ta k  w ś c ie k le  w y ł ,  że w ie le  osó b  
w  b u d y n k a c h  na  s k r z y ż o w a n iu  u l ic  
J o d ło w e j  i  S a n to c k ie j  n ie  m o g ło  
spać,

O  tr z e c ie j  n a d  r a n e m  w b i ła m  s ię  
w  k o ż u c h  1 ze sz ła m  na  u lic ę , Dy 
p rz e k o n a ć  s ię , k t ó r y  z  z a p a r k o w a ­
n y c h  n a  d o le  s a m o c h o d ó w  r o o i  
t y le  h a ła s u . W y c ie  d o b ie g a ło  z 
c z e rw o n e g o  m a lu c h a  ( n r  r e je s t r a ­
c y jn y  S Z F  74-78). P r z y  o k a z j i  m o ­
g ła m  s ię  p rz e k o n a ć , że n ie  ja  je d ­
na z ro z p a c z ą  i  b e z s iln ą  w ś c ie k ­
ło ś c ią  s ta ra ła m  s ię  u s ta l ić  d a n e  
te g o  w y jc a .  Z n a c z n ie  w ię c e j osób 
m ia ło  tę  n o c  z g ło w y ,  o p ró c z  — 
rz e c z  ja s n a  — w ła ś c ic ie la  sa m o ­
c h o d u .

N ie  je s te m  p rz e k o n a n a , c z y  u r z ą ­
d z e n ie  a la rm o w e  w  ty m  m a lu c h u  
o k a ż e  s ię  s k u te c z n ą  o c h ro n ą  p rz e d  
z ło d z ie ja m i.  P e w n a  je s te m  n a to ­
m ia s t  czeg oś  in n e g o . Jeszcze je d e n  
t a k i  In c y d e n t ,  a w y ją c y  c a ły m i g o ­
d z in a m i a u to -a la r m  z a p ro w a d z i 
ly ła ś c ic ie la  p rz e d  k o le g iu m . W  ko ń - 
c u  za z a k łó c a n ie  c is z y  n o ę n Ą  
p rz e w id z ia n e  są s to s o w n e  k a r y .

(m g )

Niestosowne praktyki
C O R A Z  c z ę ś c ie j w y rz u c a m y  ju ż  

z m ie s z k a ń  u s c h n ię te  c h o in k i .  W  
e ie p ły m  p o k o ju  b o w ie m  ś w ią te c z ­
ne  d r z e w k o  n ie  t r z y m a  s ię  z b y t  
d łu g o  1 s z y b k o  o p a d a ją  ze ń  s z p i lk i .  
L o k a t o r z y  w ię c  w y n o s z ą  d o  k o n te ­
n e ró w  n a  o d p a d k i , 'b ą d ź  te ż  k ła d ą  
k o ło  p o je m n ik ó w  p o z b a w io n ą  ju ż  
o z d ó b  c h o in k ę .  T e  d r z e w k a  s ta lą  
s ię  z a b a w k ą  d z ie c i.  • D o b rz e , je ś l i  
m ilu s iń s c y  t y l k o  Je u s ta w ia ją  t  b a ­
w ią  s ię  p r z y  n ic h ,  g o rz e j,  g d y  
n ie c o  s ta rs z e  d z ie c i u rz ą d z a ją  so­
b ie  in n e  h a rc e  — a m ia n o w ic ie  pod 
p a ła ją  s u c h e  ś w ie r c z k i.  T a k ie  za ­
b a w y  m o g ą  s k o ń c z y ć  s ię  t r a g ic z n ie ,  
o z a p ró s z e n ie  o g n ia  ła tw o .  (su )


